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Dziś i dni następnych! 


Ilustracja muzyczna pod batutą 
A. Czudnowskiego 


Dziś początek o godz. 12-ej 


M „czcią 


ndukcji filmowej 1926-29 r. 


Tragiczna Sonataj Zuzia Saksolonisika 


Miłość pięknego gwardzisty do urodziwej tancerki. 
Wzruszający dramat w 12-tu aktach. Główne role kreują: roku szkolnego 1928—29, Szampańska komedja w 12 aktach. 
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Uroczyste posiedzenie sejmu 


Marszałek Daszyński wygłosił podniosłe przemówienie 
analizując moment sprawiedliwości dziejowej 


„Lpostawiła sprawę polską jako je-|,- 
den z celów wojny. Z czasów. 
końca wojny światowej wyłania 
się olbrzymia, przepiękna postać” 

rezydenta Wilsona. Z, 
i Wilson postawił sprawę Polski ja-; 
ko państwa niepodległego z do- 
jstępem do morza. Za jego stano- 
wisko w sprawie Polski wdzięcz- | 
ność dusz polskich otaczać będzie | 
imię Wilsona przez wieki 

Nie ulegajmy jednak  zaślepie- j 

niu, jakobyśmy dostali Polskę. 

darmo. i 
Oręż polski nie spoczywał przez: 

lat 6, a wodzem naczelnym pol-. 

skich hufców orężnych, wciele- 
niem woli narodu do wolności, wo | 
dzem ruchu niepodległościowego | 
był wygnaniec na Sybir, więzień, 
cytadeli warszawskiej, a wreszcie | 
więzień magdeburski Józef Piłsud | 


„ 


WARSZAWA, 10 listopada, — 

Dziś o godz. 12 w poł. odbyło 
się posiedzenie sejmu, poświęcone 
uczczeniu 10-ej rocznicy odzyska- 
nia niepodległości. Sala obrad sej- 
mu przybrała odświętny wygląd. 
Miejsce prezydjum udekorowano 
zielenią, Z lóż I piętra zwisały 
wokół sali piękne festony i gir- 
landy z żywego kwiecia, o bar- 
wach narodowych. W ławach rzą- 
dowych zasiedli członkowie gabi- 
netu z premjerem prof. Bartlem, 
podsekretarze stanu, oraz wyżsi 
urzędnicy. W loży dyplomatycz- 
nej zajęli miejsca przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego. Gale- 
rje przepełnione były publiczno- 
ścią, wśród której zwracali uwa- 
ge barwnością swych strojów lu- 
dowych wieśniacy z różnych stron 
kraju, przybyli do stolicy na ju- 


mal wszysę 
kiem posłów narodowości niemiec 
kiej, ukraińskiej, białoruskiej i ka 
munistów, 


PER aea o maoae 


Mowa m. Da zyńskiego 


O godz. 12.15 marszałek otwo- 
rzył posiedzenie, poczem wygło- 
sił następujące przemówienie, 
którego obecni na sali wysłuchali 
stojąc: 

Wysoka izbo! Niechaj pierwsze! 
słowa moje będą słowami czer 
dla tych polaków i polek, którzy 
w ciągu wieku całego _porywali| 
się do walki z zaborcami i na- 
jeźdźcami ojczyzny i w walce tej 
śmierć ponieśli, 


szubienicach, konając w więzie- 
niach, często bez żadnej 
chy, jak tylko wyszeptane 
zgonem imię Polski. 


on czy to na polujstwowego dwie po 
żołnierskiej chwały, czy ginąc na|chłopa i robotnik 


ski, pierwszy marszałek Polski 
(Okrzyki z ław poselskich: Niech 
żyje Józef Piłsudski i huczne o- 
klaski) 


Dzień dzisiejszy — to rocznica 
powrotu Piłsudskiego z niemiec- 
wiej niewoli, to dzień objęcia 
przezeń za zgodą wszystkich ro- 
daków najwyższej w państwie wła 
dzy, którą złożył wkrótce potem 
w ręce sejmu, wybranego na sze- 
rokich podstawach demokratycz- 
nych, to początek Rzeczypospoli- 
tej, obejmującej teraz już wszyst- 
kie ziemie polskie. Naczelnik pań- 
stwa i jego pierwszy rząd nadali 
Polsce ustrój demokratyczny, idąc 
za najgłębszą racją stanu polską, 
unicestwiającą przez demokrację 
system moskiewskiej dyktatury 
proletarjatu i paraliżującą wszel- 
kie wpływy obce, które gotowe 
były wówczas traktować Polskę 
jako pewien rodzaj terenu manda- 
towego. 

Demokracja jako ustrój młode- 
go zmartwychwstałego państwa 
wprowadziła na pole życia pań- 
tężne warstwy: 
a. Pierwszy to 
raz w dziejach państwa polskie- 


pocie-|go chłopi i robotnicy weszli do 
przed|sejmu jako czynnik równoupraw- 


niony, jako równi obywatele i do- 


Ginęli synowie czterech poko-| dam tutaj, że po raz pierwszy o- 
leń polskich, stwierdzając niezłom hłe zg ba bieta godka Zadeh, 
trzejsze uroczystości. Na sali nie-|ną wołę, gotową na najwyższą o-|trzymała kobieta polska, Zupełne 


y posłowie z wyjąt-|fiarę w walce o wolność i niepo-|TÓwnouprawnienie obywatelskie o 


dległość narodu. Cześć ich pamię-|trzymały również mniejszości na- 


| 


a 
CL 


(Głosy: Cześć). 


rodowe. 


trzecim roku woinv koalicjab Demokracja, czyli udział chłopa 


| 
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i robotnika w rządach państwem, 
okupiona została bęzmiarem. cier- 
pień i ofiar szerokich mas narodu 
podczas wojny światowej. Ale 
ciężkie losy Polski kazały im po 
raz wtóry okupić prawo nowemi 
| ofiarami podczas wojny z Rosją, 
która skończyła się w roku 1920 
|epokowem zwycięstwem nad na- 
pastnikiem, 

Oby losy nie zażądały od nas 
jeszcze dalszych ofiar wojennycn, 
dalszego krwi rozlewu. 

Odrodzone państwo nasze wy- 
szło z sześcioletniej wojny niesły- 
chanie zubożałe i zniszczone. Je- 
żeli dodam, że począwszy od u- 
zbrojenia i nowoczesnej organiza- 
(cji wojska aż do stworzenia naj- 
aRionnisiókych cywilnych instytu- 
cji państwowych mieliśmy tylko 
wzory państw najezdniczych lub 
obcych, że polacy od wieku nie 
rządzili własnem państwem, że 


brakło ludzi na olbrzymiej liczbie |Rzeczpospolita Polska! 


posterunków, potrzebnych do ży- 


cia państwowego, wówczas zrozu-| Ni 


miemy jak szalone trudności przy- 


okonywać. Trudności! 
te naród polski w znacznej mierze 
już pokonał, Pokonując je nauczy- 


sięcioleciu 


liśmy się wiele, a w pierwszym 
rzędzie, że kto chce rządzić pań- 
stwem, musi mieć siłę idei, brać 
odpowiedzialność za losy państwa 
i mnożyć siły tego państwa, bo 
inaczej społeczeństwo od rządów 
musi go usunąć. 

Lecz jedno nie śmie dzisiaj ule- 
gać dla nikogo w Polsce żadnej 
wątpliwości. Trzeba w Polsce czy» 
nić tak, trzeba dla Polski praco- 
wać tak, abyśmy już nigdy, prze- 
nigdy w niewolę nie popadli. 

W dziesiątą rocznicę odzyska- 
nia niepodległości ten ślub uczy= 
nimy,. raczej śmierć, niż utratą 
niepodległości. 

Niech żyje prezydent Rzeczypo 
spolitej, Ignacy Mościcki! 

(Okrzyki: Niech żyje. Oklaski). 

Niech żyje wolna, niepodległa 


(Długotrwałe oklaski i okrzyki: 
ech żyje!) i 
Na tem marszałek zamknął pos 
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szła w Polsce _ w. ubieśłem  dzie-|siędzenie. 


Święcimy dziś wielki dzień, Dzie 
sięć lat samodzielnego istnienia — 
to wielki szmat historji, szczegól- 
nie dla państwa młodego, świeżo 
odrodzonego z półtorawiekowego 
niebytu. W ciągu tych dziesięciu 
lat przeżyliśmy więcej, niż inne 
stare państwa w ciągu pół wieku. 
Przetrwaliśmz wszelkie nędze woj 
ny i jej okropnych następstw. do- 
znaliśmy wszelkiego rodzaju kryzy 
sów: mieliśmy dwie inilacje i dwa 
załamania waluty, zaostrzone wai- 
ki partyjne i zamachy stanu, Pań- 
stwo nasze, zdążyło przebyć dro- 
ge od najczystszej demokracji, uo- 
sobionej w rządzie robotniczo - 
włościańskim, aż do umiarkowa- 
nej dyktatury, Zdążyliśmy uchwa 
lić jedną z najpostępowszych kon- 
stytucji, i nie zdążywszy wprowa- 
dzić jej w życie, rozpoczęliśmy jej 
przebudowę. Nie wiem, czy która 
ze świeżych organizacji państwo- 
wych była narażona na tylokrotne 
wstrząśnienia i radykalne zwroty 
w jej najistotniejszych zasadach. 
Zawrotne tempo dzisiejszego życia 
odbiło się widocznie również na 
życiu państw, w szalonym pędzie 
przechodząc najraptowniejsze prze 
lomy i metamoriozy, 

Kończąc dziesięć lat, Nowa Pol- 
ska ma już dzisiaj bogate doświad 
czenie i w ciągu tego krótkiego 
czasu zdołała osiąśnąć kompletną 
dojrzałość. Nic tak nie uczy, jak 
doświadczenie, W ciągu dziesię- 
ciolecia nauczyliśmy się wielu rze 
czy: rozwiało się wiele iluzji i wie- 
le spraw ukazało nam się w zgo- 
ła innem świetle, Skończył się 
wiek „sielski-anielski*, zaczęliśmy 
oddychać rzeczywistością, tak jai} 
ona się ukazuje w całej swej oka-| 
załej brutalności, Ubiegłe dziesię- 
ciolecie — to epoka w życiu na- 
szego narodu, ale bynajmniej hie 
epoka zakończona, i zamknięta, 
lecz ctwarta brama do dalszego 
krystalizowania niedokończonych i 
niedoskonałyth jeszcze form, Wie- 
le zdołaliśmy, zdziałać w ciągu 
pierwszego okręsu naszego samo- 
dzielnego istnienia, ale wiele jesz- 
cze zostało do zrobienia, 

W dzisiejszym uroczystym dniu, 


BEE E EU 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych 
Przeprowadził się na Andrzeja 5 
Tel 59—40 


przyjmuje od 8—10 iod 5— 9 wiecz 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


Loterja Państwowa przynosi ty- 
viącom ludzi bogactwo i dobrobyt 


Nie odrzucaj szczęścia 


KUP NASZ LOS 


Można wygrać zł, 750,00, 400,000, 
550,000, 150,000, 100,000 i wiele innych. 
Ciągnienie już 15 i 16 b. m. 
Pozostałe losy do l-ej klasy jeszcze 
do nabycia u 


Samuela Weinberga 
Piotrkowska 58, tel. 176. 
KAIT IJONA NOA] 


Grand-Kino 


Dziś i dni nasłępnyc:! 


Bilety ulgowe nieważne. 
Dziś początek o godz. 12-ej ceny miejc 


„od 50 groszy 
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10 LAT 


1.XL. — GŁOS POLSKI — 1928, 


gdy wokół brzmią tanłary radości|potrafi człowiek prawdziwie wot-|gę; wsłuchajmy się w desperackie 


wolnego narodu, rozkoszującego 
się swą swobodą, nie czas na roz- 
pamiętywanie ciemnych plam w 
naszem doczesnem bycie, nie czas 
na wywlekanie chorób i bolączek. 
I tak za wiele smutku, za wiele 
posępności obserwujemy wokół w 


ny, 

Sięgnijmy na chwilę myślą w u- 
biegle wieki naszych niebosięż- 
nych wzlotów, przywołajmy na 
pamięć wielkie duchy wieszczów; 
wspomnijmy poległych bojowni- 
ków, niepoprawnych  idealistów;, 


szarpanie kajdanów i bicie slabe- 
mi skrzydłami o żelazne kraty wię 
zienia, Zsumujmy wszystkie te be 
haterskie porywy, zbierzmy cier- 
pienia miljonów tytanów ducha i 
maluczkich bezimiennych ofiarnł- 
ków, a wówczas dopiero stanie 


codziennem naszem życiu. Zapom-|rozgrzewających naród w epoce nam jako żywo przed oczyma wiel 
nijmy więc w tej chwili osobliwe]|| beznadziejnych zimowych nocy,|kie słowo — Polska, 


o tem, co nas trapi, i pośrążmy się 


pochylmy czoła przed wielką mę- 


Zbierzmy w siebie to wszystko, 


w radości, jak tylko radować się|ką traconych i zsyłanych na kator| co było i jest czyste, i radujmy się 


Jak to na wojence ładnie... 


Wspomnienia z pierwszych bojów Legii Akademickiej 


Niewielu już akademików  pa= 
mięta ów wiec historyczny na ta- 
rasie Uniwersytetu Warszawskie- 
go, gdzie uchwalono „do wojska”. 
Uchwała była jedna mimo, iż dwa 
były obozy. Jedni mówili — „do 
Lublina”, — drudzy — „tu zaraz”, 
Choć aż pieniły się temperamen- 
ty i grała w sercach młoda krew 
czerwona — byli niby „biali 1 
czerwoni”. Ale ten fakt był bez 
znaczenia. Poszli wszyscy — biali 
i czerwoni. Działo się to w peł- 
nych zgiełku dniach listopado- 
wych 1918 r., gdy aula Uniwersy- 
tetu Warszawskiego pełna była 
broni, a dziedziniec rozbrzmiewał 
od stuku nóg ćwiczących wojen- 
ne rzemiosło akademików. Już 15 
listopada ta Legja Akademicka 
stała się I Baonem 36 p. p. Woj- 
ska Polskiego. Skład szerego- 
wych tego oddziału był rzeczywi- 
ście prawie wyłącznie akademic- 
ki, skład oficerski — podobnie; 
część oficerów szła z rezerwy (le- 
śjony, formacje rosyjskie) — to 
byli akademicy, część werbowała 
sję z dawnego Wehrmachtu, a byli 
bodaj i z armji niemieckiej, któ- 
rzy zmienili tylko mundury. Pierw; 
szym dowódcą organizującego się 
pułku zostać Ś, p. mjr. Bobrowski, 
— I baonu kpt. Sadowski. 


4 stycznia 1919 roku nastąpił 
wymarsz, połączony z jękiem i pła, 
czem rodzin kandydatów na bohaj 
terów. I odtąd wypadki potoczy-| 
ły się jak w kalejdoskopie. Rawa| 
Ruska, mieścina mała przyjęła nas 
wśród nocy tajemniczym i groź-, 
nym nastrojem. Rechot karabinów 
maszynowych, detonacje granatów! 
i szrapneli ukraińskich, błyski; 
działowego ognia opasywały mia- 
steczko od "wschodu, południa i 
zachodu. Nerwowy był nocleg z 
5-go na 6 stycznia. A szóstego o 
świcie uderzyliśmy. Spokojnie, rów 
no, niby na manewrach, ze skute- 
mi przez wolę nerwami poszliśmy 
naprzód — do ataku. Większość 
do pierwszego w życiu ataku, 

ierwszy raz w życiu ogniem. 

ękły watahy ukraińskie i rozsy- 
pały się po obu stronach naszej 
drogi, stawiając jeszcze opór pod 
żółkwią. Polała się krew akade- 
micka, nie zbyt jeszcze hojnie, lecz 
się polała, Pół tysiąca przeszło 
chłopa odebrało chrzest bojowy. 
Legł Popo i ulubiony wódz 
mjr, Bobrowski, gdy pod Żółkwią 
prowadził akcję, ugodzony jedną 
jedyną ukraińską kulą. Szliśmy 
więc naprzód, naprzód, .aby do 
Lwowa, jaknajprędzej, aby zasilić 
moc tych, którzy pod niesłycha- 
nem napięciem przemocy bohater- 
sko trwali. Aby się nie ugięli 
przed czasem. Przemknęliśmy jak 


błysk błękitu na pochmurnem nie-|$ 


bie, jak zwierz oganiający się rwą 
cym jego boki ogarom przedziera 
się przez ostępy 
Gao Żółkiewskiej rogałki 
Lwowa. Nie witano nas hucznie, 


ni radośnie, Martwa cisza miasta, | & 


ujętego w kleszcze ognia i żelaza, 
cisza rozrywana groźnym, blis- 


Pee, 


RE 
fdo nędzne, jak i bohaterskie. 


i tchem jednymļ ! 


kim, 
dział nas przyjęła. Szerokie byty 
nasze zamierzenia, rwać się mie- 
liśmy dalej przez gęstwę wroga, 
aż gdzieś na Stryj, ale sił nie sta- 
ło. Osadził nas nieprzyjaciel ° w 
bitwie pod Sokolnikami, u wrót 
Lwowa, gdzieśmy już hojniej krew 
polali. Padł tam dowódca 4 komp. 
porucznik Vieweger, lubiany, blis- 
i — akademik. Ta data 11 stycz- 
nią otworzyła przed nami nowy 
okres — okres walki okopowej. 
Rozsiedliśmy się na obranych pia- 
cówkach w mokrym, niemiłym — 
Skniłowie przez któryś pułk Le- 
gjonów właśnie zdobytym, rozsie- 
dliśmy się na długie miesiące, mżą 
ce sieczką zimowego deszczu, 
s. uwające ziemię mrozem, lub nu- 
Żi,ące nas w zimnym błocie. To 
Łyły najcięższe czasy. „Chorób- 
ska” zaczęły brać żołnierzy. Mar- 
na strawa, na którą przecież nikt 
nie narzekał i okropna pogoda. — 
Wszystko to jednak nie wpływa- 
ło na depresję moralną i z naj- 
większą radością witane były prze 
pustki do Lwowa — na kino i kie: 
basę. Życie tego bohaterskiego 
a w tym okresie, równie by- 
Aż 
dziwne, że nędza z bohaters.zwem 
tak często w parze chodzi. 
Około Wielkiej Nocy poczęliś- 
my się ruszać; zamarłe na okres 
zimowy. działania odżyły; zaczęto 
uruchamiać rezerwy, szczupłe re- 
zerwy, -odpoczywające po „pierw- 
szej linji" oddziały, Dwie kompa- 
nje baonu znalazły sposobność po 
kazania swej sprawności bojowej 
w bitwie pod Winnikami. Niewiel- 
ki wypad jednego z oddziałów o- 
rony Lwowa napotkał na silną 
kontrakcję  ukraińców, którzy 
przerwali słabą linję i wzdłuż szo 
sy Winniki — Lwów parli na Ły- 
czaków, 1:1 4 kompanję naszego 
baonu -poderwano wśród nocy. 
Wytężonym marszem przesziiśm 
przez Lwów — na gą stronę, | 
y zapełnić lukę i już od rogatki 
przy. pierwszych blaskach świtu 
rozwinąwszy front uderzyliśmy na 
napierającego wroga. 2 kompanje 
— liczące 130 bagnetów, Uderzy- 
liśmy z brawurą, idąc lasem po 
nierównym terenie gubiąc się 1 
tracąc łączność. Wepchnąwszy u- 
kraińców. do ich okopów zegnaliś- 


bezpośrednim pomrukiem! 


vbsię nagle, gdyśmy schodzili 


my ich i z tych pozycji, bez wa- 
hania dalej. Ucieczka ukraińców 
prayprala poważne rozmiary, Zdo- 
yte tereny utrzymaliśmy, obsa- 
dzając też Czartkowską Skalę gó- 
rującą nad terenem. Niedługo jed 
nak tam popasaliśmy,  Dowódz- 
two nad obroną Lwowa objął ge- 
nerał Iwaszkiewicz. Rozpoczął się 
okres czynnej walki,  odsuwanie 
ukraińców „na odległość strzału”, 
aby zabezpieczyć Lwów i dać mu 
wytchnąć. Legja czynny brała u- 
dział w tych operacjach. Ofenzy- 
wa nasza rozpoczęła się od Rzę- 
sny Polskiej, przez Rzęsnę Ruską 
na Zawady (półn. zachód Lwowa). 
Niema w życiu żołnierza nic wspa 
nialszego nad ofenzywę. Świado- 
mość psychicznego osłabienia wro 
ga jest najświetniejszym bodźcem 
do działań szalonych. Każda piędź 
odzyskanej ziemi daje satysłakcję, 
a każda piędź zdobytej ziemi 
upaja i wlewa nowe siły. Żołnierz 
w ofenzywie dwoi się i troi. Mie- 
liśmy w niej za sobą bezpieczny 
wów, : bezpośredni cel naszych 
trosk, mieliśmy tężejącą organiza- 
cję i perspektywę nadciąśania do 
Polski wojsk armji Hallera. 

Po krótkim wypoczynku rozpe- 
na 


częliśmy ołenzywę od walk 
południowy wschód 
pod Bóbrką. Szlak nasz szedł przez 
Bóbrkę, Rohat na Brzeżany 
wzdłuż szosy. Złamawszy opór u- 
kraińców, cd. razu szliśmy naprzód 
goniąc słabo opierające się oddzia- 
ły. Pod Rohatynem stawił nam 
nieprzyjaciel opór. W zaciętej wal 


poważne straty — na szczęście w 
rannych, Upierał się nieprzyjaciel 
na wzgórzach na wschód Kd miM. 
sta, lecz i tam oddziały posuwały 
się wolno i ostrożnie, idąc krajem 
wrogim i nieżyczliwym: * Z okrzy= 
kiem radości witaliśmy Czortków, 
który kolumnie marszowej ukaza 


rzece. Czyste, piękne miasteczko 
rozsiadłe w kotlinie Seretu, toną- 
ce w letniej zieleni, a za nim wy- 
niosły wschodni brzeg rzeki Ale, 
że ten Czortków ma się stać miej- 
scem naszej klęski, o tem nie wie- 
dzieliśmy, radując się naszym try- 
umiem. O świcie, dnia następnego 

liśmy obecność nieprzyjacie- 


u 
kę” Wkrótce, bo około południa 


IGO 


w erotycznym 


Wielka epopea Bohaterów Przestworza. 
potężna tragędia dusz miodzieńczych na tle pamięlnycu dla nas dni Wielkiej Wojny, 


„Crewetie” 


następny program W (dirami=R mie 


z 7 ca 


dramacie p. t, 
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Niebywałe emocje. 


od Lwowa m. 


ce spędziliśmy go z pozycji, mając praysiiy 


ku jaknajprędzej na Lwów. 


p c EE MA NK 0 0 0 200 


dzisiaj całą duszą; kąpmy się w 
siońcu drogo wywalczonej Walno- 
ści;  krzepnijmy w promieniach 
dziejowej sprawiedliwości, która 
się w oczach naszych spełnila; ros 
nijmy w siły, których nam udziela 
wiara w naszą niespożytą moc, t- 
by jutro z nową energją rozpocząć 
nowy okres pracy nad dalszem 
doskonaleniem tak świetnie rozpo- 
czętego dzieła, 
JAN URBACH. 


stało się coś, cześąśmy zupełnie 
się nie spodziewali. Bezustannie 
cofające się oddziały ukraińskie, 
zmiatane z południa, z północy t 
zachodu,  prześladowane _ przez 
pościg, wyniszczone i zdziesiątko- 
wane, pozbawione części broni i a- 
municji zdołały wszelako (pod 
wpływem uchwał i konferencji mię 
dzynarodowej) oderwać się od po- 
ścigu, z zewnątrz hamowanego, i 
skupić się między Seretem a Zbru 
czem. Wybrano wtedy, co tęższe 
jednostki, ową gwardję — ,siczo- 
wych striłków”, wyposażono je w 
silną artylerję i rzucono na nas, 
wiedząc, iż jesteśmy sami i słabi. 
40 armat i kilka tysięcy piechoty 
frontowym i flankowym ruchem 
zaatakowało kombinowany pułx, 
niespełna tysiąc bagnetów wspar- 
tych 4 działkami. 

Klęska nasza była niesłychanie 
dotkliwa, ocalało z pogromu stu- 
kilkudziesięciu ludzi,  wynędznia- 
łych, obdartych, Pozostawiliśmy za 
sobą rannych i poległych na łasce 
wroga. Rozpoczął się okres od- 
wrotu, ciężki i odpowiedzialny. E- 
tapami zgóry wyznaczonemi co- 
faliśmy się, dając ukraińcom na- 
leżną odprawę. Oddaliśmy Tarno- 
|, Jeziornę, Zborów, Płuchów, 
Złoczów, cofając się na Łysogóry, 
pierwszą naturalną linję AE 
tam dopiero zajęliśmy dawne au- 
strjackie okopy. Pierwszy impet 
natarcia został złagodzony, na ty- 
łach naszych nastąpiła reorgani- 
zacja, a pozatem stał się fakt prze 
łomowego znaczenia. Na front 

oddziały, przybyłej włas- 

nie do kraju armji Hallera. Pierw- 

sze auto z oficerami ubranemi błę 

itnie, któreśmy zobaczyli na sza 
sie już wygrało wojnę. 

Nieprzyjaciel, chciał nam zadać 
decydujący sztych. 50 kilometrów 
dzieliło go od Lwowa i my. Nas 
chciał tej nocy zniszczyć i przeć 
Jednak 
ofenzywa ukraińska złamana zo- 
stała potężną kontrofenzywą armji 
Hallera. Ruszyliśmy za frontem na 
potykając na drodze okropne sce- 
ny. Widzieliśmy niesłychanie po- 
kiereszowane stosy, dosłownie 
stosy „siczowych striłków”, pokłu 
tych bagnetami. Nieprzyjaciel gę- 
sto posiał trupa. Akcja rwała się 
naprzód. Spacerem doszliśmy do 
Złoczowa, a potem dalej na 
wschód. Legja t. j. baon 36 p. p. 
ciągle już w rezerwie. Inni nas 
wyręczali. Doszedłszy da Zborowa 
zatrzymaliśmy się. Ostatni to już 
był nasz etap. Nastał dzień, gdy 
gruchnęła wieść, iż porzucamy 
front i jedziemy do podchorążów- 
ki, do Warszawy. Przyjęła nas 
Szkoła i na gwałt wykształciła na 
oficerów. Poszliśmy dalej, lepiej 
przygotowani i bogatsi w doświad 


4 |czenia bojowe. 


Ale najlepsze wspomnienia wy- 
nieśliśmy wszyscy pewno z tych 
walk i znojów I Baonu 36 p. p. — 
Legji Akademickiej. 
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Uroczysfości niepad- 
ległośriowe 


w stolicy 

W dalszym ciągu uroczystości 
liczne delegacje składały wieńce 
na grobie Nieznanego  Zołnierza, 
o godz. 14 nastąpiło przemianowa 
nie Placu Saskiego na Plac Mar- 
szałka Piłsudskiego; 0 godz, 15 
odbyło się na starem mieście uro 
szyste Misterjum. W wielkiej sali 
Filharmonji odbyła się uroczysta 
akademja kolejowa, na której prze 
mawiał min, Kiihn, 

O godz. 16.30 odbyły się przy 
grobie Nieznanezo Żołnierza uro 
czystości policyjne. 


Swizfo 

rawolucii niemieckiej 

BERLIN 10. (Pat) Wczoraj wie 
:zorem Odbyła się manifestacyjna 
uroczystość, urządzona przez nie- 
miecką partję socjalistyczną dla 
uczczenia Święta rewolucji niemiec 
kiej, W czasie uroczystości wygło 
sili dłuższe przemówienia posło- 
wie i przywódcy socjalistów nie- 
mieckich, m. in. prezydent Reich- 
stagu Loebe i wdowa po pierw- 
szym prezydencie niemieckim p. 
* udwika Kbertowa. 


Woroszyłow zesłany 


na Kaukaz 


RYGA, 10.11. W Moskwie wiel 
kie wrażenie wywarła nieobecność 
Worosziłowa na uroczystościach 
na cześć rewolucji październiko- 
wej. 

Utrzymuje się pogląd, że Wo- 
rosziłow został usunięty ze stano- 
wiska głównodowodzącego armią 
czerwoną, poczem zesłano go na 
Kaukaz z powodu jego bliskich 
stosunków z pozycją prawicy. 

Stanowisko Worosziłowa objął 
Unszlicht. 


LONDYN, 10.11. Hoover udaje 
się w podróż do państw Ameryki 
Srodkowej i Południowej zanim 
obejmie rządy w Białym Domu, 
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Zasłużeni odrodzonej ojczyźnie 


odznaczeni zostali orderami w dniu 10-lecia niepodlesłości 


wołowski, ziemianin z Małopolski FICHNA, adw., radny m, Łodzi, 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym „Monitor 
Polski* ogłosił zarządzenia o od- 
znaczeniach z okazji 10-lecia od- 
zyskania niepodległości. 


WIELKĄ WSTĘGĘ ODRODZE 
NIA POLSKI otrzymał gen. dyw. 
Rydz-Śmigły. 

KRZYŻ KOMANDORSKI Z 
GWIAZDĄ ODRODZENIA POL- 
SK Iotrzymali: Antoni Anusz, czło 
nek rady nadzorczej państwowego 
banku rolnego, dr, Kazimierz Dłu- 
ski, prezes „Strzelca*, Włodzi- 
mierz Dobrowolski, podsekretarz 
stanu w min. poczt i telegrałów, 
Juljan Fałat, artysta malarz, dr, 


Wschodniej, ex-poseł do sejmu u- 
stawodawcześo, Zygmunt Beczko 
wicz, wojewoda nowogródzki, Ta 
deusz Czarniecki, prezes dyrekcji 
kolejowej w Gdańsku, gen. Józef 
Daniec, Piotr Dunin-Borkowski, 
wojewoda poznański, gen. Janusz 
Głuchowski, Ferdynand Bielecki, 
Piotr Górecki, dyrektor P,A.T-a, 
dr. Antoni Gorzechowski, literat, 
dr. Feliks Hilchen, człones rady 
portowej w Gdańsku, dr. St. Ko- 
ściałkowski, przemysłowiec z 
Warszawy, wojewoda poleski, dr 
Juljan Makowski, naceelnik w 
min. spraw zagranicznych, Wło- 
dzimierz Mazurkiewicz, poseł z 
Buenos-Aires, Wł. Mech, b. woje- 


Polityczna podróż Hoovera 


do państw poludniowej Ameryki 


Tadeusz Grotyński, podsekretarz) woda wołyński, Eugenjusz Pie- 
stanu w min, skarbu, Jerzy Iwa-/ strzyński, dyr, dep. służby zdro- 
nowski, b. minister pracy, Edward! wia, pułk, Wł. Belina-Prażmowski, 
Lechowicz, urzędnik prezydjum;ppłk. Prystor, dr. Ludwik Reich- 
rady ministrów „Ignacy Matuszew- | man, gen „Juljan Stachniewicz, St 
ski, poseł w Budapeszcie, dr. Wt-|Ptaszyński, dyr. rady min. skarbu 
told Prądzyński, b. pełnomocnik| Aytoni Sulikowski, b. min, oświa- 
do rokowań handlowych z Niem- |ty, gen, Taczanowski, gen. Tessa- 
cami, Konst. Rozwadowski, poseł|ro, gen, Tokarzewski, ks. Aleksan 
w Sztokholmie, Jan Szembek, po-| der Wójcik, b. poseł, 
seł w Bukareszcie, poseł Swięto-| KRZYŻ OFICERSKI ODRODZE 
stawski, rektor politechniki wa:-|NIA POLSKI otrzymali m. in.: 
szawskiej, Leon Wyczółkowski, | JERZY ADELSZTAJN, nacz, wy- 
artysta malarz. działu bezpieczeństwa w Łodzi, 
KRZYŻ KOMANDORSKI  O-j|ppułk. Wieniawa - Długoszowski, 
DRODZENIA POLSKI otrzymali pułk. Antoni Trzaska - Durski, 
mi. in.: dr, Leon Baranowski, dyr. Kaz. Gintowt - Dziewałtowski, wl 
depart. w min. skarbu, Jerzy Ba- cewojewoda wołyński, dr. Bol. 


pułk, Jan Gorzechowski, podpulk, 
Wacław Jędrzejewski, szef dep, 
administracyjnego w min. spraw 
wojsk,, dr. Mieczysław Kaplicki, 
prezes „Strzelca“ w Krakowie, 
Henryk Kawecki, nacz, w-żz, 
bezp. w min. spraw wojskowych, 
major Kirtiklisz, nacz. wydziału 
bezpieczeństwa w Wilnie, ppr:ik. 
Leon Koc, Szymon Landau, prze- 
mysłowiec w Warszawie, Jerzy 
Libkind - Luboniecki, dr. Lilien- 
feld - Krzeski, lek, w Warszawie, 
Cezary Łagiewski, szef admini- 
stracji fabryki azotu w Tarnowie, 
St. Łebkowski, radca poselstwa w 
Waszyngtonie, Anatol Minkowski, 
ppułk., inż, Bogdan Nagórski, dyr, 
handlowy rady portowej w Gdań- 
sku, pułk. Nakoniecznikofł - Kru- 
kowski, wojewoda stanisławowski, 
Stanisław Paprocki, sekretarz ge- 
neralny instytutu do badania 
spraw narodowościowych  "-ze- 
sław Peche, szeł sekretarjatu w 
min. przemysłu i handiu Michał 
Rolle, b. poseł, pułk. Jan Sendo- 
rek, Broniław Siwik, dyr. urzędu 
ubezpieczeń w Warszawie. Adam 
Skwarczyński, kierownik rady spo 
łeczno - prasowej w  kancelarji 
prezydenta, E. Szturm de Sztrem, 
zacz. wydz, głównego urzędu sta- 
tystycznego, Stanisław  Szwalbę, 
naczelnik wydz. aprowizacji w 
min, spraw wewnętrznych, Tade- 


z Ef z | Nowa awaniura 
w Qu. pra Quo. 


Steroryzowana dyrekcja 


sił go o udzielenie mu pancernika wysofała piosekę 


„Mariland*, 
"Celem podróży Hoovera jest WARS LAWA 10 — Wczoraj w 
według objaśnień udzielonych |teatrzyku „Qui Pro Quo* powtó 


Hoover donosząc o swoim zamia-|przez niego w liście do Coolidgea |rzyły się nowe manifestacje mło 


rze prezydentowi Coolidgeowi pro 


Nowoobrany prezydent Stanów Zjednoczonoch, Hoover. 


ki łacińskiej dobrej woli Stanów 
Zjednoczonych oraz zaznajomienie 
się ze sprawami i interesami 
oaństw południowo: amerykańskich 

Coolidge przychylnie przyjął 
plan Hoovera. dał mu do rozpo- 


jest okazaniem państwom Amery- dzieży akademickiej. Już przed 
pean 7 wieczorem tłum studentów 


wyższych uczelni wypełmit  szczel 
nie poczekalnie teatrzyku. 

Przed okienkami kas ustawiły 
się ogonki studentów, uniemożli- 
wiając nabycie biletów ` 

Następnie delegacja młodzieży 
udała się do dyrekcji z żądaniem 
wycofania jednej z piosenek reper 
tuaru. 

Dyrekcja teatrzyku zobowiąza- 
ła się wobec młodzieży nie wysta 
wiać od poniedziałku tego nu- 
meru, 

W poniedziałek o 1 ma się od 
być posiedzenie młodzieży i dy- 
rekcji Qui Pro Quo w sprawie 
bieżącego programu rewji. 

Gdy delegacja młodzieży o0- 
świadczyła zebranym o wynikach 
konferencji z dyrekcją teatrzyku 
młodzież akademicka rozeszła się 
w spokoju. 


Barwy Polski 

kłują niemieckie oczy 

BERLIN, 10 (Pat.) Nacjonali- 
styczna prasa berlińska podaje 
dziś z oburzeniem wiadomości z 
powodu udekorowania polskich po 
ciągów kursujących na linjach pro 
wadzących do Gdańska chorągwia 
mi i girlandami z okazji 10-lecia 
Niepodległości. "Börsen Zeitung” 
podaje. że senat gdański protesto 
wał przeciwko temu urządzeniu w 


Polski. 
rządzenia żądany pancernik i prze ipi i 
slal mu SANA ARONA w Bina ZIEJE ogniem 
tej, jak się wyraził; podróży do- 
brej woli. 

W Waszyngtonie zamiar Hoo-|kością 4 metry na minutę, 
vera wywari ogromne wrażenie. J 


dyrekcji kolejowej i nazywa to za ciag, 
rządzenie prowokacją ze strony| Wskutek zderzenia został uszko- 


usz Święcicki, dziennikarz, przed 
stawiciel P,A.T-a w Berlinie, inż, 
Roman Węckowicz, redaktor „Ty 
godnika Rolniczego”, inż. WAC- 
ŁAW WOJEWÓDZKI, inż. fa- 
bryki John w Łodzi, Aleksandra 
Zagórska w Warszawie, pułk. Ju- 
ljan Anlaut, 


KRZYŻ KAWALERSKI ORDE- 
RU ODRODZENIA POLSKI o- 
trzymali między innymi: Sianisław 
Gruszczyński, artysta opery wa” 
szawskiej, kierownik oddziału 
P,A,T-a w Gdańsku, major Włady 
sław Ryszanek, major Roman Sta 
szyński, dr. Karol Macorin, por, 
St. Zaćwilichowski,  Józet Bły- 
skosz, b, senator, dr. Stefan Bogu- 
sławski, inż. górniczy z Rudy Pa- 
bianickiej, Steian Groblewski, se- 
kretarz mag. miasta Konstantyno- 
wa, Tadeusz Fitelbaek, _eon Ko- 
ciemski, dziennikarz polski w Rzy 
mie, Dyonizy Królikowski, dzien- 
nikarz w Poznaniu, BRONISŁA- 
WA LIPIŃSKA, obywatelka m. 
Łodzi, Stefan Pomarański, literat 
z Warszawy, Matylda Palińska - 
Lewińska, znana śpiewaczka ope+ 
ry warszawskiej, 


ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI o- 
trymali między innymi: Henryk 
Suchenek - Suchecki, naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa w min, 
spraw wewnętrznych, 


4 projekty ustaw o padatk 


wniósł do sejmu 
WARSZAWA 10:11. (Tel. wł) 


minister skarbu 
W dniu dzisiejszym minister skate 


bu wniósł do laski marszałkowskiej następujące projekty ustaw: 

1) Projekt ustawy o stałym podatku majątkowym. 

2) Projekti ustawy w sprawie upoważnienia ministra skarbu do 
obniżania podatku przemysłowego od obrotu. 

3) Projekt ustawy o podwyższeniu 1 wyrównaniu stawek podat- 
ków gruntowych, oraz o unormowaniu poboru niektórych danin komu 


nalnych, 


4, Projekt noweli do ustawy z dn. 2 sierpnia 1926 r. o podatku 


od lokali. 


a az 


Niemcy zastanawiają się 


nad wznowieniem 


rokowań z Polską 


BERLIN, 10 (Pat) Dziś odbę-| umozliwić przez to wznowienie ro 
dzie się posiedzenie gabinetu Rze | kowań. 


szy, na którem omówiona będzie 


Wobec nowych żądań, wysunię 


sytuacja powstała wskutek  przer-|tych przez Polskę, nie da się jed- | 


wania rokowań 
sko-niemieckich. 


handlowych pol|nak dzisiaj przewidzieć— zdaniem 


berlińskich kół politycznych— czy 


W kołach politycznych Berlina] wznowienie rokowań będzie moż 
twierdzą, że narady dzisiejsze bę; liwe. 


dą miały na celu wyszukanie spo- 


Na tem samem posiedzeniu ga 


sobów któreby mogły doprowadzić |binet rozważać będzie sprawę kon 
do ponownego spotkania między |fliktu taryfowego w  nadreńskim 
przewodniczącymi obu delegacii i| przemyśle żelaznym 

= mó — 


36 ofiar Katastrofy Kolejowej 


Z winy zwrotniczego na stacji 


Stanisławów 


zderzyły się 2 pociągi 


WARSZAWA, 10 listopada. — 
(PAT). Dnia 9 b. m. w Stanisła- 
wowskiej dyrekcji kolejowej pod- 
czas gęstej mgły pociąg osobowy 
przy sygnale u wjazdu na stację 
Stanisławów wjechał na drugi po- 
zatrzymany przy semałorze, 


dzony parowóz oraz kilka wago- 
nów przy obu pociągach osobo- 
wych, zaś 36 podróżnych odniosło 
lekkie kontuzje, a dwóch zostało 


KATANJA 10. (Pat., Strumień |ciężko rannych. Na miejsce wy- 
lawy postiwa się naprzód z szyb-|padku zjechała komisja dyrekcyj- 


na. 
stacji Stanisławów, 


inę ponosi dyżurny ruchu,kich nieznacznych obrażeń 
który zapoa-l 


niawszy, iż tor wjazdowy jest za- 
jęty, wpuścił po tym samym to- 
rze drugi pociąg. Przez kilka go- 
dzin ruch osobowy odbywał się 
po jednym torze i doznawał znacz 
nych opóźnień, 

Dnia 9 b. m. o godz. 0.05 w Kra 
kowskiej dyrekcji kolejowej na st. 
Rzeszów pociąg osobowy najechał 
na tor, zajęty przez pociąg towa- 
rowy. Wskutek wypadku 5 wago 
nów towarowych zostało wykołe= 
jonych, zaś z podróżnych pociągu 
osobowego 10 osób doznało iek- 


za 
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WYKWINTNA HERBATA LIPTONA 
GATUNEK "EXTRA" 
W OPAKOWANIU ZIELONEM 
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Przy dolegliwościach żołąd- 
kowO-k szkowych, braku apetytu, 
atonji kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, 
bólach głowy, migrenowych, zasto- 
sowanie 1—2 szklanek naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa“ 
wywołuje doskonałe opróżnienie 
przewodu pokarmowego. Opinje 
szpitalne wykazują, że nawet obłoż- 
nie chorzy chętnie biorą wodę 
Franciszka-Józefa i czują potem 
znaczną ulgę. Ządać w apt. i drog. 


GEELCEGEEEEEHE 
Arcykomiczne przygody pięknej 
księżniczki, która uciekła z pałacu 


11.XL — GŁOS POLSKI — 1923. 


Nr. 313 


Nowy rząd Poincarego Turniej szachowy w Łodzi 


utworzony będzie w ciąju najbliższych godzin 


PARYZ, 10.11. Według przewi- 
dywań prasy gabinet Poincarezo 
może być utworzony jeszcze dzi- 
siaj. Ministrem spraw wewnętiz= 
nych będzie zapewne Sarraut, mi 
nistrem rolnictwa Queuille, mini- 
strem oświaty poseł radykalny 
Telbos, ministrem Kolonji radykał 
Pesnaft. 


Na miejsce Marina wejdzie być 
może poseł alzacki Oberkirch, któ 
ry był ministrem zdrowia. Według 
innych wersji” Marina zastąpi Ma- 
ginot, albo Pernot. 

„Matin“ twierdzi, że porozumie 
nie co do utworzenia rządu wia- 
ściwie już nastąpiło, 


PARYZ, 10.11 (Pat.) Poincare 
dokona próby utworzenia gabinetu 
opartego na programie akcji de- 
mokratycznej i społecznej, której 
zasady przedstawił w wygłoszo- 
nem ostatnio expose. Byłby to ga 
binet zgody republikańskiej, który 
pozwoliłby na zrealizowanie poko 
ju wewnętrznego i o organizację 


i ukryła się w magazynie mód, tojpokoju w stosunkach zewnętrz- 


ds.eżnięzka-modelka |» 


“w rolach głównych 


Dina Gralia, Mona Maris i Hans 
Junkerman 
Rewja najnowszych mód. 
Najbliższa premjera 


(s) Kina Spółdzielni 


DOODOJOPODOOODOCODOUOCCOCOC 
Reżyser? l 
JOE MAY 


twórca „Indyjskiego 
Grobowca* 


Artyści? 
Vivian GIBSON 
w roli zdradzającej żony 
RITTY HAGY 
w roli dziewczęcia, któ- 
ra uciekła z kochan- 
kiem z domu rodziców 


Pemat? 
nowoczesny dramat nie 
dobranych małżeństw, 
malujący piekło i nie 
bo miłości 
Produkcja? 
najnowsza 1928—29 r. 
Tytul? 
„Ww PORYWIE; 
ZMYSŁLóW“ 
Gazie? 
w kimie ” PALACE” 
Kiedy? | 


Już od „u... 


Piekło 
i Niebo 
Małżeństwa 


ilustruje najnowszy film  reżyserji 
wielkiego JOE MAYA 


(s) 


„W porywie 
Zmysłów" 


„bO flirt uprawiać można często 
Kochać można tylko raz | 
Lecz 


W porywię Zmysłów” 


znaleźć się może nawet 
najuczciwsza mężatka, 


KINO 


PALZ CE 


TEATR 
PIOTRKOWSKA 108 


RE EE TW O W W A R 
UWAGA: Na pierwszy seans wszystkie 


miejsca 50 gr. i 1 zł. 


oczątek o godz. 4:ej po poł. w sobo- 
ty i niedziele o godz, 1ż po pot. 


ych. 


|| 


że 


. Lorentz Zygmunt, nauczyciel 
. Dr. Misjon Bolesław, lekarz 
. Sienkiewicz Leon, majster 
tkacki 


sław, urz. bankowy 

. Gundlach Stanisław, jnż. 

. Gorczykowski Piotr, naucz. 
. Berg Adolf, farbiarz 

. Zaleski Aleksander dyrektor 
. Dr. Knichowiecki Br, lekarz 
Błaszczyński Stan, urzędnik 
. Korewa Zdzisław, urz. bank. 
Kamiński Adam, handlowiec 


. Domagalski Jan, majster tk 


urz. fabr. 
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14. Krzysztofiak St. 
15 


. Opęchowski* Jan, naucz. 


. Dr praw. Rutowicz Stani-|: 


29. 


PARYZ, 10.11. (Pat.) Większość 
dzienników wypowiada się opty- 
mistycznie, przewidując iż przesi- 
lenie zakończy się w dniu dzisiej- 
szym. Poincaremu uda się prawdo 
podobnie stworzyć gabinet przy 
współudziale radykałów socjalnych 
i unji republikańsko-demokratycz- 
nej. 

PARYZ, 10.11. (Pat.) Poincare 
porozumiewał się kolejno w ciągu 
popołudnia z przywódcami posz- 
czególnych stronnictw politycznych 
senatu i izby, poczem podjął po- 
nownie rokowania, mając na celu 
utworzenie gabinetu. 

Prawdopodobnie w ciągu nocy 
gabinet zostanie utworzony. 


Zima w Angliji 
LONDYN, 10 (Pat) W całej 
Angiji nastąpiła już rzeczywista zi 
ma. Wozoraj wieczorem termo- 
metr wskazywał 5 stopni mrozu 
w Londynie, a 10 stopni w Win- 
chesterze. 


WEGKZAZOBRAJSKEREKKEOBEREBZNE 


Bozpartyjny Komitet Wybnrczy Twiązków Pracowników Umysłowyć h 


podaje do wiadomości ogółu ubezpieczonych w Kasie Chorych, 
lista N: 13 zawiera następujące nazwisk a: 


. Snawadzki Stan. farbiarz 
. Sieliński Zygm , handlowiec § 
. Kappes Aleksander, naucz. $ 
. Przyborowski Józef, urz. 
. Widuliński Stefan, urz. ban- 8 
kowy 
. Kierzkowski Antoni, 
tkacki 
„ Łatkiewicz Stanisław, inż. 
23. Kralkkowski Wacław, naucz. 
24. Sprusiak Marceli, naucz. 3 
25. Hertel Adolf, majster tkacki 
26. Krajewski Lucjan, naucz. 3 
27. Kasałudzki Jan, urzędnik 
28. Jaskólski Celestyn, majster Ą 
przędz, 
Szymański Czesław, urz. 


majster $ 


Dziesiąta runda turnieju szacho 
wego o mistrzostwo Łodzi dotych 
czas nie przyniosł wyników gdyż 
tym razem słabsi gracze byli gó- 


ą, 

Frydman grał początkowo bar 
dzo dobrze przeciwko zajdemu i 
osiągnął znaczną przewagę, dzięki 
bezplanowej grze przeciwnika; jed 
nakże po zainscenizowaniu przez 
niego kontrataku stracił szanse wy 
grania. 


Kirsztajn grał niekonsekwen 
tnie przeciwko Landauowi, który 
go przekombinował, wygrał quali 
tas, zabezpieczając sobie tem sa- 
mem wygranę. 

Rozenbaum bardzo niefortunnie 
grał przeciwko Frenklowi. Stracil 
hetmana za wieżę i lekką figurę, 
pozostawiąc nadto przeciwnikowi 
swemu lepszą pozycję, wobec cze 
go pozycja jego jest beznadziejna. 
Mund i tym razem niedobrze ro- 
zegrał debiut przeciw Szpirze i 


w 


atak załamał się i uległ atakowi 
przeciwnika swego, którego znacz 
na przewaga materjalna wystarcza 
do wygrania partii 

Najdel również niedobrze roze 
grał debiut przeciwko Muittlowi, 
który szanse swe dobrze wyzyskał 
poczem bez trudności wygrał. 

Wolny był Szestakowski, 

Regedziński i Kranc ze 
nie grali. 


Zarządcy upadłej spółki 
nie odpowiadają osobi- 
stym majątkiem 

Z Warszawy donoszą: 

Zapadł wyrok w sprawie K. Al 
brechta i jego spólników b. właś- 
cicieli „Zakładów  Gastrononmiicz- 
nych*, Sąd handlowy żądania wie 
rzycieli nie uwzględnił i stanął na 
stanowisku, iż nie można rozcią- 
gać upadłości na osobisty majątek 
zarządców spółki z ogr. odp. 

Sprawa oprze się jeszcze o wyż 


sobą 


miał b. trudaą grę. Jego kon t'szą instancję handlową. 
YEO UG wew OWO OGONE WOW 
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SE KILIMY 
DYWANY 
PODUSZKI 


$ dekoracyjne, 
WE KE zę 


To ENA 
SS 


Tel. 44-56 


wielńi wybór. 


Ki | „celowej i raconalnej gospodarki 
0 CNCE: w: Kasie Chorych, 
wolnego wyboru lekarza; 
łatwego uzyskan a pomo:y lekarskiej 
dosiępu dla sanatorjów ala wszystkich g 
potrzebujących tego rodzaju laczenia, p 
życzliwz=go traktowan a wszystkich ubez= $ 
pieczonyci, E 
{t . partyjnictwo, crotekcjonalizm, biu, $ 
0 ZWaiCZŹ. rokrztyzm,dyletantyzm, ten głosuje na R 


listę Nr. 13. : 


Prosimy 


Specjalną 


zamiejscowym wysy- | $ 

łam losy po wpłace- 

niu na rk. P. K, O 
61016 


która trwać będzie od soboty 


Trzeba szczęściu drzwi otworzyć! 


Dziś i dmi 


następnych! Niebywały supertilm wschodni p. t, 

8 e 
cienie Haremu 
' Haremu 
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OZBĘSCORIER © 


l dE SEE 
Rewelacyjny dramat odsłaniający tajemnice wschodnich domów rozkoszy. 


W roli gtównel: Luisa Lagrange i Leon iathot 


Swiatowej sławy 


Odkurzacze i Froterki 
przodują stale na rynku światowym 


) Fabrykąt szwedzki f 
/ Ea Lódź, Piotrkowska 5338 E 


W Miejskiej Galerji Sztuki 


(Park Sienkiewicza) 


$ do nabycia w Kanto- | R wdowca a 
| rze Loteryjnym ORYGINALNYCH 
` PE (d 
d 3. Weinerga A Dywanów Perskich 
e Ciągnienie 15 i 16 bm. EIA 0 Si o ENE O Ee E RAB E GA EO EAIN e 


sprowadzonych bezpośrednio 


dnia 14 listopada r. b. od godz. 10-ej rano do 10-ej 


Sztuka Ludowa 


„MARGOT“ 
Piotrkowska 64, tel, 77-08 
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zwiedzić 


Wystawę 


dnia 10 listopada do środy 


wiecz. 
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"LXI. — GŁOS POLSKI — 1928. 


0-tą rocznicę niepodlegi>ści 


Lódź obchodzi bardzo uroczyście 


Dzień wczorajszy był zapowie- 
dzią wielkich uroczystości, zwią- 
zanych z rocznicą 10-lecia odzy- 
skania niepodległości. 

Całe miasto już w godzinach 
rannych całkowicie. zmieniło swój 
zewnętrzny wygląd. Wszystkie do- 
my udekorowane zostały flagami 
narodowemi, balkony i okna mie- 
szkań prywatnych  upiększone 
kwieciem i girlandąmi, oraz ozdo- 
bione portretami bohaterów naro 
dowych, w szeregu których $óro- 
wał portret pierwszego marszał- 
ka Polski, Józefa Piłsudskiego, o0- 
raz prezydenta Rzeczypospolitej, 
Ignacego Mościckiego. 

Wystawy sklepów ozdobione 


były draperjami, oraz kompozy- 
cjami kwietnemi. W mieście za- 
panowała atmosłera świąteczna. 
Ruch pieszy silnie wzmógł się, u- 
licami miasta przesuwały się tłu- 
my publiczności z "niecierpliwo- 
ścią oczekujące uroczystości. 

Na uznanie zasługują dekoracje 
gmachów rządowych, a więc 
gmachu Banku Polskiego, urzędu 
wojewódzkiego, komendy policyj- 
nej, magistratu, obok którego o- 
gólną uwagę zwracała * kolumna, 
w godzinach wieczorowych ilumi- 
nowana, na szczycie której płonął 
znicz, Wagony tramwajowe kur- 
sowały po mieście udekorowane 
chorągiewkami į proporczykami 
narodowymi. (p) 

| 


NABOŻEŃSTWA I HOŁD ZMAR- 
ŁYM BOHATERO..-, 

O godz. 9-ej zapełniły się ko- 
ścioły i świątynie innych wyznań 
licznie zgromadzonemi rzeszami 
obywateli i organizacji. 

Wszędzie duchowieństwo od- 
prawiało nabożeństwa za pomyśl- 
ność państwa i za poległych w 
walce o wolność i niepodległość. 


OLBRZYMI POCHÓD MŁODZIE- 
ŻY SZKOLNEJ. 

Młodzież szkół powszechnych i 
średnich zebrała się w świąty* 
niach na nabożeństwa, by oddać 
hołd Nieznanemu Żołnierzowi. 

W południe wszystkie szkoły z 
kierownikami i dyrektorami na 
czele ruszyły w olbrzymim pocho 
dzie w stronę katedry. 

Na czele pochodu młodzieży 
szkolnej kroczyło in corpore ku- 


ODZNACZENIA. 

Wczoraj o godzinie 1-ej p. wo- 
jewoda Jaszczołt w obecności dy- 
rektora robót publicznych inż. 
Stawiskiego, naczelnika wydzia- 
łu inż. Szostaka, inspektorów wy- 
działu rolnictwa i weterynarji, 
prezesa towarzystw rolniczych 
inż. Świętochowskiego i dyrektosa 
Ludomira Pułaskiego  udekoro- 
wał krzyżem kawalerskim Polski 


Odrodzonej p. Wojciecha Wyga-| Niepodległości 4 j 
za zasługt| Wielkiemu Jego Budowniczemu i 


nowskiego ze Złotnik 
na polu organizacji rolnictwa. (w) 
* k e 


W dniu wczorajszym minister- 
stwo spraw wewnętrznych przy- 
zńało krzyże zasługi kilkunastu 
policjantom. 

Srebrny krzyż otrzymał komt- 
sarz Wesołowski, a krzyż bronzo- 
wy st. przod. Franciszek Bła- 
szak, (b) 


4! 
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przeszło czterech najkrwawszych bojów, 
o naie aaah TZ i>. pi o aii 
Były to samochody niemieckiej armji, 


ADRES HOŁDOWNICZY WOJE- 
WóDZTWA ŁÓDZKIEGO DLA 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
Komitet wojewódzki uczczenia 
rocznicy 10-lecia państwa polskie- 
go uchwalił wysłać w dniu 11 li- 
stopada r. b. do marszałka Piłsud 
skiego księgę z adresem hołdow- 
niczym od ludności województwa 
łódzkiego następującej treści: 
10 rocznicę odzyskania 
Państwa  ślemy 


Bohaterskiemu Obrońcy, Wo- 
dzowi Narodu, Pierwszemu Mar- 
szałkowi Polski — Józefowi Pił- 


sudskiemu płynące z głębi serc, 
przejętych umiłowaniem i czcią 
wyrazy hołdu i miłości". 

Księgę tę podpisało 2.508 orga- 
nizacji, instytucji społecznych i 
przedstawicieli samorządów. (w) 


ODSŁONIĘCIE TABLIC 


U godz. 11 nastąpiła uroczy- 
stość odsłonięcia tablicy pamiątko 
wej z nazwiskami zmarłych boha 
terów w kościele ewangielickim 
u zbiegu ulic Piotrkowskiej i Pla 
cu Wolności przy udziale pocztów 
chorągwianych, przedstawicieli 
władz rządowych, wojskowych i 
municypalnych. 


O godz. 1 poczęły ściągać de 
legacje z chorągwiami i cechy o- 
raz stowarzyszenia pod katedrę, 
cejem wzięcia udziału w odsłonię- 
ciu tablicy pamiątkowej ku czci 
poległych. Se 

Przybyli przedstawiciele władz 
z wojewodą Jaszczołtem i samo- 
rządu z prezyd. 4iemięckim ma 
czele, prokuratorja, sędziowie, sze 


;|Jrokie masy społeczeństwa łódzkie 


Pierwsze forpoczty pokoju 


jakie znają dzieje ludzkości, 
pierwsze zwiastuny ADELINE Przez para ba pokoju. 


która 


wiły się 


złamana wspólnym wysiłkiem wojsk aljanckich 


pierwsza musiała prosić o pokój. 


„Dzieci Lodzi“ 


Cud improwizacii i cudy bojowe 


' 


ratorjum okręgu szkolnego, woj-| Łącznie z uroczystościami świę 
skowa orkiestra, a następnie nie-jta 10-cio lecia odzyskania niepo- 
kończące się szeregi uczniów i u-|dległości — 28 pułk Strzelców Ka 


szania się ochotników, — prze- | płaszczyzną tą była Polska i wal- 
ważnie młodzieży pełnej zapału ka o Jej Niepodlesłość. 


czenic wszystkich szkół łódzkich 
na czele własnych orkiestr ze 
sztandarami i emblematami szkol- 


nemi. 

Uczestnicy pochodu mieli ro- 
zetki biało-czerwone, oraz wielką 
ilość kwiatów. 

Przeszło godzine kroczył olbrzy 
mi pochód przez Piotrkowską. 

Każda szkoła niosła wieniec 
lub wiązankę kwiatów, by złożyć 
je na pronis symbolu bezimienne- 
go bohaterstwa. 

Przed katedrą młodzież szkol- 
na oddała hołd Nieznanemu Żoł- 
nierzowi, a delegaci szkół składali 
wieńce na tablicy, tak że wkrótce 
zakryta ona była żywem kwie- 
ciem. (b) 


UROCZYSTY HOŁD POLICJI. 

Przed godziną 12, gdy skończy- 
fo się nabożeństwo za dusze zmar 
łych bohaterów, oddziały policji 
łódzkiej złożyły hołd Nieznanemu 
Żołnierzowi. 

Przed katedrą stanęła kompanja 
honorowa, a dookoła oddziały ze 
wszystkich komisarjatów policji 
oraz oficerowie policyjni, 

W podniosłym nastroju orkiestra 
odegrała hymn państwowy, a w 
tej samej chwili wojewódzki ko- 
mendant policji inspektor Elzes- 
ser - Niedzielski w asyście nadko 
misarza Izydorczyka i nadkomisa- 
rza Dąbrowskiego złożył wielki 
wieniec z chryzantem na symbo- 
licznej tablicy. 

Policja sprezentowała broń, pu- 
bliczność obnażyła głowy i rów- 
nocześnie odezwały się syreny fa- 
bryczne i lokomotywy. 

Chwila ciszy i zebrani opuscil 
plac przed katedrą, by dać miej- 
sce  nądciąśającemu pochodowi 


młodzieży szkolnej. (b) 


miowskich obchodzi w dniu 10 i 
11 listopada swe doroczne święto 
pułkowe. 

Pełna chwały wojenna  historja 
dobrze zasłużonego Ojczyźnie 28 
pułku posiada wiele kart wspa- 
niałych czynami i ofiarnością łódz 
kiej młodzieży ochotniczej. Łódź 
—ideowa, Łódź—pracy — w cza- 
sie walk ulicznych z niemcami w 
dniu 10 i 11 listopada 1918 roku 
zaimprowizowała swój pułk, stwa- 
rzając zwartą, i sprawną jednost- 
kę wojskową, której sądzone by- 


ło odegrać w 1920 roku poważną uzbrojenie oddziałów. P 
i piękną rolę na polach Wólki -jła kolejno II, III i I ba 


Radzymińskiej, 

Zdolność do szybkiego impro- 
wizowania siły zbrojnej, poza spo 
łeczeństwem polskiem, przejawiło 
w czasie wielkiej wojny również 
społeczeństwo anglosaskie w An- 
glji i Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej z tą różnicą, że 
tam budowano na trwałym funda- 
mencie ustalonej organizacji pań- 
stwowej, wyszkolonych kadr, roz- 
winiętego przemysłu i ogromnycm 
środków materjalnych, stojących 
do dyspozycji, — odradzająca się 
zaś Polska nie posiadała prawie 
wcale aparatu administracyjnego, 
ani środków materjalnych, prze- 
mysł jej był grutownie zrujnowa- 
ny, ilość wyszkolonych kadr mini- 
malna. Słusznie też obcy znawcy 
wojskowi w historji wojennej od- 
rodzonej Polski największym po-| 
dziwem otaczają nie „cudy” bojo- | 
we, lecz „cud“ improwizacji pol- 
skiej siły zbrojnej. | 

Jednym z charakterystycznyc 
ogniw tego „cudu“ było powsta- 
nie i organizowanie 28-gò pułku. 

Pierwsze kompanje pułku po- 
wstały w dn. 10 — 12 listopada 


1918 roku w czasie walk z aiem- 
cami na ulicach miasta drosą zóła 


patrjotyczneśo, lecz nieobeznanej 
z zasadami władzy wojskowej. Z 
tej masy ochotników — stworzo- 
no dwa bataljony, do których po 
pewnym czasie dołączono baon 
P. O. W. 

Surowe wymagania chwili odra- 
zu zażądały od tej niewyszkolo- 
nej, źle uzbrojonej, bosej, nieu- 
mundurowanej braci - powstań- 
czej hartu i wyrobienia starych 
żołnierzy. 

Zagrożenie granic młodego pań- 
stwa nie pozostawia czasu na 
szkolenie, zespalanie i należyte 
ułk wysy- 
taljony na 
fronty — ukraiński i czeski Tu 
dopiero w ogniu walk uzupełnia 
się braki organizacyjne, moralne i 
materjalne, z których główną po- 
zycję stanowią zdobyte na wrogu 
karabiny maszynowe i sprzęt te- 
lefoniczny. Celuje pod tem wzglę- 
dem zwłaszcza II baon walczący 
na Wołyniu. Nadal brakuje tylko 
oficerów i podoficerów, ich 


bowiem na nieprzyjaciela zdobyć | dla 


Ujednostajnienie uzbrojenia i u- 
mundurowania trwało nieco dłu- 
żej od zespolenia ducha, ale już 
w maju 1920 roku wyrusza pułk 
na front sowiecki, aby w szeregu 
świetnych walk zakończonych pa- 
miętnemi dniami vitwy pod War- 
szawą wpisać do swej historji sze- 
reg najpiękniejszych stron. 

Bitwa pod Warszawą stanowiła; 
punkt przełomowy w biegu ope- 
racji wojennych; bitwa nad Niemi 
nem — złamała ostatecznie wolę 
zwycięstwa u wroga, — armja so- 
wiecka uznała się za pobitą. Pol- 
ska improwizacja siły zbrojnej wy 
trzymała próbę ogniową. Zwy- 
cięstwo nad armją sowiecką w 
wojnie 1920 roku było, choć nie- 
atwe lecz możliwe, dlatego, że 
wojska rosyjskie 1920 roku dobrze 
dowodzone i sprawnie manewrują 
ce — nie posiądały nowoczesne- 
go uzbrojenia i bogatego uposaże- 
nia technicznego armji europej- 
skich. Walka z wojskiem nowo- 
czesnem bezwzględnie wypadłaby 
oddziałów  zaimprowizowa- 


nie można, — i oto w lipcu 1919|nych i żle uzbrojonych — fatalnie, 


roku następuje nowa improwiza- 


cja śmiała i szczęśliwa w pomy-|Zaczyna się 


śle, wykonaniu i skutkach. 


latego też po wygranej wojnie— 
w pułkach żmudna 


praca przerobienia improwizacji 


Dwie dywizje: 4-ta Dyw. gen.|"a armję o wartości stałej, mogą- 
Żeligowskiego z nadmiarem oraz;cą stawić czoło nawale wroga sil- 


10 Dyw. piechoty z brakiem ofi- 


cerów i podoficerów łączy Nączel| 


ne dowództwo razem. Na skutek 
tego 28 pułk „Dzieci Łódzkich” 
łączy się z 13 p. Strzćlców i po- 


nego nietylko manewrem, lecz 
techniką, 

Praca wyszkolenia kadr i powo- 
ływanych do wojska obywateli 
państwa, realizacja hasła — „na- 


i 


wstaje nowy 28 pułk Strzelców ,Todu pod bronią na wypadek woj- 
Kaniowskich. Pomysł śmiaiej rea- ny — trwa dotąd i stanowi drugi 


lizacji połączenia dwuch różnych 
pochodzeniem i tradycją jedno- 
stek — nadspodziewanie się po- 
wiódł. „Dziki“ kubańczyk, skoza- 
czony syn zesłańca i niezmierzo- 
nych stepów czarnomorskich, zna 
lazł wspólną płaszczyznę porozu- 
mienia z robotnikiem Łodzi: 


chlubny okres historji naszej siły 
zbrojnej, a w tem i 28 pułku Strz. 
Kaniowskich, który w latach 1918 
— 1920 na kresach Rzeczypospo- 
litej krwią dzieci łódzkich wpisat 
Łódź do rzędu walecznych gro- 
dów polskich, 


go, oddziały przysposobienia woje 
skowego, wychowania fizycznego, 
harcerze i delegaci organizacji za 
wodowych, 

Akt odsłonięcia tablicy był nie 
zmiernie podniosły i na długo po 
zostanie w pamięci obecnych na 
tej uroczystości, (b) 


Z katedry organizacje b. woja 
skowych udały się na cmentarze, 
by złożyć wieńce na grobach 4-ch 


poległych w walce z okupantami 
na ulicach Łódzi w dniu 11 listo 
pada 1918 r. 

Po tej uroczystości i okolic 


nościowem przemówieniu pochód 
rozwiązał się. 


UROCZYSTOSU NA POLESIU 


O godz. 3 na Polesiu Konstan 
tynowskiem u stóp pomnika pole 
głych w walce z caratem zebrali 
się przedstawiciele organizacji i 
związków zawodowych ze sztanda 
rami i wieńcami. 

Na Polesie przybyli prezydent 
Ziemięcki i wiceprezydent Wieliń* 
ski, prezes rady miejskiej inż. 
Holcgreberr gen. Małachowski, 
pułk, Walicki, pułk. Zawiślak, nas 
czelnik Dychdalewicz, dyr. Wol 
czyński z członkami koinitetu O= 


bywatelskiego, dyr. Rundo, wice= 
dyrektor Kalinowski, oraz liczne 
rzesze robotnicze‘ 

Przemówienie wygłosił inż 
Holcgreber, wskazując na zasługi 


żołnierza polskiego w walce o nie 
podlegtość i nie mniejsze zasługi 
tych, którzy jeszcze wcześniej ode 
dałi swe życie w walce z najeźdź 
cami. 


Po przemówieniu prežydjum 
magistratu i rady miejskiej złoży 
ło wieńce u slóð pomnika a zebra 
ni robotnicy odśpiewali „Czerwo» 
ny Sztandar”, 


UROCZYSTOŚĆ W SYNA- 
GODZE, 


O godz. 6 popołudniu w Syna 
godze przy ul. Wolborskiej odby 
ło się w asyście pocztów chorąe 
gwianych, uroczyste odsłonięcie 
tablicy ku czci poległych w obro 
nie ojczyzny żołnierzy wyznania 
mojżeszowego. 

Odsłonięcie tablicy odbyło się 
również w kościele ewangielickim 
św. Trójcy przy Placu Wolności, 

Wieczorem orkiestry wojskowe 
odegrały na ulicach miasta cape 
strzyk, zakończony  odegraniem 
fanfary na Placu Wolności, 


i PRZEDSTAWIENIA TEATRAL 


NE I KINOWE, 


O godz. 4 kino oświatowe ro% 
poczęło bezpłatne seanse, a w tee: 
atrach miejskim i Popularnym ode, 
były się przedstawienia dlamłodzie' 
ży szkolnej poprzedzone przemów. 
wieniami kuratora Ryniewicza, ła 
wnika Smolika 1 delegata rady 
szkolnej Brauna. 

Młodzież przybyła w. wielkiej! 
ilości z nauczycielstwem na przed. 
stawienia; darząc wykonawców go, 
rącemi oklaskami. 


AUDYCJE RADJOWE W PAR- 
KU PONIATOWSKIEGO, 


W dniu uroczystości dziesięcioł 
lecia odzyskania niepodległości, 
nadawana będzie przez megafouy! 
w parku. Poniatowskiego audycja: 


radjowa stacji warszawskiej, 


Program audycji w dniu 11 he 
stopada jest następujący: godz. 
9.30 — rewja wojsk na polu Mo- 
kotowskiem (msza polowa, kaza- 
nie ks. biskupa Wł. Bandurskiego, 
rewja wojskowa; godz. 12 — po» 
ranek symfoniczny w filharmonji 
warszawskiej; godz. 14 — prze» 
mówienie gen. dr. Romana Gó- 
reckiego nad grobem Nieznanego 
Żołnierza. (m) 


FEFIJEJEFIFIFFIFIFIE 


(Dalszy ciąg na stronicy 6-ej) 


w 


Wózysty pracownicy 
miejscy 
otrzymają od magistra» 
tu jednorazowy zasiłek 


Na posiedzeniu w „dniu wczo- 
rajszym ' magistrat postanowił, 
wzorem lat ubiegłych, wypłacić 
wszystkim pracownikom miejskim 
zasiłek jednorazowy, t, zw. XIIl-tą 
pensję. Po zatwierdzeniu tej u- 
chwały przez radę miejską, nastą- 
pi wypłata zasiłku, prawdopodob- 
nie jeszcze w ciągu bieżącego mie 
siąca, a 

Zasiłek ten obejmie również 
pracowników gazowni miejskiej i 
wydziału kanalizacji. (m) 


"Sfrejk w fabrykach 


luster 


Wczoraj wybuchł w. fabrykach 
luster strejk szlifierzy lustrzanych, 
którzy zażądali 25 proc. podwyżki. 
Wspólna konferencja nie dała żad- 
nych wyników. 


e >" 
Komisia stfypzndjaina 
utworzona została 
~ przez masistrat 


W związku z uchwaleniem 
przez radę miejską statutów „sty- 
pendjalnych im, Bolesława Lima- 
nowskiego, im. Ciabrjela Narutowi 
cza i na pamiątkę konstytucji mar 
cowej — magistrat powołał do ży 
cia specjalną komisję, której zada- 
niem będzie decydować o przy- 
zrnianiu stypandjów łodzianom, stu 
djującym w szkołach -akademic- 
kich, 

Do komisji tej wybrani zostali: 
pp. wiceprezydent Rapalski, ławnik 
prof. Smolik, ławnik Purtal i ław- 
nik Adamski. 


Rejesiracia 
rocznika 1908 


W dniu dzisiejszym rejestracja 
nie odbywa się, we 18 

“ani stawić się do spisów 

ikowo - policyjnem, 

kowskiej 212 męż- 

<a 1908, zamieszkali 

jo komisarjatu p »łicji 

i na litery od £ do Z. 

(b) 


, 


Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

N. Epsztein, Piotrkowska 225; 
M. Bartoszewski, Piotrkowska 95; 
M. Rozenblum, Cegielniana nr. 12; 
Gorfein, Wschodnia 54; J. Ko- 
prowski, Nowomiejska 15. 


OOSOOOOOEGEDOOE 


MEBLE 


pg. najnowszych wzorów zagra 

nicznych poleca- po cenach 

przystępnych i na dogod- 
nych warunkach 


Fabryka Mebli 
L. Salomonowicza 


66 "34-25 66 


OGODOOOOGAODOG 


Iskra - Radjo 
69 Piotriowsitia 69 
tel. 77-79 
poleca w wieliiim wyborze 


wszelkie materjały radjowe 


Nadaszły głośniki najnowszej kon- 
strukcji „Famet* 
Sprzedaż po cenach hurtowych. 


ONO EPEDDW 


T 


0-ią rocznicę niepodleśłości 


Lódź 
(Dokończenie) 


Program dzisiejszych 
uroczysiości 


Godz. 7: Capstrzyk orkiestr woj 
skowych na ulicach miasta, zakoń 
czony fanfarą na Placu Wolno- 
ści, — 

Godz. 9.30: Nabożeństwo w 
kościele ew. św. Jana w języku 
polskim. 

Godz. 9: Nabożeństwo w syna- 
godze przy ul. Wolborskiej, 

Gdz. 11: Nabożeństwo w ka- 
tedrze św. St. Kostki, 

Godz. 12.30: Akademie: w 
atrze miejskim, w sali miejskiego 
kinematografu oświatowego, w; 
szkole powszechnej im. Bolesława! 
Chrobrego przy ul. Drewnowskiej 
nr. 88, : 

W programie odczyty i popisy; 
wokalrto—mtzyczne. Wejście bez- 
płatne, 

1.30: Składanie na ręce pana 
wojewody życzeń dla pana prezy 
denta Rzplitej i rządu przez 
przedstawicieli władz i zrzeszeń. 

Godz. 3: Uroczyste posiedzenie 
rady miejskiej. 

Godz. 4—11 wiecz. Bezpłatne 
wyświetlanie filmów w miejskim 
kinematografie ośw. 

Godz. 4: Uroczyste przedsta 
wienie w teatrze Popularnym dla 
wojska, poprzedzone przenówi= 
niem wicewojewody Lewickiego. 
Dana będzie sztuka Stefana Gozda 
wy—Wichecziego „Bitwa pod Ra 
dzyminem*. 

Godz. 7: W 3 punktach miasta 
(Rynek Bałucki, Rynek Wodny, 
Plac Reymonta) na umyślnie usta 
wionych odpowiednio udekorowa 
nych i iluminowanych estradach 
koncerty orkiestr wojskowych, 
chóry oraz na zakończenie spale- 
nie sztucznych ogni. 

Godz. 8 wiecz. Uroczysta aka 
demja w sali Filnarmonji, urządzo 
ma staraniem komisji porozuinie- 
wawczej związków pracowników 
umysłowych w Łodzi, 


Dowództwa Dkręnu 
Korpusu Mr. IY 


wobec rocznicy niepo d- 


te- 


iegłości 
W związku z rocznicą 10-cio le- 
cia odzyskania Niepodległości 


przez państwo polskie, dowódca 
okręgu korpusu Nr. IV wysłał na- 
stępujące depesze: 
„Pan Prezydent Rzplitej Polskiej 
Warszawa — Zamek 


W radosną rocznicę Dziesięcio- 
lecia Odrodzenia Państwowości 
Polskiej — w imieniu własnem i 
podległego mi Korpusu ślę Panu 
Prezydentowi gorące wyrazy hoł- 
du i życzenia, aby Polska pod 


LAr — GLIS FULSNI — 19%. 


Nr. 513 
=e.. — ~ 


obchodzi bardzo uroczyście 


swym Włodarzem kroczyła dalej|szych niedawnych zaborców, Dzie 


wielkim gościńcem rozwoju 1 po- 
stępu we wszelkich przejawach 
życia narodowego 
przyszłości, 
Dowódca Okręgu Korpusu Nr. 4 
Małachowski, gen. bryg,” 


„Pierwszy Marszałek Polski 
Józef Piłsudski 


ku świetnej, 


sięć lat temu żołnierz polski roz- 
począł zaąkreślać swym bagnetem 
granice Rzplitej i utrwalać Jej byt 
niepodległy. Z zadania tego, z za- 
ufania, jakiem obdarzyła go wolaa 
Ojczyzna — żołnierz polski, zgod- 
nie z tradycjami Wojska Polskie- 
go, wywiązał się wspaniale. 


„Zwyciężyć jednak i spocząć na 


Warszawa — Belweder| laurach — to klęska". 
„W rocznicę powrotu Tweśo. Pa Żołn; , =P 
nie Marszałku, z Magdeburga —. ix ołnierze! Te wielkie słowa 
wiążącą się z rocznicą Dziesięcio-| ,9'Wszego Marszałka Polski — 


Józefa Piłsudskego wyryjcie so- 


lecia odzyskania przez Naród Pol-|Y< 
0" | bie głęboko w duszach i sercach 


ski niezawisłości państwowej —- w 1 
iia Auken p podległego mi| Waszych. Niechaj dzieś 11 listopa- 
Korpusu ślę Ci. Panie Marszałku, da 1928 roku rocznica 10-ciole- 
wyrazy hołdu oraz serdeczne i ra | FA Odrodzonego Państwa Polskie- 
dosne życzenia aby Twoja wielka; $0 — i związane z tą rocznicą 
dia Narodu zasługa coraz obfitszy| WSPOomnienia, będą dla Was Zol- 
plon rodziła i aby Ojczyzna pod|"ierze bodźcem do dalszej ofiar- 
twym nabiodzie kroczyła szla.| Ri służby dla tej ziemi Waszej, 
kiem dziejowymm w coraz silniej.| la Ojczyzny, która w bezgra- 
szym blasku Chwały i Sławy. OC CA postawiła Wes 

A - Ń na straży swej całości i swych sra 
Dowódca Okręgu Korpusu Nr. 4 nic i w Wasze dłonie złożyła ho- 


Małachowski, gen. bryg,” | nor swych, sławą okrytych sztan- 


żnini: ; darów wojennych. Niech rocznica 

Rozkaz ida ŹDINIZEZ 7 dzisiejsza rozpłomieni w uczu- 

Pozatem dowódca O. K. Nr IY|cach Waszych znicz dalszego po- 
wydał w związku z rocznicą 10- 


święcenia i ofiarności w służbie 
cio-lecia — następujący rozkaz. dla Polski, niechaj radością i du- 
do żołnierzy O. K. Nz. IV, 


[pa okryją się Wasze czoła, że 
„Żołnierze! Święcrmy uroczyście! Vam w udziale przypadło nawią- 
wielką rocznicę dziesięciolecia od ZAĆ nić tradycji świetnego Wojska 
rodzonej do bytu niepodiegłego | ? olskiego Polski przedrozbioro- 
Wolnej Ojczyzny. Po długiej, wie-| WSJ: E 

le dziesiątków lat liczącej niewoli, Ślubowanie Wasze dalszej wy- 
znączonej krwią serdeczną ty- trwałej pracy i gotowości na zew 
siącznych bohaterów walk po- Ojczyzny = składane w dzisiejszą 
wstańczych — dziesięć lat temu,jT9SZnicę niechaj gromkiem się e- 
w dniu 11 listopada 1918 roku, Na:chem odbije po całej Polsce, nie- 
ród Polsk, czerpiąc ducha z przes; chaj świat cały obleci, niech ude- 
bogatej skarbnicy tradycji rycer-|TZY 9 granice nasze jako ostrzeże- 
skiej wielkiej przeszłości naszej_ (nie dla tych, którzyby na całość 
zerwał pęta trzech zaborców i mo: taszych granic nastawać usiłowa- 


carnym wysiłkiem w zbrojnymi 


czynie odwalił ciężki głaz, strze=; 
gacy przez półtora wieku grobu? 
naszej Wolności państwowej i na- 
rodowej. „Rzucone na początku 
wielkiej wojny ludów przez Wiel- 
kiego Budowniczego Państwa Pol- 
skiego, Józefa Piłsudskiego, hasło 
zbrojnego wystąpienia polaków w 
tej wojnie ludów — o odzyskanie 
Wolności Ojczyzny — _ porwało 
Naród, który, mimo straszliwego 
ucisku wojny zrealizował to hasło 
w wiekopomny dzień 11 listopa- 
da 1918 roku. 


a 


Zmartwychwstała wolna Polska, 
Wskrzeszono Wojsko Polskie. 


Żołnierze. W ciężkich chwilach 
przyszło nam wskrzeszać tradycję | 
Wojska Polskiego. Rocznica 11-go 
listopada 1928 roku — 
cześnie rocznica pierwszych na- 
szych zwycięskich bojów, jakie 
musieliśmy staczać, by obronić gra! 
nice dopiero co odzyskanej Ojczy-| 
zny przed nowymi najazdami na- 


"sf 
Dowódca okręgu korpusu nr, TV 
Małachowski gen. bryg. 


Magistrat — łódzkim 
pułkom 


Dla upamiętnienia 10-lecia od- 
zyskania niepodległości, magistrat 
postanowił ofiarować konsystują- 
cym w Łodzi pułkom artylerji 4 
p. a. c. i lo p. a. p. srebrne o- 
zdobne trąbki sygnałowe. 


Posłowie N.S.P.P. 
biorą udział w uroczy- 
stościach | 


Posłowie niemieckiej 


udział 


czan niemieckich, wzięli 


we wczorajszem uroczystem posie Pe 


dzeniu sejmu dla uczczenia 10 - 


lecia niepodległości Polski. 


w obronie ulicy Piotrkowskiej 


socjali-1 | 
stycznej partji pracy, w przeci-0 
to jedno-|wieństwie do stanowiska miesz-| 


Odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej w bóżnicy 

O godz. 6-ej wieczorem w sy- 
ragodze przy ul. Wolborskiej od- 
była się podniosła uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
ku czci zmarłych na placu boju 37 
łodzian - żydów, . 

Obecni byli naczelnik urzędu 
wojewódzkiego Dychdalewicz, 
prezydent  Ziemięcki, starosta 
Rżewski, dyrektor Rundo, gm:na 
żydowska, delegacja inwalidów ze 
sztandarami, P. O. W., organizacji 
b wojskowych i tłumy publiczno- 
ści. 

W imieniu b. wojskowych prze 

mawiał pułk. rez. Dienstl-Dąbro- 
wa, który nawiązał do tradycyj- 
nych bojów o wolność i złożył 
hołd zmarłym. 
Kantor synagogi odprawił na- 
bożeństwo żałobne, poczem nasta 
pił akt odsłonięcia tablicy z naz- 
wiskami zmarłych w językach he- 
brajskim i polskim, wmurowane; 
w uli synagogi. (b) 


Gapsirzyk 


O godz. 6 min. 45 przez ulice 
miasta przeciągały orkiestry woj- 
skowe ze sztandarami i pochod- 
niami. Iluminowane tysiącami lim 
pek domy i gmachy urzędowe po- 
tęgowały odświętny wygląd mia- 
sta. (b) 


0999992949 


PALTA 


FUTRA 


KAPELUSZE - 
OBUWIE  "*** 


jedyny wybór w Łodzi 
Najtaniej!  Najwytworniejł 


PFEFFER 


Piotrkowska 111 


Dział miarowy 


pod kier. wytrawnego 
mistrza krawieckiego. 


Przyjmujemy weksle ku- 
pieckie od zł. 100.— 


zaś, od pp, lekarzy, adwok. 
inżynierów i t. d.—weksle 
własne, 


OSEZGOOOOSGOGOE 


Zmiana nazw ulic 


już w 1923-im roku napotkała na sprzeciw organizacji nauczycieli 


Głosy przeciwko zbyt pochop= 
nej zmianie nazw ulic w Łodzi da 
tują się nie od dzisiaj, Już w 1928 
roku a więc przed pięciu laty 
łódzkie koło zrzeszenia nauczycie- 
li geografji ogłosiło w „Czasopi- 
śmie Geograficznem* uchwałę w 
sprawie przemianowania ulic, któ- 
ra stała się ważna nietylko dla 
Łodzi, ale i dla wszystkich miast 
Rzeczypospolitej. Poniżej podaje- 
my in extenso odnośne pismo: 
PISMO KOŁA ŁODZKIEGO ZRZE 
S<ENIA POLSKICH NAUCZYCIE 
LI GEOGRAFJI DO RADY I MA- 
GISTRATU M. ŁODZI W SPRA 
WIE ZMIENIANIA NAZW ULIC. 

Na posiedzeniu w dniu 19 bm. 
Koła Łódzkiego Zrzeszenia Pol- 
skich Nauczycieli Geografji posta- 
nowiono zwrócić się do Rady Miej 
skiej i Magistratu w Łodzi w spra 
wie dokonywania zmian nazw 
Koło 


Geografów. rozumiejąc 


doniosłość wielu dawnych a cha- 
rakterystycznych nazw ulic dla zi- 
lustrowania dziejów miasta, musi 
jaknajkałegorycznej zaprotestować 
przeciw przekreślaniu momentów 
dotychczasowego rozwoju. Znacze 
nie ńazw ulic rośnie tembardziej 
jeżeli spojrzymy na nie nietylko 
z naukowego ale i z pedagogicż- 
nego punktu widzenia. 

W myśl programu wydanego 
przez ministerstwo W. R. i O. P. 
nauczanie geografji zaczynać nale 
ży od poznania najbliższej okoli- 
cy, jaką dla dzieci łódzkich jest 
własne rodzinne miasto. 

Amerykański rozwój Łodzi stwo 
rzył miasto wielkich rozmiarów, 
ale o monotonnym wyglądzie 1 
dlatego orjentowanie się zmysłów 
dziecięcych jest wysoce w jego 


terytorjalnym rozroście utrudnione 
Jedynym czynnikiem umożliwiają- 
cym je jest umiejęlny tiobór cha- 
rakterystycznych nazw ulic, 


którę 


nam bystrość poprzednich poko- 
leń przekazała. Musimy je uszano 
wać i nie zacierać ostatnich rysów 
nici przewodnich rozwoju Łodzi 

Sprawa ta dotyczy nie tylko 
naszego miasta, gdyż przemiano- 
wanie ulic dokonywane jest wszę- 
dzie z lekkomyślnością i nabiera 
cech wandalizmu, niech zatem 
przykład Łodzi wstrzyma ten ni- 
welacyjny proces. 


W myśl tego Koło Łódzkie Z. 
P.N.G. przystąpiło do opracowa- 
nia wartości geograficznej i histo- 
rycznej nazw ulic i już obecnie w 
znacznej części zdołało sporządzić 
ich spis w czterech grupach: 

1. Nazwy o wartości geogra- 
ficznej i historycznej, które muszą 
być wiecznie zachowane. 

2. Te, które powinny były być 
zachowane, a z »owodu ignoracji 
ich znaczenia przemiano - 
wane. 


Av 


3. Nazwy ulic, których warto ŚĆ 
nie jest jeszcze określoną i mus”? 
być zbadane, 

4. Nazwy ulic dziś obojętne, 
które można zmieniać dowolnie. 

Myśl, podjęta przez magistrat, 
nadawania nazw o pewnym wspól 
nym typie można uznać za szczę- 
śliwą, jednakże zastosować to na- 
leży do nowo-powstających dziel- 
nic, Nie wolno nam zapominać o 
tem, co było dawniej na tem sa- 
mem miejscu, a co się wyraziło 
w lokalnych nazwach topografi- 
cznych. Te nazwy obejmujące pe- 
wne większe obszary, powinny być 
przejęte, czy to jako nazwy ca- 
łych dzielnic, czy oddzielnych 
ulic. 


Wszelka tym zasadom przeciw 
na działalność będzie syzyiową pra 
cą, którą przyszłe pokolenia odro- 
bią po zrozumieniu i uświadoimie- 
niu sobie tego błędu*, 


" 


- w*zę 
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Niesłychany szwindel wydewniczy 


Jakiś podejrzany tygodniczek podszywa się 
pod nazwą „llustrowanej Prasy Wieczornej* 


W dniu wczorajszym jakieś po- 
dejrzane jednostki w celach brud- 
nej i nieuczciwej konkurencji zai 
ciły na rynek łódzki tandetny ty- 
godniczek ze skradzionym tytułem 
pisma, które ma się ukazać w naj-| 
bliższej przyszłości, 

Niema potrzeby nikomu tłoma-| 
czyć, że tygodniczek ten, a raczej, 
brudna szmata brukowa, przypo-| 
minająca przedwojenne „Wiarusy" i 
nie posiada nic wspólnego z za-, 
krojonem na szeroką skalę wydawy 
nictwem wielkiego organu wie- 
czornego p. t. „Ilustrowana Prasa 


Dzielnica przemysłowa Łodzi 


zajmie wielkie tereny przy Chojnach 
Prace nad planem regulacji Łodzi 


? 


Dnia 7 i 8 b. m. pod przewod- 
uictwem pp, prez. Ziemięckiego i 
ławnika [Izdebskiego odbyły się 
dwa posiedzenia komitetu regula- 
cji m, Łodzi, poświęcone dyskusji 
ogólnej nad wytycznemi planu 
regulacyjnego, opracowan. przez 


p. arch. Michalskiego. 


Na pierwszem posiedzeniu prot. 
arch. Tołwiński w charakterze po 
wołanego przez magistrat rzeczo- 
znawcy, wygłosił referat, zawie- 
rający ogólne uwagi na temat pro 
jektu arch. Michalskiego. M. in. 
prof, Tołwiński poruszył tak do- 
niosłe dla planu zabudowy zagad- 
nienia, jak sprawę opracowania 
planu regjonalnego okręgu łódzkie 
go, sprawę komunikacji, obszaru, 
obięteśo planem zabudowy m. Ło- 
dzi, sprawę parków, ogrodów i 0- 
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gródków robotniczych, terenów re! y 


zerwowych i t. d. 


W referacie swym prof. Toł- 
wiński podkreślił konieczność jak- 
najszybszego pracowania planu re- 
gjonalnego okręgu łódzkiego, bez 
czego realizacja planu regulacji 
gmin, które mają być przyłączone 
do m. Łodzi, natrafiłaby na bar- 
dzo poważne przeszkody, zwrócił 
uwagę na przystosowarie projek- 
tów regulacyjnych do przyszłego 


TEATR i 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 4 „Danton“; o godz. 8.20 
„Ksiądz Marek“. 
Jutro i we środę 
związków robotniczych. 
Wtorek i czwartek „Ksiądz Marek“, 


„Danton“ dla 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o zodz. 5 „Mistrz“ z Adwento= 
wiczem; wieczorem „Brat Marnotraw= 
ny“ z udziałem Ireny Solskiej. 
Jutro „Mistrz”. 
Wtorek w dalszym ciągu „Brat Mar- 
ńotrawny 


t e * 
W dniu dzisiejszym kasa zamawiań 
czynna jest od 11 rano do 2 po polu- 


dniu w cukierni Gostomskiego; zaś od stycznie, 


4-ej w kasach teańru. 

We środę i piątek po południu odbę- 
dą się specjalne przedstawienia „Księ- 
dza Marka“ z K. Adwentowiczem dla 
młodzieży szkolnej. 

Bilety po cenach najniższych do na- 
bycia w kasie, 

„ARARAT”% 

Dziś 2 przedstawienia nowego, znako 
Mitego programu p. n. „Wszystko tań- 
czy”. 

Początek o godz. 7,45 1 
unńkt. 

KONCERT KAROLA SZRETERA. 

Po ostatnich występach Karola Szre- 
tera w Berlinie prasa zagraniczna wy- 
raża się o nim z wielkiem nznaniem i 
rokuje mu wielką przyszłość. Karol 
Szreter przyjeżdża do Łodzi w czwar- 
tek, dnia 15 b. m. i tegoż dnia o godz. 
230 wiecz. wystąpi w filharmonii. 
Przyjazd iego będzie niewątpliwie po- 
witamy z zadowoleniem i łodzianie zgo 
tują artyście zasłużoną owację. W pro- 


10 wiecz. 


gratnie: Scarlatti, Chopin, Debussy, 
Liszt, SaimoSaens i wiele innych. Ka- 
rol Szreter grać będzie tylko jeden 


raz w sezonie bieżącyią, 


Wieczorna”, którego zapowiedzi 
ukazały się w „Głosie Polskim“ i 


w afiszach, rozlepionych na mu-, 


rach naszego miasta, 
Tygodniczek ten drukowany w 
Warszawie, a posiadający w na- 
główku jako miejsce wydawania 
m. in, Lublin, Kalisz, Toruń i Kiel- 
ce, został specjalnie rzucony na 
Łódź w celu zdezorjentowania pu- 
bliczności łódzkiej i wywołanła w 
ten sposób wrażenia, że właści- 


we pismo już się ukazało, Chociaż 


człowiek nawet najbardziej natw- 
ny i nie orjentujący się w stosun- 


wielkomiejskiego ruchu komust- 
kacyjnego (t. j. tramwajów i kole- 
jek podmiejskich, a przedewszy- 
stkiem autobusów); wskazał na 
potrzebę wykorzystania pod zie- 
leńce wolnych przestrzeni w ist- 
niejących już blokach budowla- 
nych i pozostawienia znacznych 
terenów, wyłączonych z zabudo- 
wy, a przeznaczonych pod upra- 
wę rolną, 


Referat prof. Tołwińskiego u- 
zupełnił inż, Kwapiszewski. 


Następnie rozpoczeto obrady 
nad poszcześólnemi zagadnienia- 
mi, związanemi z planem regula- 
cyjnym m. Łodzi. Omówiono więc 
przedewszystkiem sprawę wyz- 
naczenia dzielnicy mieszkaniowo - 
handlowej, która znajdować się 
ma w granicach ulic: Targowej, 
Nowo-Targowej, Głównzj, Anny, 
Żeromskiego, Konstantynowskiej i 
Pomorskiej, oraz dzielnicy prze- 
mysłowej, pod którą tereny posta- 


łączenia nowych gmin do m. Ło 


dzi wzdłuż południowych granic! 


| 
| 


miasta, prawie do stacji Chojny, 
W pobliżu tej stacji tereny prze- 
mysłowe rozszerzono, przerzuca- 
jąc je od wschodniei strony dwor 
ca w granice miasta. 


a 


MUZYKA 


WIECZÓR PIEŚNI LUDOWYCH I CY- 
GAŃSKICH ORCI-WASILEWSKIEJ. 
Świetna pieśniarka Marja Orci - Wa- 

silewską przyjeżdża do Łodzi aby wy- 

stąpić w niedzielę, dnia 18 b. m. o godz. 
5-ej po poł. w filharmonji, Artystka og 
śpiewa pieśni ludowe polskie, rosyjskie, 
pieśni nastrojowe, egzotyczne, pieśni 
francuskie, włoskie i wreszcie pieśni 
cygańskie. Wszyskie pieśni wykonane 
będą w językach oryzińału w przepię- 
knych stylowych kostiumach projekto- 
wanych przez Norblina i zastosowanych 
do epoki pieśni. P. Orci-Wasilewska stu 
djowała i pracowała ze sławną Yvettą 

Guilbert i gdzie tylko występowała pra 

sa przyjmowała ją wszędzie entuzja- 


Bilety już nabywać można 
filharmonii. 


w kasie 


Pk AA WA © DE WÓ> 


kach łatwo zrozumie, iż iataina 
pod względem redakcyjnym i tech 
niki drukarskiej gazetka, nie ms- 
że mieć nic wspólnego z wydaw- 
nictwem „Ilustrowanej Prasy Wie 
czornej'*, wielkim dziennikiem po- 
południowym łódzkim, to jednak 
rależy ostrzec czytelników przed 
możliwością pomieszania dwóch 
podobnych tytułów, co mieli na 
celu wydawcy rzeczonego pisem- 
ka, aby wprowadzić w błąd pu- 
bliczność łódzką. 

Niema dość słów, aby napiętno- 
wać tę niską walkę konkurency|- 


sja uchwaliła 
kich wyznaczonych w planie arte- 
rji komunikacyjnych. Na ulicach 
niezabudowanych. mających szcze 
gólne znaczenie, jako arterje wiaz 
dowe, odległość między iicami do- 
mów wynosić ma 60 m, szero- 
kość chodników i jezdni nie zosta 
łą ostatecznie zdecydowana. 


Komisja postanowiła, by w blo- 
kach w śródmieściu tereny nieza- 
budowane, nadające się pod par-! 
ki, skwery i zieleńce, zachować! 
jako rezerwy, przeznaczone na ten, 
cel. Wyłączono również z pod! 
zabudowy wszystkie parki i ogro-! 
dy prywatne. Pozatem komisja u- 
staliła minimum działki rolnej na: 
terenach rezerwowych, wyłączo-! 
nych z pod zabudowy domami 
czynszowymi na 1 morgę, 


Po dostosowaniu planu arch.’ 
Michalskiego do poprawek, uchwa. 


í i lonych przez komisję i uchwale-; 
nowiono przedłużyć z chwilą przyj 
1 


niu go przez radę miejską — zo- 
stanie on wyłożony do publiczne-| 
go wślądu, celem 
zainteresowanym obywatelom m. 
Łodzi zaznajomienia się z nim i 
ewentualnie złożenia rekursów w 
terminie przepisowym. 


Zgon chiromanty 


Wczoraj w domu przy ul. Głó-- 
wnej l! zasłabł nagle 48-letni 
Henryk Staszewski, chiromanta i 
grafolog z zawodu, Lekarz pogo- 
towia ratunkowego po przybyciu 
na miejsce stwierdził zgon. (p) 
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WIECZÓR SŁOWA, MUZYKI I TAŃCA 
W środę, dnia 14 listopada r. b. o s0- 
dzinie 9 wiecz. odbędzie się w sali Fil. 
harmonii „Wieczór słowa, muzyki i tait- 
ca“ z udziałem p. S. Brodersonowej (ta- 
niec) i E. Rozenberżanki (śpiew) oraz 
zespołu artystów teatru „Ararat“. 
Całkowity dochód z tej imprezy prze- 
zmączony jest na rzecz Łódzkiego Od- 
działu Towarzystwa Ochrony ludności 
żydowskiej w Polsce (TOZ). 


— 


Śmiałe włamanie do sądu 


Rabusie zabrali gotówkKęi dowody rzeczowe 


Gdy wczoraj rano pracownicy 
sądu pokoju, przy ul. Cegielnianej 
116 przybyli do pracy, stwierdzili 
gospodarkę rabusiów. 


Natychmiast zaalarmowano wła 
dze śledcze, które przybyły na 
miejsce i rozpoczęły dochodzenie. 

Okazało się, że w nocy niewy- 
kryci sprawcy przystawili drabinę 
do pierwszego piętra, wybili szy- 
by w oknach i weszli do kancela-| 
rji, 

W kancelarji stała okuta skrzy-| 
mia z kasetkami; złoczyńcy wynie- 
śli skrzynię tę na sąsiednie pole i 
tam ją rozbili. 


W skrzyni tej znajdowały się 2 
kasetki z pieniędzmi i niektóre do 
wody rzeczowe; złodzieje zabrait 
z nich zarówno gotówkę w ilości 
3 tys. złotych jak i niektóre do- 
wody rzeczowe, przedstawiające 
dla nich wartość. 


Niezależnie od tego w poszuki- 
waniu cennych rzeczy, złodzieje 
zrewidowali szuflady w stołach i 
szatach, lecz narazie trudno stwier 
dzić czy nie ukradli aktów sądo- 
wych. 

Policja prowadzi enerśiczne do- 
chodzenie. [bì 


| 
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W szczegółowej dyskusji komi-|g 
szerokość wszyst- | 4 


umożliwienia | 


ną pewnych osób, które przy po- 
mocy podstawionych jednostek 
starają się przed ukazaniem wła- 
ściwego pisma zohydzić je i ze- 
psuć jego renomę. 


Publiczność łódzka, znana ze 
swego wysokiego uświadomienia i 
orjentująca się doskonale w łódz- 
kich stosunkach prasowych, nie 
da się wprowadzić w błąd i nieza- 
wodnie z całem zrozumieniem o0- 
deprze ten nowy atak nie przebie- 
rających w środkach indywiduów. 


zwłokom 


W 1815—s 


Warszawa (1111) — 

8.45 — Transmisja dzwomu Zygmunta 
z Wawelu 

9.30 — Rewia wojskowa na polu Mo- 
kotowskim: a) Msza polowa, b) Kaza- 
nie ks. biskupa dr. Władysława Bandur 
skiega, e) Rewia 

12.10 — Transmisja koncertu z Fil- 
harmoónji Warszawskiej. W programie 
muzyka połska. Wykonawcy: Orkiestra 
filharmoniczna ! Hel. Zarzycka (skrzyp- 
ce); 

Około godziny 14-ei przemówienie ge- 
nerała dr. Romana Góreckiego nad gro- 
bem Nieznanego Żołnierza i złożenie 
wieńca. 

14.30 — Transmisja uroczystych aka- 
demii ze stacji: Katowice, Kraków, Po- 
znań i Wilno. 

17.00 — Uroczysta akademja w Fiłhar 
monji Warszawskiej 

18.15 — Słuchowisko dla dzieci star. 
szych i młodzieży 

20.00 — Transmisja pochodu historycz 
nego, ilustrującego dzieje naszych walk 
o Niepodległość. (Konfederaci barscy, 
wojska Kościuszkowskie, Legiony Dą- 
browskiego, Powstanie styczniowe, Re= 
wolucja 1905-6, strejki szkolne, Strzelcy, 
Legjony Piłsudskiego i t. p.) 

22.00 — Transmisia Akademji z klubu 
urzędników państwowych. Po akademii 
transmisja muzyki lekkiej. 

Kraków (566) — 

8.45 — Dzwony 

9.30 — Rewia wojskowa 


Wszystkim, którzy oddali 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


a gi 


Zebrania konfralne 
rezerwistów 


Jutro w kolejnym dniu zebrań 
kontrolnych szeregowych rezerwy 
i pospolitego ruszenia winni sta- 
wié się: ; 

Rocznik 1895 zamieszkali w o< 
brębie komisarjatów policji 2, 5, 
5, 8, 9, 11 o nazwiskach na litery 


A doZ w lokalu PKU Nowo-Targa , 


wa 18. 

Rocznik 1888 zamieszkali w 0: 
rębie komisarjatów Policji2, 3, 5, 
8, 9, 11 o nazwiskach na litery: 
l. J. w koszarach 31 pp. Konstam 
tynowska 62, 

Rocznik 1903 zamieszkali w 0- 
brębie 4 komisarjatu policji na 
litery od M do R w lokalu ul. Le 
szno 9. 

Rocznik 1838 zamieszkali w © 
brębie komisarjatów policji 1,4,6, 
o nazwiskach na litery od A do 4 
w lokalu PKU Nowo-Gegielniana 
51. (b) 


ostatnią posługę drogin nam 


Berty Zylkerowej 


składają serdeczne podziękowanie, 


Mąż i dzieci, 


sudskiego w Oleandrach. 

Wilno (435) — 

9,30 — Rewja wojskowa. 

Msza polowa i kazanie. 

13.00 — Transmisja z sali klubu koles 
jowego w Wilnie. 

14.30 — Uroczyste akademiję. 

22.00 — Akademia polsko-litewska 

Poznań (344,8) — 


12.15 — Transmisia z Auli Unlwersy* 


teckiej. Uroczysta akadęmja 
Wiedeń (517) — 


11.00 — Koncert wiedeńskiej orkiestry 


symionicznej 

19.30 — Transmisja z Musikverelng= 
saal. 

Kijów — 1850 Transmisja z Opery 
Kijowskiej. 

Budapeszt (555) — 

19.30 — Transmisja z Opery Królew= 
skiej. 

Królewiec (303) — 


19.30 — Transmisja z Teatru Cafe 
skiego, „Turandot* — opera Pucciniego. 
Lipsk (365) — 


19.30 — Transmisja z Teatru Nowego, 
„Marta“ — opera Flotowa. 

Koszyce — 20.00 Wieczór polski. 

Frankfurt- (428) — 

20.00 — Koncert symfoniczny muzyk 
rosyjskiej. 

Daventry Exp. (491) — 

22.00 — Koncert uroczysty z okazji 
rocznicy zawieszenia broni. 

Londyn — 22.05. Tramsmisja z Royal 
Albert Hall. Festival z okazji 10-lecłą 


11.30 — Uroczystości pośw. kamienła| zawieszenia bromi. 


węgielnego pod dom im. marszałka Pił- 


W dniu 
w Polsce głośniki 


dzisiejszym demonstrujemy po raz pierwszy 


ELEKTRO-DYNAMICZNE 


wielkiej mocy, przekazując przebieg uroczystości warszawskich 


RADJO 
J. REICHER 


Inz. 
Piotrkowska 142. 


10802 —5 


S-ka 
Telefon 15-57, 
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Upaństwowienie gimnazjum 
im. Józefa Piłsudskiego 


Sprawa własności gmachu będzie przedmiotem 
narad 


W swoim czasie państwowe 
władze szkolne zwróciły się do 
magistrali z propozycją ipaństwo- 
wienia gimnazjum itn. Piłsudskiego 
przy ul. Sienkiewicza 46, motywu- 
jąc propozycję swą tem, że Łódź 
posiada zbyt mało państwowych 
zakładów średnich. 

Sprawa ta była przedmiotem 
pertraktacji zarowno w wydziale 
oświaty i kultury, jak i wśród ro- 
dziców uczniów tej szkoły. 

Onegdaj magistrat wreszcie 
sprawę tę przesądził i zgodził się 
na oddanie gimnaziim państwu. 


Ponieważ na skutek tej tran- 
zakcji miasto ma wolne w budże- 
cie 175 tys. zł. postanowiono sus 
mę tę zużyć na rozszerzenie szkol 
nictwa wstępnego. 

Gmach, w którym mieści się 
gimnazjum im. Piłsudskiego, nale- 
żał do władz rosyjskich, a plac 
pod nim — do samorządu. to też 
od dłuższego czasu toczy się spór 
o własność gmachu. 

Upaństwowienie gimnazjum w 
niczem nie przesądza sprawy wła* 
sności gmachu co będzie przed, 
miotem dalszych razmów, (b) 


l 


GŁOÓŚ —ouorer- 
Łódż 
11 listopada 1928 r. 


Lata przedwojenne 


Imponujący rozwój i prężność 
włókiennictwa łódzkiego, z całą 
wyrazistością zarysowuje się u kre 
su pierwszego dziesiątka lat istnie 
nia niepodległej Polski na tle ana 
lizy szeregu przejawów  rozwojn- 
wych z okresu przedwojennego, a 
zwłaszcza na tle ogromu spustosze 
nia jakiego dokonali podczas woj 
ny okupanci, Pobieżna przynaj- 
mniej charakterystyka rozwoju 
przemysłu włókienniczego w okre- 
się przedwojennym i rzut oka na 
jego losy podczas wojny znakomi 
cie ułatwiają zapoznanie się z obe 
cnym jego stanem i olbrzymiemi 
możliwościami  rozwojowemi na 
przyszłość, 

Ukres przedwojenny, w którym 


ka dziesiątków lat starczyło w zu- 
pełności, aby potężna inicjatywa 
jednostek i sprzyjające warunki 
gospodarcze wytworzyły na tere- 
nie Łodzi wielki przemysł włókien 
niczy. Wartość produkcji wynosi 
w roku 1840 niecały miljon rubli, 
w roku 1895 już około 50 miljo- 
nów rubli, a w roku 1912-13 do- 
chodzi do 200 milj. rubli czyli oko 


kresie liczba robotników zatrudnio 
nych w łódzkim przemyśle włó- 
kienniczym przekracza 100 tys., Ji 
czba fabryk tego przemysłu wyno- 
si 600. Konsumpcja włókienniczej 
Łodzi w tym okresie wynosi prze- 
ciętnie (według Bajera „Zarys u- 
przemysłowienia województwa łódz 


dokonywała się szybka stosunko- | kiego') 

wo industrjalizacja byłego króle- 

stwa kongresowego jest tym okre Bawełny 45,000 tonn 
sem, w którym Łódź staje się Wełny 18,000 tonn 
jędnym z głównych ośrodków wiel | Szmat i odp. 14.500 tonn 
kiej produkcji przemysłowej. Kil- Przędzy bawełn. 14,000 tonn 
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ło 100 milj. dolarów. W tym też o 7 


| 


| 


Aa 


Przędzy wełn. i jedw. 5,000 tonn 

Węgla 1,000,000 tnon. 

Imponujący ten rozwój przemy- 
słu miał swe źródło, jak powyżej 
zaznaczono w niezwykle śmiałej i- 
nicjatywie wybitnych jednostek z 
pośród pierwszych pionierów tego 
przemysłu. Z drugiej strony prze- 
mysł ten przez dłuższy okres cza- 
su posiadał potężny rynek zbytu 
na terenach europejskiej i azjatyc 
kiej Rosji, zamieszkałej przez 150 
milj. ludzi. Na podłożu tej współ- 
pracy przemysłu polskiego z Ro- 
sją powstała w okresie ostatnich 
dziesiątków lat ub. stulecia teorja 


cepceję tę uznającą całkowitą współ 
zależność przemysłu polskiego od 
Rosji głosili nietylko wybitni dzia- 
łacze gospodarczy, ale i nawet so 
cjaliści, w 

na wybitna 


szeregach których zna- 

działaczka Róża Lu- 
ksemburg ogłasza w roku 1888 
książkę p. t. Industriele Entwick- 
lung Polens. W „książce tej przepro 


wadza oną tezę 9  organicznem 


wcieleniu królestwa polskiego do | 


Rosji, którą po raz pierwszy ja- 


s 
t. zw. rynków wschodnich. Kon- 
; 


GAZETA HANDLOWA 


sno sformułowała i usiłowała rze- 
czowymi argumentami poprzeć. 
Stwierdza ona istniejącą pomiędzy 
obydwu krajami coraz silniejszą 
wspólność interesów, która wbrew 
biadaniom nacjonalistów polskich 
doprowadzić musi wreszcie do po- 
kojowej asymilicji królestwa do 
Rosji i do jego organicznego wcie- 
lenia. Koncepcję swą oparła ona 
na istniejącej rzekomo identycznoś 
ci ustroju gospodarczego Rosji i 
królestwa  kongresowego  jakkol- 
*wiek całokształt cyfr bilansu han 
dlowego wykazywał już wówczas 
że królestwo kongresowe stoi na 
znacznie wyższym stopniu pod 
względem rozwoju gospodarczego. 
Dopiero późniejsze lata przynoszą 
pewne otrzeżźwienie w stosunku do 
tej psychozy rosyjskiej. Cały szereg 
poważnych badaczy gospodarczych 
stwierdza, że pomiędzy ustroja- 
mi gospodarczymi obu tych kra- 
jów i pomiędzy ich interesami go- 
spodarczymi, istnieje nie harmonja, 
iecz raczej zasadnicze sprzecznoś- 
ci (Marceli Lewy „Wzajemny sto- 
sunek przemysłu Królestwa Pol- 


Łódź 


skiego i Cesarstwa Rosyjskiego 
przed wojną wszechświatową, War 
szawa Hoesick 1911). Rosja bo- 
wiem swą politykę gospodarczą 
prowadzi w kierunku rozwoju pro 
dukcji wytworów agrarnych i su- 
rowców, a nie wyrobów przemysło 
wych. W tych warunkach według 
opinji wielu ekonomistów polskich 
przyszłość gospodarcza Królestwa 
Polskiego w obrębie państwa rosyj 
skiego nie była bynajmniej zapew- 
niona. Włókienniczy przemysł ro- 
syjski rozwijał się również dość 
szybko stając się konkurentem 
Łodzi. Na dalszą metę, gdyby nie 
wybuch wojny, rozwój ten groził 
bardzo poważnemi konsekwencja- 
mi włókiennietwu polskiemu, a to 
z uwagi na nierówność warunków 
współzawodniczej walki, w której 
przemysł rosyjski musiał w razie 
decydującej rozgrywki posiąść ko- 
losalną przewagę w postaci skiero 
wanej ku jego ochronie protekcyj- 
nej polityki rządu. 


Miećzysław Koltoński, 


JUTO EET 
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Łódzki przemysł włókienniczy 


w okresie 10 lat istnienia Państwa Polskiego ujawnił imponujący rozwój 


985 przedsiębiorstw | 
rzemieślniczych 


zarejestrował w Łodzi 


Rekordowy urodzaj pszenicy 


W roku 1928 zbiory wynoszą o 10 proc. więcej 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pienięnżej| Starachowice 40.25 


iż w 192 warszawskiej Zawiercie 17.50 
n 927 , l urząd przemysłowy e) Ostrowieckie B. I em. 108— 
Według danych statystycznych,teśo dodamy jeszcze ilość pszenł- CZEKI Ositowieckie. BW 6%. 102 


W okresie od dnia 1 paździer- 
nika rb. to znaczy do dnia upły- 
wu terminu rejestracji przedsię- 
biorstw urząd przemysł. | instan 
cji zarejestrował 5985 przedsię- 
biorst rzemieślniczych, w tem 187 
grupy budowlanej, 527 drzewnej, 
1288— włókienniczej, 563—metalo 
wej, 604—spożywczej, 586 skórza 
nej, 884—usług osobistych oraz 


Kopenhaga 237.90 

Londyn 43.23 i trzy czwarte 
Nowy Jerk 8.90 

Paryż 34.84 

Praga 26.42 

Dolary 8.88 i jedna czwarta, ? « 
Szwajcaria 171.61 

Wiedeń 125.45 

Włochy 46.71 


rzymskiego instytutu gospodar-|cy, zebraną w roku bie_ącym w 
stwa wiejskiego urodzaj pszenicy| Rosji sowieckiej, otrzymamy cy- 
w roku bieżącym osiągnął poziom|irę 1.035.800.000 kwintali wobec 
rekordowy. Półkula północna (bez |943.900.000 kwintali w roku ubie- 
Rosji sowieckiej) dała w roku bie- głym. W poszczesólnych pań- 
żącym ogółem 801.800.000 kwinta-|stwach przedstawiał się urodzaj 
li pszenicy wobec 740,400.000 kwin| pszenicy w ostatnich dwuch la- 
tali w roku poprzednim, Jeżeli doj tach następująco: 


Haberbusch 211— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 


Dolarówka 109.—, 109.50 
5 proc. konwersyjna 67— 
5 Jroc. konw. kolejowa 60 ! 
6 proc. dolarowa z r.. 1920 85 


1928 1927 1849 przedsiębiorstw takich, któ RANA po AN 9 
ZEP SRP EGZĘF re w roku ub. nie posiadały świa AKCJE e Dal dE ata s” 
Europa (bez. ZSSR.) 265.600.000 q. . . 261.400.000 q.  |dectw przemysłowych i któryci o oe: Barbi. R plegas 
ZSSR. 234.000.000 q. . . 203.900.000 q.  |właściciele mie posiadaja ścia) Bank Polski 175—, 176— 8 proc. obligacje B. G. Kr. 93— 
Ameryka północna . . 398.100.000.q. . . 360.300.000 q. dectw OSICA Ją EV Przem. Lwów 107— 8 proc. Przem. Polskeigo 89.50 
Azja l. +4 +  89,100,008cq. f: 101.600.000 q. 3 Bank Zarobkowy 80.— 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 


Statystyka ta nie iest komple- 
Ina i zostanie uzupełniona na pod 
stawie zgłoszeń dokonanych po 
dniu 1 paźiziernika. 


48.75 
5 proc. m. Warszawy zł. 54.— 
10 proc. m. Radomia 71— 
8 proc. m. Warszawy zł. 67.75 


18.500.000 q. „ > Michałów 3.50 
Lilpop 35.— 
Węgiel 94.— 
Modrzejów 31.75 
Parowozy 30.— 


Afryka północna . ; . 16.700,000 q. 
ciętny eksport pszenicy z Amery- 
ki cyfrą 200.000.000 buszli, we- 
dług zaś  prowizorycznych obli-| 
czeń, dotyczących eksportu w ro- 
ku przyszłym, przypuszczać nale- 
ży, iż Stany Zjednoczone wywio- i 
zą w roku 1929 conajmniej 250 — $ 
300 miljonów buszli pszenicy. a 


Nie od rzeczy będzie zazna- 
czyć, że pomimo wzrostu konsum- 
cji pszenicy w Stanach Zjednoczo- 
nych i wbrew twierdzeniu, że w 
najbliższym czasie Ameryka pół- 
nocna wośóle zmuszona będzie za 
niechać wywozu pszenicy, eksport 
artykułu tego stale wzrasta, W la- 
tach 1927 i 1928 wyrażał się prze- 
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Dr. med. 


M. Klaczko ||H. Klaczkowa 
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BOHATEROWIE 


ŁK EK ZORRO GTA rz. Aaii i, Piotrkow He 6 
wkrótce Kilińskiego 117. Tel. 13-66. | | Kilińskiego 117. Tel. 13-66. ||% "sotekowska + 
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a Główna 1 PIE BEDA, W lecznicy Piotrkowska 62 |, Wszystkie specjalności. Lampy 
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PLAN -8 od 3—5 we wtorki, czwartki, | kwarcowe. Elektryzacja. Roentgen 
przyjmuje od 1—2 i od 7—8. 


soboty i niedziele z : 
y Analizv. Wizvtv na mieście. 


NEITI jt tn — GLOS POLSKI — 1925. 


Podstawy i rozwój 


Państwowei szkoły włókienniczej w Łodzi 


Ministerstwo W. R. i O. P. uwa) Nauka na wydziałach: przędzal- siadający świadectwa ukończenia! 
Żając rozwój przemysłu krajowe- niczym, tkackim i farbiarsko -;4 klas szkoły średniej ogólno- 
go za bogactwo narodowe, zwró-|wykończalniczym trwa 3 lata, najkształcącej państwowej 
ciło baczną uwagę poza szkolnic-|wydziale zaś mechanicznym 4 la- watnej, uznanej przez minister- | 
twem początkowem _powszech- ta. |stwo oświaty albo 7-miu klas pu-j 
nem na rozwój szkolnictwa zawo-| Zadaniem wydziału przędzalni- ; blicznej szkoły powszechnej; po- 
dowego, mającego na celu ksztai- | czego jest teoretyczne i praktycz ; zatem 
cenie u nas, na miejscu, polskich |ne zapoznanie ucznia 
średnich sił technicznych, w szcze 
gólności majstrów fabrycznych.|i przeróbką ich na przędzę w za-|nia szkoły rzemieślniczo - przemy- 
sprowadzanych przed wojną świa-|kresie niezbędnych wiadomości | słowej. i 
tową, a niekiedy i obecnie z za-|dla majstra poszczególnych oddzia Wymienieni powyżej kandydaci 
granicy. łów przędzalni. składają egzamin sprawdzający z 

Między innemi uznano za pałą-| Zadaniem wydziału  tkackiego|języka polskiego, matematyki i ry 
cą potrzebę stworzenie w Łodziljest danie uczniowi wiadomości|sunków odręcznych. 
wzorowej średniej szkoły technicz teoretycznych i praktycznych Z| Kandydaci, posiadający świa- 
nej dla przemysłu włókienniczego, | tkactwa w zakresie niezbędnym dectwa ukończenia 5-ciu i wyżej 
należącego ze względu na war- dla majstra , poszczególnych od- klas szkoły średniej ośólnoksztai- 
teść wytworów oraz liczbę za- działów tkalni, dla rysownika cącej państwowej lub prywatnej, 
trudnionych w nim robotników | kalkulatora. | uznanej przez ministerstwo, skła- 
polskich do najbardziej rozwinię-| Zadaniem wydziału farbiarsko K dają tylko egzamin z rysunków 
tych gałęzi przemysłu krajowego.|wykończalniczego jest = a 


zapozna- odręcznych. 
W tym celu dnia 25 październi-|nie ucznia z chemiczną obróbką, A > A 
ka 1919 roku otworzono w Łodzi Dla tych kandydatów, którzy 


wszelkich włókien i wyrobów włój . > . 
R ROSE CE += PET nie odpowiedzą wymaganiom eœ- 
państwową szkołę włókienniczą,|kienniczych oraz uświetnieniem á A 
należącą do rodzaju średnich szkół $zaminu sprawdzającego na kurs 


ich w zakresie niezbędnych wia-|$% ,_. . SAT scE 
a s ; stionni_]l istnieje przy Szkole Włókienni- 
technicznych, t. zw, typu zasadni-|domości dla chemika włókienni czej przejściowo klirs przygoto- 


czego i mającą na celu kształce-|czego, dla majstra bielarni, farbiar 

nie tedadków — majstrów dla prze ni, drukarni i wykończalni. wawczy, 
raysłu włókienniczego i techników| Zadaniem wydziału mechanicz- i e 
- majstrów ruchi (nadzór i napra-|nego jest danie uczniowi wiadomo | 43 godziny tygodniowo, 
wa instalacji maszynowych i elek-|ści teoretycznych ií praktycz-|bardzo dużo czasu poświęca 
trycznych) dla wytwórni włókien-|nych = obróbki metali i drzewa, | zajęciom praktycznym w labora- 
niczych; ci ostatni,  oczywiście,lzapoznanie go z kotłami, silnika-'torjach i wytwórni szkolnej. 
mogą znaleźć zastosowanie i w in|mi, pędniami i instalacjami elek-$ Szczegółowy nacisk 
nych gałęziach przemysłu, jako,trycznemi w zakresie niezbędny 


mechanicy warsztatów, lub pra-|wiadomości dla siły pomocniczej|aby uczeń, kończący szkołę, był 


Po przejściu pełnego kursu na-' 
uk w szkole i odbyciu 


lub pry-|wej praktyki szkolnej oraz po zło-|śzaminu uzupełniającego 


żeniu- końcowego egzaminu ogól- 
nego, absolwenci otrzymują świa- 
dectwo tymczasowe ukończenia 


do szkoły włókienniczej nauk na odpowiednim wydziale 
z mecha- mogą być przyjmowani kandydaci uprawniające ich do półtorarocz- 
niczną obróbką wszelkich włókien | posiadający świadectwa ukończe-|nej służby w wojsku. 


Absolwenci wydziałów: 
dzalniczego, tkackiego i tarbłar- 
sko - wykończalniczego po dwu- 
letniej obowiązkowej  poszkolnej 
pracy fabrycznej w tej gałęzi prze 
mysłu włókienniczego, w której 
się kształcili, absolwenci zaś wy- 
działu mechaniczneśo po jedno- 
rocznej obowiązkowej poszkolnej 
w fabrykach włókienni- 
czych lub w fabrykach i warszta- 
tach obróbki metali, winni złożyć 
dyrekcji szkoły sprawozdanie z 
pracy swe] zawodowej popar:e 
świadectwami władz  przełożo- 
nych i o ile wymienione dowody 
będą uznane przez radę pedago- 
$iczną za wystarczające, absolwen 
ci poddawani są zbadaniu pozio- 
mu praktycznego wyrobienia ich 


"'y 


Zajęcia w szkole trwają 42 —|przed specjalną komisją, w skład 
przyczem | której wchodzą: dyrektor szkoły, 
się,nauczycielowie przedmiotów za- 


wodowych, delegat ministerstwa, 
delegat rady opiekuńczej oraz 


położony przedstawiciele przemysłu i tech- 
ch|jest na wykształcenie praktyczne, |niki. Po złożeniu egzaminu prak- 


tycznego w zakresie złożonego dy 


przę-! 


nia szkoły daje prawo do ubiega- 


zawodo-|nia się o maturę przez zdanie e- 


z tych 
przedmiotów ogólnokształcących, 
których brak w programie szkoły 
włókienniczej. 

Absolwenci szkoły włókienni- 
czej zaraz po ukończeniu szkoły 
pracują jako robotnicy fabryczni, 
'w zależności uzdolnienia, 
, wcześniej lub później zajmują sta- 
'nowiska chemików _włókienni- 
czych, podmajstrzych, majstrów, 
'rysowników, kalkulatorów, po- 
mmocników _kierowrików oddzia- 
łów mniejszych fabryk, a także 
'kierowników mniejszych fabryk 
włókienniczych. 

Nie bacząc na wielkie trudno- 
ści, jakie trzeba było pckonać 
|przy uzyskaniu lokalu, sprzętów i 
urządzeń, nie bacząc na trudności 
„finansowe, państwowa szkoła włó 
(kiennicza rozwija się pomyślnie i 
|śmiało powiedzieć można, że po- 
łożono mocne podwaliny pod 
instytucję, jakiej przemysł włó- 
kienniczy potrzebuje. 

Szkoła zdołała pozyskać na 
nauczycieli wybitnych zawodow- 
ców z dziedziny przędzalnictwa, 
tkactwa, chemii, farbiarstwa i wy- 
kończalnictwa. 


Personel szkoły składa się z 23 
nauczycieli stałych i kontrakto- 
wych, 1 lekarza, 1 dentysty, 9-ciu 


cownicy biur technicznych. 


Szkoła włókiennicza posiada 4|rze i ruchu wytwórni włókienni-|cy w przemyśle ojczystym, 
tkacki, | czej. 


wydziały: przędzalniczy, 
[arbiarsko - wykończalniczy i me- 
chaniczny, 


(=i 


le 


instruktorów, 1-śo technika, 2-ch 
laborantów, 2-ch rzemieślników, 2 
biuralistów i 8 osób niższych funk 
cjonarjuszy. 


życie przygotowany do pra-|rekcji sprawozdania, absolwenci 

O-|otrzymują świadectwo ostateczne 

prócz przedmiotów zawodowych |ukończenia szkoły i tytuł technika 
Na kurs I są przyjmowani kan-|wykładane są przedmioty ogólno-| włókienniczego. 

dydaci w wieku lat 15—18, po- kształcące. Świadectwo ostateczne ukończe 


w warsztacie mechanicznym, biu-|na 


Statystyka uczniów według wydziałów i Kursów: 
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1919 | 20 50 — 
1920 | 21 1183 — 
1921 | 22 157 — 
Í 1922 | 23 181 — 
1923 | 24 225 39 
1924 į 25 ; 213 53 
1925 | 26 | 304 118 
1926 | 27 | 367 125 
1927 | 28 | 369 50 
1928 | 29 | 408 56 


Organizacje uczniowskie stano- 
wią: samopomoc uczniowska, ko- 
ło naukowe, koło sportowe i or- 
kiestra dęta. 

Bibljoteka szkolna, nauczyciel- 
ska i uczniowska, posiada około 
3.000 tomów przeważnie dzieł 
treści technicznej, Szkoła prenu- 
meruje 12 czasopism technicz- 
nych krajowych i zagranicznych, 

Szkoła włókiennicza posiada 
bogato wyposażone laboratorja: 
fizyczne, elektrotechniczne, che- 
miczne i farbiarskie. 

Wytwórnia szkoły włókiennt- 
czej posiada 2 kotły parowe pło- 
miennicowe o ogólnej powierzen- 
ni ośrzewalnej 115 mtr. s. i ciśnie- 
niu roboczem 6 atm. zasilające 


silnik parowy, bielnik, farbiarnię,|dzie elektrycznym, skupionym 


suszarnię, wykończalnię oraz cen- 
tralne ogrzewanie pawilonu włó- 
kiennicześo i mechanicznego 2 
niskiem ciśnieniu. 

Siły napędowe wytwórni szkol- 
nej stanowią: 1 silnik parowy te- 
dnocylindrowy, leżący, wentylowy 
o mocy 66 koni mechanicznych i 
25 silników elektrycznych prądu 
zmieni i o maey ogólnej 140 ko-| 
ni mechanicznyc napięciu 
120 lub 3.000 volt. dej 5 

672 


Przędzalnia bawełny œ 


wrzecionach cienkoprzędnych i 60 kiennicze 
wrzecionach nitkowniczych jestfżony zakład badania surowców iļķ 


pędzona silnikiem parowym, 
Przędzalnia zgrzebna o napę- 
dzie parowym posiada 260 wrze- 
cion przędzalniczych. 
Tkalnia ręczna posiada 22 kros 
ma i odpowiedni oddział przygoto- 
wawczy. 


Wydział Wydział Wydział 

przędzalniczy farb. - wykończ. mechaniczny 
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219 1 = 26 Z 9.4 = 56m | 1 = Lal) = | | 3 
17 | 10 5 |a2 |] 15 | 13 5 1 330 220] 10 1 195.1 -42 1 287] 20] =] "48 
14 | 16 4 | 34] 2 17 7 | aa] 18 | 20 914] a | 25 | 10 | — | 56 
2 | 3 b m | 36 1 15 | 15 I 138 | 34] 24 | 14 1 12 | sof 19 | 20 | 18 | -. 157 
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40 | a | 12 | 3ł «a | 4 | w | zs] 38 | 32 | 16 | 86] 39 | 36 | 24 | 13 lu2 

aw: QDOGOLIENOTOLNOLOWENOU 

Statystyka absolwentów: Suja m 

R O SZKOLNY |ss = 

WYDZIAŁ: K RE >a 

1923/24 |10922123 |i928/24 i9242 [1925728 [1946727 [i9278 w: ; 


Przędzalniczy 5 4 li 9 + 13 52 
Tkacki + 4 13 12 8 9 58 
Fatbiarsko-wykończaln. 11 8 9 10 9 20 79 i 
Mechaniczny ar 9 | 12 ELA | 14 | 58 | 
Liczba ogólna absolwentów | 20 | 25 | 45 | 41 | 32 | 28 | 56 | 247 E 
Tkalnia mechaniczna ©0 nape-ļwielką doniosłość bursy dla /dal-|wy bursy dla uczniów P. Szt. © EN Th 
i|szego rozwoju szkoły, przeznaczy ļ| Włókienniczej z panem wojewo- 


dą WŁ Jaszczołtem na czele. 
Projekt bursy na 200 uczniów 

został opracowany przez znanego 

łódzkiego architekta J. Kabana. 


jednostkowym, posiada 19 krosien|ła na ten cel na posiedzeniu w d. 
mechanicznych różnych systemów |29 marca 1928 roku odpowiedni 
i odpowiedni oddział przygoto-|plac, przy zbiegu ulicy 6-go Sierp 
wawczy. nia i Towarowej, a w dniu 6-go 

Bielarnia, farbiarnia, suszarnia ijlipca r. b. powstał komitet budo- 


oBędniejsze maszywy, T anie AAADAAAQOOOOOOOGOAOGOOGAODGOK 


zbędniejsze maszyny. 

YA > i gt kt metalo- Sprawy handlu, eksportu, obróbki, kupna i sprzeda- 
th je ky Em majka | dan l ży lasów i drzewa. Informacje z rynków drzewnych 
całego świata. Rozporządzenia władz w sprawach 


TO SZCZYT PRECVZJI 


DOC NKAEDOKKKA AHAAA © 


Nakaz Chwili! 


Już w dniu 15 b. m. rozpo 
czyna się ciągnienie lszej KI 
jielkiej Loterji Państwowej, 

Ze względu na ogromne szczęśŚ: 
cie, sprzyjające stale powszechnie 
znanej Kolekturze 


S, JATKA Piotrowska 22 


Piotrkowska 66 

losy Kolektury tej są już prawie 
$ |na wyczerpaniu; przeto leży w im 
j|jteresie Ogółu, by jaknajwcześniej 
zaopatrzyć się w szczęśliwe losy 
powyższei Kolekturv, 10828 = 


grupowym posiada najniezbędniej-| FAPER 
sze obrabiarki i narzędzia do o-| KS 
bróbki metali i drzewa. 

Prócz tego przy Szkole Włó- 
j istnieje bogato wyposa” 


leśnych i drzewnych. Całokształt leśnictwa, przemysłu 
drzewnego i leśnego traktuje tylko 


EWOP 


EWOPOLWI 


DAFPOLNICHEHOLPOLIVH-TIMBER 
WARSZAWA PIĘKNA I3 


wyrobów włókienniczych oraz in-| 
nych materjałów przemysłowycn, 

obec wzrastającej rok rocz- 
nie liczby uczniów zamiejsccwych 
powstała myśl budowy bursy dla 
uczniów  Szkeły Włókienniczej. 
Rada miejska m. Łodzi, uznając 
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Na froncie gospodarczym Polski 
1018 -- 1928 


WSPÓŁPRACA PRZEMYSŁU: HANDLU 


Pełtorma prawa 


upadłościowego 
stać się winna przedmiotem 
dyskusji w izbach przemy” 

słowo-handlawych 


Jedną z poważnych bolączek, da 
jących się wierzycielowi we znaki 
jest brak ujednostajnionego; t. zw. 
prawa upadłościowego na terenie 
całej Rzeczypospolitej, a. dostoso- 
wanego do potrzeb dzisiejszego ży 
cia gospodarczego. Pomijamy zre- 
szta różnorodność przepisów usta- 
wodawczych każdej dziedziny, któ 
ra zniknie dopiero wraz z przepro 
wadzeniem ogólnej kodyfikacji, a 
zastanówmy się rad stanem dzi- 
siejszym, z natury rzeczy przejścio 
wym. 

Głównem dążeniem nowoczesne- 
go ustawodawstwa upadłościowego 
jest takie regulowanie przepisów, 
dotyczących niewypłacalności dłuż 
ników, by wszelkim upadłościom o 
ile możliwe zapobiegać. Jest to 
zresztą zupełnie zrozumiałe, 
chodzi o jednostki gospodarcze, któ 
re z powodu nieprzewidzianj ch 
przesileń gospodarczych, wywola- 
nych bądź to wypadkami wojenny- 
mi, bądź wahaniami waluty, wzglę 
dnie zmniejszeniem się siły nabyw 
czej szerokich warstw ludności, lub 
ragłemi przesunięciami w stosun- 
kach produkcji i zbytu itp. — zna 
lazły się w przejściowych tarapa- 
tach, uniemożliwiających im prze- 
trwanie krytycznego okresu do cza 
su polepszenia się stosunków go- 
spodarczych ogólnych i ich wła- 
snych. 

W tym również kierunku poszło 
nasze ustawodawstwo na terytor- 
jam byłego Królestwa, gdzie do 
dnia 23 grudnia 1927 r., jak wia- 
domo, znaną była instytucja nad- 
zoru sądowego dla uniknięcia upad 
łości. Instytucję tę wprowadziło roz 
poiządzenie generał-gubern. war- 
szawskiego z dnia 21 marca (12 li- 
stopada) 1915 r. (Dz. Rozp. Nr. 12 
poz. 13 ex 1915) dla usunięcia nie- 
wypłacalności w związku z ukoń- 
czeniem wojny. To rozporządzenie 
utrzymały w mocy sądy polskie na 
„obszarze b. gen. gubern. warszaw- 
skiego do końca r. 1927. 

Instytucja nadzorów sądowych 
okazała się w praktyce bardzo po- 
trzebną. Liczne przedsiębiorstwa, 
oparte na solidnych podstawach, 
które okazały się przejściowo nie- 
wypłacalnemi, a które dla uniknię 
cia „niewypłacalności musiałyby 
przy nagłej likwidacji swojego ma- 
jątku ponieść znaczne straty, dzię- 

„ki przepisom © nadzorze sądowym 
— dźwignęły, się z niewypłacalno- 
ści, służąc nadal produkcyjnie spo- 
łeczeństwu. 

To przestarzałe rozporządzenie 
nstąpiło miejsca rozp. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 23.12. 1927 r. 
(Dz, U. R. P. Nr. 8 ex 1928) o za- 
pobieganiu upadłości, które prze- 
widuje w rozdziale I instytucję od- 
roczenia wypłat, zaś w rozdziale II 
właściwy układ zapobiegawczy. 
Nie analizując przepisów tego pra- 
wa, musimy jednak stwierdzić, iż 
nie odpowiada ono w pełni swoje- 
mu zadaniu. Przedewszystkiem dla 
tego, iż uniemożliwia korzystanie 
z jego dobrodziejstwa szerokim 
warstwom średniego i drobnego 
przemysłu i handlu i ogranicza je 
do kilkunastu, a najwyżej kilku- 
dziesięciu przedsiębiorstw o silnych 
1 wysokich aktywach. 

„ Pozatym niefortunnem wydaja 
się nam wiązanie obu instytucji 
t- jest odroczenia wypłat i układu 
zapobiegawczego bez uprzedniego 
nadzoru, tembardziej, że jak prak- 
tyka wykazuje, we wszystkich pra 
wie państwach europejskich każdy 
nadzór kończy się w rzeczywisto- 
ści układem. Argument, iź przez 
okres nadzoru nadzorca i sędzia ko 
misarz zaznajamia się ze stanem 
przedsiębiorstwa, nie może przewa 
żyć wówczas, gdy przewidziane jest 
obowiązkowe złożenie bilansu z 
ksiąg handlowych i uprawnienie są 
du do zasięgania wiadomości u bie 
głych, instytucji gospodarczych itp. 

Te momenty zatem stwarzają za- 
sadnicze luki w obeenem ustawo- 
dawstwie upadłościowym i życzyć 
należy, by powstający samorząd 
gospodarczy w pierwszym rzędzie 
zajął się kwestją reformy obowią- 
zującego prawa upadłościowego, 
które winnu dawać gwarancję pra 
widłowej wymiany towarów przy 
zachowaniu pewności udzielanych 
kredytów, Dr. Adolf Markowicz. 


zw 
gdy 


z izbą przemysłowo-handlowa w Łodzi stanie się poważnym 
czynnikiem rozwoju gospodarczego 


W okresie dobiegających do koń 
ca 10-ciu lat niepodległości, zwła- 
szczą zagądnienia gospodarcze bu- 
dzą zainteresowanie  społeczeń- 
stwa. Do zagadnień 
pierwszym rzędzie zaliczyć należy 
aktualną obecnie sprawę izb prze- 
mysłowo-handlowych. 


Konstytucja  Rzplitej Polskiej 


takich w 


w art. 68 stwierdza, że obok samo 
rządu terytorjalnego przewidziany 
jest dla poszczególnych dziedzin 
Życia gospodarczego samorząd ga- 
spodarczy, a mianowicie izby rol- 
nicze. handlowo-przemysłowe, rze- 
mieślnicze, pracy i inne, Mamy już 
izby przemysłowo-handlowe, a w 
najbliższym czasie nastąpić ma u- 


tworzenie izb rolniczych i rzemieśl 
niezych. Organizacje te połączo- 
ne będą w najwyższą izbę gospo 
darczą Rzplitejj a współpracę z 
wiadzami państwowemi uregulo- 
wać mają poszczególne ustawy. 
Ośrodki przemysłowe takie jak 
Łódź są w pierwszym rzędzie za- 
interesowane w realizacji postano- 


Rozwój Kartelów w Polsce 


umormowany zostany przez specjalne ustawy 


Od czasu odbytej w ub. roku kon 
ferencji gospudarczej w Genewia 
na której poddano gruntownej dy- 
skusji zagadnienia, związane z dzia 
łalnością karteli, poglądy na isto- 
tę karteli i ich znaczenie uległy po 
ważnym przeobrażeniom. Rządy 
poszczególnych państw, konsumen 
ci, robotnicy i przemysłowcy na 
zagadnienia kartelowe zaczęli pa- 
trzeć z punktu widzenia kryzysu 
gospodarczego. który powstał głów 
nie z powodu nadprodukcji przemy 
słowej. To dawniejsze zło, stało 
się złem koniecznem, a w końcu 
— środkiem zaradczym, Zbliżenie 
się producentów między sobą pro- 
wadzi bowiem w dużym stopniu do 
zapewnienia racjonalizacji i do pew 
nego zabezpieczenia przeciw następ 
stwom, wynikającym z tego, że je- 
den producent nie wie, to i ile 
produkuje drugi. Wobec tego 
tworzenie karteli nabrało charak- 
teru społeczno-gospodarczego. 

Ponieważ kartele mogą dojść do 
pewnej siły w państwie, wytworzy 
ło się zapatrywanie, że powinien 
być wprowadzony nadzór ze stro- 
ny rządów. W' niektórych pań- 
stwąch nadzór taki już dawno ist- 
nieje, a ostatnio w Polsee rząd za- 
powiedział przedłożenie takiej w- 
stawy. 

Głównym celem obowiązującego 
w całym szeregu państw ustawo- 
dawstwa kartelowego jest wprowa 
dzenie jawności, a przedewszyst- 
kiem jawności umów kartelowych. 
Oel ten może być osiągnięty przez 
nałożenie obowiązku na zrzeszenia 
kartelowe, aby treść umowy złażo: 


na była pisemnie i podana do wia 
domości władzy nadzorczej t. j. mi 
nistra przemysłu i handlu, Rów- 
nież i powzięte uchwały kartelu 
muszą być pisemne i wgląd w nie 
craz w inne dokumenty regulujące 
snrawy kartelowe powinien być do 
stepny dla władz nadzorczych. Kar 
tele.-które są utworzone na słowo 
honoru lub na podstawie innego po 
rozumienia są według ustaw tych 
nieważne. 

Dalszym ważnym momentem w 
całokształcie zagadnień kartela- 
wych sq sprawy sądownictwa. Zało 
życiele kartelów ustanawiają sądy 
polubowne i w ważniejszych wy- 
padkach wyłączają sądownictwo 
państwowe, czyniąc w ten sposób 
kontrolę państwa ilużoryczną. 0- 
bowiązujące w większej części 
krajów ustawodawstwo wyłącza pe 
wne sprawy z pod sądownietwa po 
libownego, jak np. procesy o pra- 
wo wystąpienia z kartelu z powo- 
du odpadnięcia lub zmian warun- 
ków, pod którymi kartel został za- 
warty. Z drugiej strony samo są- 
downictwo polubowne poddaje się 
pewnym przepisom. Wymaganie 
wolnego wyboru sędziów przez o- 
hie strony, wyłączenie stałych ar- 
bitrów, dopnszczalność wybierania 
arbitrów z poza grona członków 
kartelu — oto środki, zmierzające 
do tego, aby strona trzecia nie 
miała uczucia, że jest zdana na ła- 
skę i niełaskę kartelu. 

Ustawodawstwo kartelowe prze 
widnje również ustanowienie ciał 
doradczych,  podporządkowanych 
ministrowi przemysłu i handlu, a 


składających się po części z urzęd- 
ników, po części zaś z jednostek 
przynależnych do danego przemy- 
lu. Decyzje Ministra w sprawach 
zartelowych muszą być podejmowa 
ne w porozumieniu i za zgodą cia- 
łą doradczego, w pierwszym rzę- 
dzie a ile chodzi o rozwiązanie 
kartelu. 

W końcu ustawodawstwa te u- 
stanowiają kaucję, przez kartel zło 
Żyć Bię mające jako gwarancje, że 
działalność kartelu nie będzie się 
sprzeciwiać przepisom ustawowym, 

Tak przedstawiają się w ogól- 
nych zarysach podstawy  ustawo- 
dawstwa kartelowego, obowiązują- 
cego zagranicą, które w każdem 
państwie dostosowane być musi do 
poziorau zarówno potrzeb państwa 
jak i ogólnej sytuacji i warunków 
gospodarczych. 


Jeżeli treść umów  kartelowych 
nie będzie się kierowała tendencją 
osiągnięcia nadmiernych zysków. 
ale względami i potrzebami ogólna 
qospodarczemi państwa — wtedy 
kartele nazwane też trustami, przy 
czynić się mogą do wytworzenia 
nowej wyższej formy kanpitalistycz 
nej działalności przedsiębiorczej i 
mogą odegrać w życiu gospodar- 
czem dużą rolę. 

Specjalnie w Polsce życie gospo 
darcze do tej formy prze. to też 
inicjatywa ustawodaweza rządu w 
tym kierunku uznana być musi za 
czynnik dodatni. 


Dr. M. Solański, sekretarz Zw, 
Przem. Włók. w Państwie Polsk. 


Rozbudowa sadownictwą adm!nistracyjnęgo 


jest zasadniczym nakazem życia gospodarczego 


Artykuł 113 obowiązującej usta- 
wy © podatku przemysłowym do- 
puszcza odwołąnie od orzeczenia 
władzy skarbowej pierwszej instan 
cji bądź to do drugiej instancji (Iz- 
by), bądź też do sądu, przytem 
płatnik, który wybrał drogę odwo- 
łania do sądu, traci drógę odwoła- 
nia do władz skarbowych. 

Interpretacja wym. 118 artyku- 
h, w wypadku stwierdzenia przez 
władze skarbowe przekroczenia, 
konsekwencją którego winno być 
wyrównanie strat, poniesionych 
przez Skarb naskutek działania 
względnie zaniechania działania 


„płatnika, i zapłacenie grzywny z ty 


tułu popełnionego przekroczenia 
idzie w tym kierunku (okólnik T.. 
22151 (II) 28), że sądom przedsta- 
wia orzekanie o grzywnie, nat»- 
miast decyzję o tem, czy i w ja- 
kim stopniu winno nastąpić pokry- 
cie strat skarbu zastrzega wyłącz- 
nie dla samych władz skarbowych. 

Niekonsekwencja powyższego u- 
jęcia kwestji jest wyraźna: płatnik 
któremu sporządzono protokuł do- 
płaty i grzywny za nieposiadanie 
świadectwa względnie za posiada- 
nie nieodpowiedniego świadectwa, 
korzysta z art. 113 i odwołuje się 
do sądu. Sąd, przychylając się do 
jego twierdzenia, że w protokule 
określone i wymagane świadectwo 
mu się nie należy, uniewinnia go 
całkowicie. Urząd nie bacząc na 
to, wszczyna juź po uprawomocnie 
niu się wyroku, kroki sekwestra- 
cyjne celem, po myśli cyt. ekólni, 
ka, ściągnięcia należnej zdaniem u- 
rzędu opłaty, względnie dopłaty za 
świadectwo. 

Płatnik. któremu przysługiwało 
wyrażne prawo wyboru jednej z 
dróg odwołania, stracił przez u- 
pływ terminu, naskutek wyboru 
drogi sądowej, możność uzyskania 
decyzji w kwestji potrzeby wyku- 


| pienia tego lub innego świadectwa. 


Jak w świetle praworządności 
wygląda powyższa praktyka? 

Pomijam absurdalną kwestję po 
łowicznego benorowania wyroków 
sądowych. Pragnę jedynie zwrócić 
uwagę na kwestję, związane z le- 
galnością podobnego aktu admini- 
stracyjnego jako podstawy doma- 
gającego się gruntownej sanacji sy 
stemu 

Podany przykład nie jest fak- 
tem odosobnionym. Jest on jaskra 
wym wyrazem przerostu władztwa 
administracyjnego i słabego roz- 
woju środków kontroli, przysługu- 
jących obywatelowi wobec działal- 
ności administracyjnej państwa. 

Najistotniejszym elementem pra 
worządności państwa jest kontro- 
la administracji. 

W Anglji kontrolę tę sprawują 


sądy zwykłe. Dochodzenie strat, 
wyrządzonych  nieprawnem roz- 


porządzeniem lub działaniem władz 
ma miejsce na drodze zwykłego 
procesu cywilnego. Podobne ujęcie 
opiera się na przekonaniu, że urzęd 
nik powinien podlegać prawu na- 
równi z innymi obywatelami, zaś 
swej władzy hierarchicznej — tyl 
ko w granicach  zakreślonych 
przez prawo. Stąd, według tego po 
glądn, wszelkie niezgodne z pra- 
wem postępowanie urzędnika po- 
ciącać winno te same skutki, jakie 
w państwie praworządnem pociąga 
za sobą niezgodne z prawem postę- 
powanie każdej jednostki. 

W przeciwieństwie do systemu 
angielskiego wykształcił się na 
kontynencie specjalny system kon 
troli działalności admnistracyjnej 
państwa. Tym systemem jest są- 
downictwo administracyjne. 

Nasze poczynania w tej dziedzi 
nie hołdują systemowi kontynental 
nemu. Powołany do życia ustawą 
z dnia 3 sierpnia 1922 Najwyższy 
Trybunał Administracyjny ma za 
zadanie „orzekanie o legalności ak- 


tów administracyjnych w zakresie 
administracji tak rządowej jak i 
samorządowej”, Jest instancją ka- 
sącyjną. 

Stworzenie N. T. A, nie załatwia 
definitywnie sprawy sądownictwa 
administracyjnego. Jest tylko 
pierwszym krokiem w tej dziedzi- 


nie, 


Artykuł 78 Konstytucji mówi o. 


powołaniu przez osobną ustawę są 
downietwa. administracyjnego, opar 
tego w swej organizacji na współ 
działaniu czynnika obywatelskiego 
i sędziowskiego z N. T. A. na cze- 
le. 

Przepis art. 73 nie został dotych 
czas wprowadzony calkowicie w 
Życie. Na opóźnienie wprowadze- 
nia go w życie wpłynęło podobno 
przekonanie o przedwczesności te- 
go systemu wobec małego ogólnie 
wyrobienia społecznego, Pogląd 
ten uważam za fałszywy. 

Rzecz się ma wprost odwrotnie: 
Sądzę, że jedynie rozbudowa 84- 
downietwa administracyjnego w 
jednolity Kilkuinstancyjny system 
przyczynić się może do utrwalenia 
praworządności, zaś przez swą ju- 
dykaturę wpłynie nader zbawien- 
nie na bardzo wiele obecnie przed 
stawiającą do życzenia prak- 
tykę władz administracyjnych. 

Zadań tych sam NTA spełnić nie 
może. Przeładowanie pracą, zwią- 
zana z tem zwłoka w załatwianiu 
spraw, spotęgowana koniecznością 
uprzedniego prowadzenia spraw w 
dwuch instanejach administracyj- 
nych, i brak należytego toku in. 
stancyj hamują możność rozwoju 
tej dziedziny, 

i Z tych względów stworzenie wo 
jewódzkich sądów administracyj- 
nych jako I instancji sądowo-admi 
nistracyjnej jest obecnie nakazem 
chwili. 

i Bronisiaw Bibergal, dyrektor 
Stow. Fabrykantów Przem, Włók, 


| 


wień tego artykułu, dotyczących 
powołania do życia izb przemysło 
wo-handlowych, które dokonane zo 
stało dekretem Prezydenta Rzpli- 
tej 15 lipca 1927. 

Zakres działalności izb da się n- 
jąć w 3 następujące punkty: 1) ż5- 
dania opinjodawcze w zakresie u- 
staw dotyczących przemysła i 
handlu; 2) zakresie poruczonym 
(przez poszczególne ustawy prze- 
kazanym lub przez organa pań- 
stwowe na izby przelane); 3) samo 
dzielna praca twórcza, mająca na 
celu stworzenie najdogodniejszych 
warunków dla rozwoju życia go- 
spodarczego oraz powoływanie in- 
stytucji, których zadaniem byłoby 
podniesienie poziomu rozwoju go- 
spodarczego, a więc zakładanie in- 
stytutów badawczych, biur kolejo- 
wych, celnych, organizowania wy- 
staw i targów itd. 


Statuty izb handlowo-przemysło 
wych zawierają szczegółowe wska 
zania eo do zakresu działalności 
izb w zależności od specyficznych 
warunków terytorjalnych. Statuty 
te są do siebie zbliżone i faktycz- 
ny kierunek i zakres działalności 
będzie wytyczony przez poszcze- 
gólne izby z przystosowaniem do 
specyficznych warunków tych o- 
środków w obrębie których dzia- 
łają. 

Z drugiej strony zakres działal- 
ności będzie zależny również i od 
intjatywy władz izby, od stopnia 
potrzeb życia gospodarczego itd, 
Szablonowego programu działilno 
ści izb wytknąć niepodobna, gdyż 
zależy on od tych 2 czynników: 
terenu i ludzi. 

Organizacja izb przemysłowo. 
handlowych uzalsżniona jest od 2 
momentów: od faktu  istninnia 
branżowych organizacji gospodar- 
czych i od warunków, jakie będą 
niezbędne dla  najkorzystniejszego 
zaspakajania potrzeb danego środo 
wiska. Oba te momenty. dadzą się 
zrealizować przy tym podziale rze 
czowym ną poszczególne zagadnie 
nia gospodarczę (sprawy celne, pa 
datkowe, kolejowe, itd.) Organiza- 
cja w tym kierunku iść powinna 
tak, aby podział był rzeczowy w 
sprawach, dotykających interesów 
przemysłu i handlu. 

Jeżeli scharakteryzować chcemy 
tosunek izb organizacji branżo- 
wych, to stwierdzić należy, że izba 
nie będzie bezpośrednim  rzeczni- 
iiem interesów poszczególnych 
orzemysłów, tylko raczej tą in- 
'tytncją, którz będzie mogła spre- 
cyzować rządowi całokształt pew- 
nego zagadnienia i odpowiedziać, 
jaki refleks wywoła to czy inne po 
sunięcie sfer rządowych w życin 
gospodarczem. podczas gdy orga- 
nizacje branżowe pozostaną nadal 
bezpośrednim rzecznikiem  intere- 
sów tych branż przemysłu i handlu 
które reprezentują. 


O kolizji działalności związków 
oraz izb nie może być mowy: musi 
być utrzymana koordynacja ideal 
na, a każde jej zakłócenie unie- 
możliwi należytą działalność izby. 

Przy istnieniu izb istnienie orga- 
nizacji branżowej jest nawet konie 
czne. Organizacje te bowiem będa 
dostarczały izbie bezpośrednio tych 
materjałów w zakresie swej dzia- 
łalności i swych potrzeb, z których 
izba będzie mogła dopiero stwa- 
rzać pewne koncepcje syntetyczne 
i wysnuwać odpowiednie wnioski. 
Istnienie zrzeszeń gospodarczych 
jest konieczne, a konieczność ta 
wynika nawet z formalnego zało- 
żenia dekretu o izbach przemysło- 
wo-handlowych, których ukonstytu 
owanie się większej części izby (18 
radców :12 radców) umożliwia 
współdziałanie zrzeszeń dobrowol- 
rych. Najlepszym przykładem tej 
zgodnej współpracy mogą służyć 
stosunki na zachodzie, gdzie izby 
przemysłowo-handłowe istnieją już 
dawno, a gdzie organizacje branżo 
we powstały nawet po utworzeniu 
izb, 

Nie należy więc wątpić, że i na 
terenie Łodzi stosunki pomiędzy 
izbą a poszczególnemi organizacja 
mi przemysłu i handlu ukształtują 


się nader pomyślnie, a zgodna 
współpraca stanie się poważnym 
czynnikiem rozwoju gospodarcze- 
gO, . w 


Kolossine zainferesowa 
nie zagranicy 


narciarskiemi mistrzost 
wami Europy w Zako- 
panem 


Organizowane w roku bieżącym 
w Zakopanem przez Polski zwią- 
zęk narciarski mistrzostwa nar- 
ciarskie Europy zgromadzą niebv- 
wałą nawet jak na mistrzostwa 
świata konkurencję 16 państw. 
Według zapowiedzi w zawodacn 
wezmą udział zespoły następują- 
cych państw: Polski, Czechosło- 
wacji, Norwegii, Szwecji, Anglii, 
Francji, Węgier, Niemiec, Szwaj- 
carji, Włoch, Rumunji, Jugosławii, 
Hiszpanii, Finlandji,  Estonji i 
Łotwy. Wszyscy goście od grani- 
cy polskiej znajdować się będą w 
gościnie u Polskiego związku nar- 
ciarskiego i nie ponoszą żadnych 
kosztów. Budżet zawodów zamy- 
ka się kwotą 232,000 zł. Jedno- 
cześnie z zawodami narciarskiemi 
w dniach 7 — 10 lutego 1929 r. 
odbędzie się w Zakopanem mie- 


dzynarodowy kongres F, L S, 


Troska o rozwój sporfu 
zimowego w bodzi 


Jak się dowiadujemy oprócz 
ŁKS-u, który zamierza zimą uru- 
chomić sekcję sportów zimowych, 
która uprawiać będzie narciarstwo 
łyżwiarstwo, hokej i saneczkowa- 
nie. R. T. S. — Widzew również 
czyni usilne starania by jego człon 
kowie uprawiali zimą powyższe 
sporty, 

Jak się dowiadujemy Widzew 
wysyła 6 zawodników za pośred- 
nictwem Rob. Sport. Kom. Okrę- 
gowego do Zakopanego na kurs 
narciarski, a następnie zawodnicy 
ci po powrocie do Łodzi ćwiczyć 
będą w Rudzie Pabjanickiej, gdzie 
znajduje się b. dogodny teren do 
sportów zimowych. 


 ARAZRARRKAARARAAANADA KARANI 


„Tydzień żelaza” 


Pod koniec listopada zorganizo- 
wany zostanie w Kijowie t. zw. 
„Tydzień żelaza”, W tygodniu 
tym specjalne komitety zbierać bę 
dą stare żelazo, które przeznaczo 
ne zostanie jako surowiec do fa- 
bryk wyrobów metalurgicznych, 
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UGUST MARZKE, Berlin Wilmersdorf, 
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Bruchsalerstr. ò, Oddziai 46 740—1z - 


Rola sportu w Polsce 


Ape! polskiego 


cystów sportowych 


Polski związek dziennikarzy Tī 


publicystów sportowych z siedzi- | 
b 


ą w Warszawie zwraca się do 
społeczeństwa sportowego z ape- 
lem następującym: 

„W całym kraju uroczyście ob- 
chodzona rocznica 10-lecia niepod 
ległości państwa polskiego jest 
zarazem rocznicą 10-letniego ist- 
nienia i rozwoju polskiego sportu 


czasach niewoli drobne po-!skiego o zdobycie Niepodległości 
czynania sportowe społeczeństwa 


polskiego, tłumione wrogiemi siła- 
mi,-mogły zaledwie z trudem we- 
ś$etować. Dopiero odzyskanie nie- 
podległości wyznaczyło właściwe 


drogi idei odrodzenia fizycznego.| 
Hasło utrzymania zdobytej niepod;szej brawurowej szarży, 
ległości skierowało uwagę społe-|wydając ostatnie śmiertelne tennie 


czeństwa na konieczność ksztaito- 
wania młodych pokoleń w warun- 
kach, zapewniających im hart fi- 
zyczny i moralny, 

Kamienie węgielne pod wspania 
ły już dziś gmach idei sportowej 
w Polsce stawiały jednostki. Mos- 


nym, niezachwianym wysiłkiem, to| 


rowały drogę w sprawie wychowa 
nia fizycznego młodzieży, pomimo 
obojętności, a nieraz wbrew i na- 
przekór istniejącym w społeczeń- 
stwie przesądom i uprzedzeniom. 
Jednostki wskazywały, 
kształci kardynalne cnoty żołnier- 
skie: karność, odwagę, męstwo, 
wolę zdobycia, zdrową ambicję 
czynów. 

Dziś, kiedy ruch odrodzenia ti- 
zyczneśo przybrał w Polsce real- 
ne kształty życia, kiedy na dale- 
kich stadjonach świata nieraz wy 
błyska ostra klinga polskiego zwy 
cięstwa, kiedy dziesiątki, a nawet 
setki tysięcy młodzieży zaprawia- 
ją się na zielonych boiskach do 
przyszłej dzielnej postawy w ży- 
ciu, do odważnej obrony praw 1 
bytu państwa polskiego, — sport 
polski w rocznicę 10-lecia swego 
istnienia w Wolnej Ojczyźnie skłe- 
Ña wyrazy najwyższego uznania i 
hołdu tym wszystkim szarym, be- 
zimiennym pracownikom idci. «tó 
rzy niezmordowanym swym wysił- 
kiem kładli fundamenty i stawiali 
zręby wielkiego gmachu sportu. 
Pracowali bowiem oni nie dla sła- 
wy swego imienia i nie dla zło- 
bycia głośnego oklasku pochwał— 
lecz dla dobra idei, sztandar któ- 


PRAGNIECIE WYLECZYĆ SIE Z REUMATYZMU I PODACZY 


Rwące, kłujące bóle w członkach. stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce ino- 
gi, kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała; nawet osłabienie wztoku wystę- 
pują częsta jako skutek cierpień reumatycznych i podaerycznych, które powinny być 
usunięte, w przeciwnym razie choroba wciąż 
postępuje. 
PROPONUJE 

uleczająca, rozpuszczającą kwas moczowy ku- 
rację wodą mineralną, która poprawia przemianę 
materji i zwiększa wydzieliny, a więc żaden tak 
zwany uniwersalny lub tajny środek, lecz pro- g 
dukt który dobroczynna matka natura udziela 

dla dobra cierpiącej 


HAŻDEMU PRÓBA BEZPŁATNA 
Napiszcie mi natychmiast a otrzymacie zupelnie 
gratis 1 franco próbę 
pośrednictwem moich wszystkich urządzonyca 
składów i wówczas sami przekonacie się o nie 
szkodliwości środka tego oraz o jego szybkiej 

skuteczności. 


ludzkości 


wraz z objaśnieniem za 


DECYZJA. 


Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym na posiedzeniu w dniu 6 
listopada 1928 r. w składzie: Przewodniczący S. O. Hertzberg, Sędziowie Handlowi 
Hamburg i Łoziński rozpatrując sprawę wniosku Sędziego Komisarza upadłości 
Ake. Wyrobów Wełnianych M, A. Wiener“ w Łodzi, H. Freidenverga w przedmiocie 
ostatecznego terminu sprawdzenia wierzytelności postanowił: udzielić dodatkowego 
iednomiesięcznego terminu dla sprawdzenia wierzytelności. Podpisali obecni. 


Syndycy tymczasowi 


wiając tytuły swych wierzytelności, 


nie od dn. 16 listopada do dn. 13 grudnia 13 
dyków tymczasowych w godzinach od 4—6 po poł: 
Traugutta 6 i Henryka Felixa, Łódź—Piotrkowska 130, 

Sprawdzenie wierzytelności 1 zaręczenie za ich rzetelaość odbędzie 
Sędzią Komisarzem w Kaucelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgo wego w Łodzi — 
181 15 grudnia 1928 r. o godz. 12 w południe. 


ul. Zeromskiego 115 w dn. 


i podając powyższą decyzję do wiadomości 

wzywają wierzycieli, ażeby stawili się osobiście lub przez pełnomocników, 
w cęlu zgłoszenia ich do masy upadłości w termi- 
28 r, w kancelarjach adwokackich 


SYNDYCY TYMCZASOWI 


859—1z 


Bolesław Uuszvńssi i Henryk Felix 
Aawośse' 


AOW ayt 


ZETA SPORTOWA 


Pasażer Zeppelina 
„Na gang“ 


że sport|dajszem zebraniu zarządu P. Z. P. 


Boiestawa Duszyńskiego, Łódź — 


„GŁOS POLSKIE 
Lódź > 
11 listopada 1928 r 


związku dziennikarzy i pubii- 


rej silnie i wytrwale dzierżylii  |żołnierskie, tę dumną ambicję zo 
Na polach chwały, któremi ostat bywania zwycięstw, które przeka- 
nie wojny gęsto obdarowały zie- | zali nam nasi żołnierze Maratcń- 
mie Najjaśniejszej Rzeczypospoli-|czycy z ostatniej wojny. i 

tej, leżą w ciszy tysiące tych, któ-| Sport polski chce dać ER 


rym żywi zazdroszczą śmierci. stwu młodzież zdrowa, silną, za- 
Zdołali oni zerwać niedościgłą dla! hartowaną, odporną, twardą w wal 
tylu pokoleń taśmę mety, własną ce, zdolną do zdobywania zwy- 
krwią obficie zroszoną. jcięstw kosztem nawet najwyższe- 

W wielkim wyścigu narodu pol!go wysiłku. 
Tylko taka bowiem młodzież bę 
w najdłuższym ze znanych w bi- dzie w stanie utrzymać i popró- 
storji Maratonie krwawych wvsił- wadzić w przyszłości na dobrej 
ków o zwiastowanie narodowi do drodze rozwój tych wielkich zdo- 
brej nowiny, oni to byli i są dla byczy, które śmiercią swą dali 
nas nieśmiertelnymi maratończy-|nam polegli za Ojczyznę. 
kami, zwycięzcami w najpiękriej-| Za Polski Zw. Dziennikarzy 
którzy, i Publicystów Sportowych 
(— Wacław Sikorski 

(—) Wiktor Junosza-Dąbrowski 
(—) Kazimiera Muszałówna 

(—) Jerzy Misiński 
(—) Aleksander Bernsztok 


Nowa uchwaław sprawie meczuŁ.K.$.-Wisła 


Odbędzie się tylko dogrywka 27 minutowa.przy 
drzwiach zamknięiych 
Jak się dowiadujemy na ones- 


s 


C. Terhune kamelot nowojorski 

przed wyruszeniemm Zeppelina z 

Nowego Yorku ukrył sią w rus 

sztowaniach balonu i pojechał 
do Europy. 


łza 


Ciekawy prote 
warszaw. <; 


Jak wiadomo w dni. dzisieje 
szym odbędą się w Warszawie 
„derby* lokalne spotkanie o mie 
strzostwo Ligi i o tytuł moralne» 
go mistrza stolicy między Legją a 
Polonją. Polonia czyniła od dłuż- 
szego czasu starania, by na zawo- 
dach tych mógł wystąpić bram= 
karz Kisieliński, który jest słucha- 
czem Państw. Instytutu Wychow, 
Fizyczn. i któremu przed kilku ty 
godniami dyrekcja Instytutu zabro 
niła grywania w barwach Polonii, 
Wszelkie starania Polonji spełzły 
na niczem i jak się dowiadujemy 
Polonja na znak prolestu wystąpi 
w dniu dzisiejszym przeciwko Lee 
gji z graczami wyłącznie drugiej 


drużyny. 
Dochody 


z olimpjady amster: 


nie, zwiastowali nam wolność i ży 
cie, 

Sport polski pragnie zaszczepić j 
i utrwalić w młodzieży te cnsty 


nii 


ły założył protest do zarządu P. 
Z. P. N., który na oneśdajszem po 
siedzenia postanowił, by wynik 
2:1 dla Ł. K. S. został utrzymany i 
aby obydwie drużyny rozegrały 
jedynie dogrywkę meczu [27 min.) 
przy drzwiach zamkniętych. De-; 
cyzja ta jest już ostateczna, Do- 
śrywka tego sensacyjnego meczu 
odbędzie się najprawdopodobniej 
za dwa tygodnie, t, į. w dniu 25 b, 
m., gdyż w dniu tym zarówno Ł. 
K. S. jak i Wisła mają wolae ter- 
miny. 


m | 
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N. rozpatrywany był protest Ł. 

. w sprawie uchwały zarządu 
ligi, tyczącej się przerwanego me- 
czu Ł. K. S, — Wisła. Jak wiado- 
mo zarząd ligi anulował uchwałę 
wydz. gier i dysc. w sprawie za- 
rządzenia dośrywki 27 minutowej 
i powziął uchwałę, by zawody te 
zostały całkowicie rozpoczęte i 
odbyły się w Łodzi przy zamknię 
tych drzwiach, Zarząd Ł. K. S. 
niezadowolony z powyższej uchwa- 


z en ermasz | i Komitet olimpijski opubli 
Ś 4 ostatnio sumę ogólnych wph 
ć z tej imprezy, Wynoszą or 

poszukiwana fabryka,  możliwiej „ kupię 10795 —s | milionów 718,800 franków. 
shed, o powierzchni  roboczej|4 i pół lub 4 calowe w dobrym| , Naiwiększy wpływ wyke 
5,00—6,000 metr kw. stanie. sekcja foot-ball'u, a miano 
Oferty do adm. sub. „R. R.* Oferty sub. „Pończoszarnia* 5;580,000 franków, Wkrótce 
szona zostanie suma wydatk 
wówczas będzie wiadomo, 

był c (1) 


luana ze swej dobroci oryginalną, rosyjstą (sarpotska) 


GORCZYCĘ 


w proszku we wszystkich opakowaniach, w transportach od 4 
kg. po cenach hurtowych dostarcza ze składów 


Jeneralna Reprezentacja 
na RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ i w. m. GDAŃSK 


Pierwsze Warszawskie Importowe Towarzystwo 


„Ee W. I G“ 


s Centrala, Warszawa, Leszno 10. 
Oddział w Łodzi, Południowa 20, tel. 67, 


Sprzedaż hurtowa, Ządajcie ofert i cenników. 


AGG 


Dr. med. 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
Tel. 41-32, 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- , 
rycznych 1 moczo: 
płeiowych. Naświe 
tlanie lampą kwar- 


809—1z 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 
J). SZWARCMAN 


Narutowicza 42 (sklep trantowy) 
Telef. 66 31 

poleca gotowe futra damskie | męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 
dzaju, po cenach przystępnych, na do» 
godnych warunkach, 


Na raty 


Wszelką damską sarieroo: oraz robot$ 

futrzane w najwykwintniejszym wyko* 

naniu przyjmuje z własnych i powierzo= 

nych materjałów po cenach konkuren- 
cyjnych 


M. ROZENBERG 


„Tow. 


CEGIELNIANA 36, [tLtr, 63.97 
Lewa oficyna, ll-gie piętro. 


publicznej, 
przedsta- 


AE wie RAE 
Obejrzenie mie obowiązuje do kupna 
P.P. krawcom udzielam rabatu. 


OOGOOOOOODGOSH 
Dr. med. 


Ignacy Margolis 


specjalista chorp oczu 

przyjmuje codziennie od 14—4 iod 7—8 
w miedzieje od 1—2 p. p. 

Lódź. Al. Kościuszki 13 tel. 6517 


syn- 


się przed 


cową. doń i 
Przyjmuje od g, 8 -F p Ę 
do 10 rano i od 7 A 
5—o wiecz, È i 


Dla pań od 5—5 
oddzielna pocze= 
kalzia, 


GIL 


Najlepsza tylka 
w firmie „Edmand śoksleitner* 
Sienkiewicza 79, tel, 41-79. 


T3 11.1. — GŁOS POLSKI — 1928, Nr.333 


| 99 53 ZEROMSKIEGO 53 (Pańska) Dja tranv. 6, iN 
| Zawiadamiają Sz. Publiczność, iż po gruntownym reinoncie i skanalizowaniu sa 
x 99 czynne i polecają; Łażnia Rzymsko-Rusha i Kuracyjna oraz 


Łażnia III Klasy jak również Wanny I i II Klasy. 10733—3z 


P 7 a 1 TANIO i NA DOGODNYCH WARUNKACH NABYĆ poz i 
K T 0 C H C E POZ E NE OTTI I E Er AE p ARA M E B L E 
12 NARUTOWICZA 12 wese 


Wielki wybór! — Własny wyrób! 


Długoletnia gwarancja! 


z Soi 11 r PO CENACH KONKURENCYJNYCH! W Zakładzie Krawieckim Męskim 
s znajdziesz wielki wybór towarów bielskich i t 5 skicł 
A R e I. CETTERA, Piotrkowsita 229 Wykonanie RR Dla om: iepędnt ków pań 


stwowych i Komunalnych specjalny rabat. KRorzystajcie z okKazji 


a al PA 
U POR e 


J Największy Wybór Mebli <3 


| Polecam mój magazyn ES=—Ó 10 
"maa 0 » p ZL od najskromniejszych do luksusowych 


— — — — znajdziesz tylko — — — — 


MEBLI 


| stale zaopatrzony w bogaty wybór: stołowych, 

j sypialni, gabinetów, pokoi panieńskich, urzą- 

dzeń kuchennych a także mebli pojedyńczych 

Ji żelaznych. 

Dla dogodności Sz. Klijenteli udzielam 
długoterminowych kredytów. 


Ceny przystępne. 


I. NASIELSKRI 


D Piotrkowska 


W MAGAZYNIE MEBLI 


Zjednoczonych 
Stolarzy i Tapicerów 


w Lodzi. Sp. z ogr. odp. 


Narutowicza 45, tel. 60-02 


Stale na składzie: 


kompletne urządzenia mieszkań, jak 

również pojedyńcze meble jako to: 

urządzenia poKoi sypial= 

nych, stołowych, gabine- 

tów, salonów. Kuchni, me- 

ble Klubowe biurowe 
it. p. 


odzł 5 tygodniowo 
c=" 


l piętro, telefon 47-09. 


Tu 63-30 
„POGOTOWIE 


KRAWIECKIE” 
KIERSZA 


czynne od $ r. do $ w nocy 


ODŚWIEŻA: 
Garnitur » za zł 3,— | 
Suknię ə „ 280 
Palto 4 e a 3,— 
łącznie z odebraniem 
i odesłaniem. w í 


Zakady Kawa p, ROSA, 


i reparacje, szt . 
eromskiego 9t. | 2AAŻAĄ 
(Sklep narożny) cerowanie. A 


Polska Samopomoc Włókiennicza 
„, ul. Piotrkowska 79 (w podwórzu) 


sd x 
Hi S 


Przyjmuje się również wszelkie za- 
mówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury. 


Diugolefnia gwzrancia 
Zarzad. 


Zanim Kupisz radjo'aparat | 


wstąp do nas i zażądaj nieobowiązującego pokazu os- Ę 
tatnich zdobyczy pa polu radjowym! 


í Odbiorniki Konstrukcji własnej 
oraz światowej sławy 

Telefunken A 

Schaub Loewe | 


Części składowe, komplety an'ratów, oraz 
głośniki w wielkim wyborze, 


A ty 


WIELKI WYBóR 


LIMP ELEKTAYGLIYGA 


po cenach niskich poleca 
fabryka lamp i wyrobów z bronzu 


M. Burakowski 


Piotrowska ĉi, — ieiecon Żi=Ż3 
Konsumentom Elektrowni na spłatę 
rataimi miesięcznemi 


mydła toaletowe, wody koloń- 


skie, pudry, wszelkie kosmetyki 

krajowe i zagraniczne „poleca 
» ; po cenach konkurencyjnych — 
SAN Anar * > 


Wwinfomacje: Warszawa tel 157-54 
«ównież Kasyno Sopoly. 


Łódź, Traugutta 1, 


kadjo nudjon rn a i A 2 


Fiędzynarodowa kuchnia. 


ovcczesny riwceykucrowAr; li 

Fiękne położenie z widokiem na morze, 

f statni komfort. Cieple kepiele morskie 
OZON ZI | WRZ R WEŃ, 


Kilińskiego 44, tęl. 36-48. 
inn: N ; IN j s 
Poleca na sezon ZINEWY Goon dawany s 


najtańszych cenach!), —— 
Eleganckie gotowe palta damskie, męskie i dziecinne. Śweatry. 
Kostjumy sweatrowe. Puiowery. Śnłegowce. jedwabne, welniare, 
bawełniane materjały na palta, suknie | kostjumy. Ciepłe chustx:. 
Kołdry watowe. Biały towar. Aksamity, Mlianeie na szlatroki 
Damska i męska bieiizna. Ciepła bielizna, Rękawiczki. Pończochy . 
Skarpetki, Szale szaliki. Parasolki. Torebki, Firanki. Chodniki, Lino- 
leum Ceraty. Fatefony. Wyżymaczki i moc innych artykułów. 

P, 5. Stałym klijentom usziela się kredytu bez wpłaty. 

N 72 gh X DAY ow =" aj SAGA r 


ex ŻĘ 


Periu neria J. Drukera 
- à ZAWADZKA il. 1408 — 4 
Urzędnicy państwowi 1 komunalni otrzymają rabat. 


A w wielkim wyborze w surowym i gotowyin 
pA: stanie po cenach przystępnych 
i na dogodnych waruntach polecają 


B-cia F.i |. Pietruszka 


Zielona 2, tel. 42-38 
Piotrkowska 165, tel, 75.1% 


UWAGA: Pracownia kuśnierska ną miejscu. 


Duża instytucjahandlowa 


przyjmie Kilku 


inteligentnych i dobrze prezentujących się 


anów |—2w a 39 
na pracowników PAT w wieku od 10—26 lat. gą Maison de Co u t U E; > 


Oferty sub „Piotrkowska 96“ do admin. „Głosu“. 


[iNSiYTUT TAŃCÓW NOWOCZESNYCH j Me Vera Fiszhaut 


j «enryxa Henrykowskiego (Wschounia 57;, Lekcje 

prywatne Guańska Y. Tel. 06:95 Gruntownie Per apia 8 z 
w krótkim czasie wszystkich tańców najnowszych oraz Wspólnie ze znaną właścicielką pracowni sukien w War- 
ostatniego szlagieru sezonu walca angielskiego. Lekcje szawie p. Felicji Fiszhaut, po powrocie z Paryża 
w grupach i pojedyńczo w asystencji wybitnego mistrza x 


z zagranicy p. BRUNU MATHA otworzyły 
-SANNES 1 TOT R ZA Z ZZ WNE 


Związek inwaiidów Pracy || Pracownię sukien w Łodzi 
ul. Podleśna 26 przy ul, Gdańskiej 26 ia rodów 27 


komunikuję, iż sekretarz związku p. Z. Nowak urzę- 


Skład mój i A AOR Y | 
IE" ED JE l EBRirc > 
przeniesiony 


z ul. Nowomiejskiej 27 na ul. | 
Nowomiejską 3 sklep irontowy |! 
| 

Polecam wielki wybór wszelkiezo ro 


dzaju tuter w surowym i gotowym stanie 
Dia krawców rabat! 


wytwórata 
Piecy 1 Kutchenek 
Przenośnycha 
nagrodzona na wy- 


4%%00900%%0000000095009069 Stawie Gospod,tiy- 


gienicznej w Lodz, 


J. Opatowski iao nowo” 


l e 
duje co dzień od godz. 4 do 8 wieczór udzielając Polecają ostatnie nowości sezonowe Kottan-=fHeister | T 
porad „prawnych i t. p. informacji. poszukiwany do montowania kottan- Tona JL. 
Komu droga jest organizacja i przyszłość swej rodzi- | (AB maszyny oraz ilachrendermaszyny tel. Z409 
ny niechaj z pośpiechem dąży pod strzechę ofiar | SSE MSI sa iie nak 
»racy — do Związku Inwalidów Pracy. aran es "ag kZÓRE. da 


ama 15 NOWOMIEJSKA 


poleca wyłącznie 
wyroby ftftirmy 


11.X1. — GŁOS POLSKI — 


SKŁAD ŚNIEGOWCÓW i KALOSZY |. |. „GUMIPOL” 
„GENTLEMAN“ : 


1928. 13 


15 ate A. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna!! i% 
Ceny fabryczne !! 2 " 


Ostatnie dwa dni! 
Wielki evenement! — Arcydzieło 


wa „Igrzysko Namiętności” 


filmowe, będące ovzcnie największą 
sensacją stolic europejskich 
Potężne zmagania się dwóch 

stuprocentowych typów: 


Mimoza 


ae Kilińskiego 178. 22 


Nad wszystkiem góruje 


Najprzedniejsze mydło pachaące do prania i do mycia. 


Doktór 


Wołkowyski 


Cegielniana 25 
tel. 26-57 


Specjalista 
chorób skór” 
nych i wene- 

rycznych 
Leczenie światłem 
(Lampa kwar- 
cową) 
bij» od godz 
8 — 10r. 12 — 2 
i 4—8 w. 

w niedziele i świe 
ta odd 9 —1, 
Dla pań od 4 — 5. 
(Jddzielna 
poczekalnia 


NOWOOTWORZONA 


Winiarnia i Pokój Gościnny 


Egz. od r. 1892 Egz. od r. 1892 
przy składzie 


A. P. Czkwianianca 


ul. Piotrkowska 69, tel. 33-64 


Po OGYNNA Ao godz. 12 Ww NOCY: 6656 


BUFET zaopatrzony w wyborowe zakąski — konsumcja na miejscu Dr 
i sprzedaż do domów. 2 KUCHNIA wschodnio-francuska. ; 

J. Neuman 
Piotrkowska 121 
tei. 28 95 
Choroby chirur- 
diczne i kobiece 
przyjmuje w domu 
od 2—5 i od 8—9 
W lecznicy „Vita* 
Piotrkowska 45 
i wyłącznie choroby 
chirurgiczne od 3 
T zo zĄ EH do 4i pół 


Dla smakKoszów wyborowe stare WINA. 


ANTEE r5 Narujowi za 54 | 


M w wielkim wyborze, również 35 
samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek, mnóstwo gier towa- 
rzyskich poleca 
po cenach najniższych 
ZAGA: Klinika lalek na a 


mamme me W s ae e e Z a YA A. a e 


- - : es Reśd | T DR. MED. _ 
r Aislar Eezemiysta Artystycznego z RAPEPI T 
BE FILETY Łódź, ul. Yekini 79, iy i Meya DES H T ŻĘ | i 
S3 Wykwintna damska bielizna $5 Urolog 
FY sę j Choroby nerek, pẹ 
È gaci LUD poja Chostii haftow. w 23 wyborze Hieta i kolorowe cherza i dróg mo- 
e , az ZE my OE SPEC YA weI BEED BOWIE 
Wabszzeaki Magazyn , r Narutowicza 25 
OBUWIA teleian 44$4.10 
JI NAGLER, |u omg, 


Łódź, ul, Piotrkows:a 109 


poleca na Dr. med. 
sezon Zygmunt 
bieżący | Datyner 
UK modele Na 
k, pê- 
ze skór chersa 1 dróg mo 
zagranicznych, czowych. 
jmuj —2 
ZEEEDEFEZOCGEM | ynde od] 
Piramowicza 11 
EE j i 0 j 1 dawn  Ulgińska) 
wd Dido wta ilejski imematograt Oświatowy | | "rex. gaiss 
posiada bardzo delikatny zapach Waaay) Rynek(róg ROR: Dr. 
eraz naj źszg wydajnoś el. 1826 Dojazd tramwajam! 16 ! 1; i 
S Od wtorku, dn. 6-go do ponie- St. biberga! 
działku dn. 12 listopada 1928 r. wł Moniuszkilii 
DLA DOROSŁYCH: tel. uo ża, 


Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 

Frzyjmuje od 3-1 
1 od 5-5 wiecz, 

w niedz, oa 10—12 


„Przedņieklie“ 


Dramat w 10 aktach wedlug powie 

sci Gabrjeli Zapolskiej. Wykonawcy 

ról głównych; Eliza la Porta, Dagny 
Servaes | Werner Krauss. 


„a jakże, na raty także 


otrzymać można PALTA damskie i męskie oraz 
UBRANIA od 5 zł. tygodniowo 


oiei POSKA "35 ~ 


39 


Dla młodzieży i dorosłych: 


Ddzyskanie Niepodległości Polski 


Fradmenty walk | pracy pokojowej 
narodu polskiego w ostatniem dz.e- 


Lekarz- Oantysta 


1. BiglatOWSKA 


10845— 1; sięcioleciu 1913— 1928, b. asyst. prot, 
EET A. Meissnera 
5 || Uwaga: Z powodu przypadającej w Warszawie 
A 1L ietniej Rocznicy g Eapen Aiia pow óciła 
rty«tycz i i podiegłości, w sobotę, dnia 10 listo- P 
"oe DARSiiCH kapeluszy pada od godz. 1.30 po poł i w nie- Leczenie dziąseł, 
dzielę, dnia 11 listopada od godz. 4 zębów, rezekcje 


po poł. wejście do kina na wszyst- 


replantacje. 
kie seansy bezpłatne. p j 


. . e - a > 
Silbersteinówny i Cukierówny acc 
kopjuje podług najnowszych paryskich modeli oraz 
przyjmuje przeróbki po cenach bardzo przystępnych 

Adz, Piotrkowska Nr. 99 tront Ii piętro 
"yberstein tel. 28-77, 107 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radjotoniczne 


ŘS, B S 


róg Nawrot, 


Tel. 48-27, 


Dolores del Rio i Wiktora JMo-Zaglena 


ce Ńastępiiy. 
ee program: 


„ZDRADA* 
8 


po | 


I Korzystaj z wyjątkowej okazji | 


Wielka wyprzedaż! 


Koszule białe wieczorowe po Zł. 10.50; 
Kolorowe bo 7.50. Krawaty jedwabne od 
1.50. — Rękawiczki ciepłe od Zł 3,— 
Wełniane pończochy od Zł. 4.50; skarpetki 
1.75. Kołnierze reklamowe po 75 groszy 
sztuka. Palta jesienne i zimowe od Zł. 140, 
Bielizna wełniana, Pyjamy,  Bonjourki, 
szaliki wełniane i jedwabne 


PO NAJNIŻSZYCH CENACH 
TYLKO w firmie TYLRO 


„ZYGMUNT , 


PIOTROWSKA 67. 
OJ0OODOOOOODOWNODOOOODODOBH 


Wielka wyprzedaż! 


| 
| 
fi 


Kilińskiego 113 


PORADNIA 


WENEROLOGIGZNA 


LekKarzy -specjalistów 


ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


11—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 


w niedzielę i święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 


wenerycznych, moczopłcio- 
wych i sitórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 


Konsultacje z naurologiem i urologiem. 


Gabinet Swiatło:leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet. 


PORADA 3 Zi. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i igabinet 
dentystyczny przy Uórnym Rynku 
PiotrńowskKa 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw  pabjanickich 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst= 
kich specjalności od 4 19 rano do 7-el 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu, kału, krwi, piwacin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada 3złote Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja. Naświetlanie 
lampą kwarcową. kRoedtgen, Źęby 
sziuczne, korony złote platynowe i mosty 
W niedziele | swięta do godz 2590 po 


0000508008000608G6G000313006 


Dr, med. I. Dyaenson 


Cnoroby dzieci 
Południowa 9, 


przyjmuje od 5—5, pp 
ADOCOGODOGOODOOCOCAX PDOCO 


Dr. med. 


P. Markowicz 


i powróciła 

przyjmuje: Piotrkowska ^ 124, 

sd —7; w miedz i swięta od 1l-i 

Choroby skóry : włosów. Leczenie de 

łektów cery, masaże. ełektroterapja. 
Gabinet kosmetyczny. 

le: boo u/10—4 


Dr. ed. 


Adam Bender 


Choroby wewnętrzne 
Specjalność serca, 
Prze;azd nr. 30, tel. 54-68 
Przyjmuje od 5—7 na pat. 


uemoemonomonomomeoemom 


Ur. med. $. Goqusławski 


leczy naturalną bezłekarstwową 
metodą Mręgarstwa. 
Choroby: nerwowe (astma), przemiany 
materji (artretyzm) 
Przyjm. od 5—7 


Wawrot No 2, | "slatra, front, II] brama 


tel. 23-70 | Š 


MA 
Ea 


ŁÓZKA 
polowe leżaki krzesełka dziecinnó 
firmy „OMEGA 
2 wieloletnią gwarancją 
Fabryka Łódź, ul. Juljusza 4, 
ądać we wszystkich składach 


mebli. 
AMBERZEBOWMEMCEZE 


UZOROWISKO 


| dla dzieci i młodzieży 


D-ra H. ROTLE VIGGO 


Otwoci-5Swider 
tel. 


Otwock 24 willa własna. 


institut de Beauté 


Anna Rydel 
(Diplomée de i'Universitć de Beaute 


Paris 
Cegielniana 19, m. 8. 
tel. 69-392, 

Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu 
szczające, Usuwanie zmarszczek, broda 
wek, piegów, wądrów i wszelkich defe 
któw cery. Usuwanie włosów elektrolizą 
Elektroterapia Solux. 
Przyim. od ad do ASPS 


PRACA“ 


A Tow. Szerz, Pracy Zawodowej 
5 wśród Kobiet żyd. w Łodzi, 


| Wólczańska 21. Tel. 67-15 Š 
; Przyjmuje zapisy na Ć 


1. Krawiectwo: 

2. Szwactwo: 

3. Ręczne ropoty; 

4, Ondulacje i Manicure; 

5. Maszynowy haft artystyczny 


 ltormacji udziela sekretariat 
j od godz 9—1 r, i od 5—7 wiecz 


De 5. DONCHIN 


Specjalista chorób ocza 


powrócił do kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp 


ul, Moniuszki I. 
tel. 9-97. 


DODODOOCODOGOOCOCODOGOCOCOO 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tei. 28-98, 
Chor, skórne. weneryczne, moczopłcia" 
e od 8—10 rano i 4—8 po oot, 
Oddz, poczek, dla pań. 


14 11.XL — GŁOS FULSKI — 1925. Nr. 31% 


Sa 


i Dziś i dni następnychł Dziś i dni następnych | 
T Wielki film erotyczny rež. MANFREDA NOA Aj 
R Róg Zawadzkiej i e Gi $ 7a li iNY 
Wielka orkiestra symfoniczna śl 
n z udziałem organów gg Z, 
ża 
SZĄ 


pod batutą kapelmistrza A ERF 
SZ. BAJGELMANA. Dramat w 12 aktach. Przygody wielkomiejskiego Don-Juana, sięgającego po „zdo- 
283 bycze* bez różnicy: sprytne aferzystki, naiwne pokojówki, samotne wdowy i sen- 


W rolach głó ch  tymentalne arystokratki. w Kat 
A UWAGA ! Ceny miejsc na pierwszy seans 7 h ć ARE stównyom 
w dni powszednie oraz od godz. | Harry Harat, Eliza la Porta, Andree la Fayette, Maly 


"=P 50 ze TT % niedziele i Delschatt, Kurt Gerron 


s 
s e damskie i damskie, męskie s 
- Sniegowce iziecinre Kalosze i dziecinne Gabki Grecko Ameryk. Ą Tsakumaki 
SO Tretorn szw. I L. $. M. 34 zł firm: Tretorn, Ryskie, Pepege oraz 2 3 15 
T Ą I B. YA A. 50 i Gentleman LA . . 
Konnen Ryga 8 7 | pantofle sm Skórki zamszowe | 7 Piotrkowska 7 
PEPEGE 22,— antolie wyborze dla fabryk, litografji, powozów 
, y yK, gratji, p , c t I 
GENTLEMAN 22— . ranne, podróżne i domowe samochodów okien i t. p. eny przystępne 


99 Piotrkowska 149 


tel. 77-36 + 


AAA 
Ż Ż 


po leca 
Hurt! RE najniższe. Detal! 


ERA PORÓMOWANY rákið awii dki 


J. MOSZKOWICZ 


Zawadzša 22 DDB Tel. 37.30 |-e5- dent. 
Co 2 tygodnie najnowsze modele jesienne i zimowe palt i kostju- R Abowa 
mów, Oraz specjalnie tutrzane w różnych gatuatiach i wielkim 
wyborze. Specjalność: roboty tutrzane. Najdogodniejsze warunki! powróciła 
przyj muje 
od 4—7-ej pp. 
Piotrkowska 85. 


sg] 


N 


| CEEE EEA PETE eara CAN F Eer EN a a AA E è Tel. 78—21. 
Kafle biale, Piece białe i kolorowe H Doktór 
Płytki: ścienne i posadzkowe Klin (16 
Posadzkę dębowa | Cioroby were. „ Wajtrwalsze i najwykwintniejsze | 
preprescniowacych fabryk lwowskich poleca po cenach $ włosów s > e w 1 
R NAA firma Leczenie lam- ç 
pa kwarcową 
T perin LESIE | 


Tel 32-28 


Towarzystwo 6 
ral ] ą handlowo - Budowlane $$) . 3 
99 Sp. Z 0. 0. -| PTEREJEM 
Tel. 53-68. 2” Al. Kościuszki 39. leg cc a Ponów | R 4 D À 
ta od 10—12 $ 


30000000000000G00000000660. BGA aaa wyrób Krajowy 


Da micsskania i WYJĄTKOWO TANIA i 

j jest portret, wykonany w znanej Pracowni Artystycz- gy z A ) 

| | Stodolniana Ne 10, 000k W SPRZEDAŻ POŃCZOCH! ; 
Łódź, ul. Stodolniana Ne 10, obok Województwa. $ 9 Rus A 3 | 

ii Pracownia wykonywuje z każdej fotografji, choćb A A = 

i zniszczonej powiększenia we wszelkich rozmiarach. 4 j Jedwabny til de cos A Jedwab do prania 

Celem reklamy i aby udowodnić artystyczny cha- $$ : $ nadzwyczaj mocny A najlepszy gatunek 

rakter wykonania naszych portretów, wykonuje się, na ozas $$ GZ A gatunek | modne kolory 


5 krótki, pcs portret, wielkości cm. 30x40 w cenie $ Zł 3.90 zi 675 
4 złotych 8.— 4 -9 . O, 


Jednocześnie wykonuje się portret prótny tej 8 © = s 
samej. wielkości w cenie złotych 3.—. 
UWAGA: Na żądanie dokonuje się zdjęcia poza pracownią racia . l © ZwWa e 
oraz wszelkie roboty techniczno-fotogra- [M ` 
ficzne i dla celów SEAU s 85 Piotrkowska 85 
attr iaa Oa O a aani A a hin , : Pay ; 3 852—5z 


B Łódzkie Towarzystwo Zwalczania Raka 


Instytut leczenia radem. 
Gabinet rentgenologiczny-leczniczy. 


Kursy Kierowców Samochodowych 
Czynne od 9—5 po poł. 


W. Woy na l 9. Sieprawskii ul. Piotrkowska Nr. 75, tel. 62-00 


Łódź, Piotrkowska Nr. 1il, tei 49-1l, 1 


„BB y Dr. med. 
Kurs teoretyczny i praktyczny. ` Grzegorz ROZENBERG 
Zapisy przyjmuje kancelarja kursów codziennie od & rano do 8 wiecz. K "CE Sn E 
Xurs- normalny 95.— zł. Opłata ratami Do zł 20,— tygodniowo. Gdańska 44 Długa) telefon 24-44 


Przvimuje 0d qD—12,50 i od 73.30 


ZAS AOI WEITER W 
i- AAC” |. RZE ze 


TEN E 


[NAUKA | WYCHOWANIE 


NAUKA 


polskiego, rachunków, korespondencja 


handlowa z pisaniem na maszynie, go- 
dzina 1 złoty, Kilińskiego 80 m. 18, 
> wejście, 10742—1 


NIEMIECKIEGO 
adzielam gruntownie i szybko. Warunki 
przystępne,  kiotrkowska 189 m. 
tel, 45—84 108600—1 


STENOGRAFJI 
wyucza listownie najdokładniej: Insty- 
tut Stenograficzny — Warszawa, Kru- 
cza 26, Księgarniom przesłaliśmy dzie- 
więć różnych wydawnictw Woinora. 
Ządajcie okazania. 10579—13 


KURSY 
„raktyczne miesięczne na buchalterów= 
bilansistów z gwarancją samodzielności 
organizuje rzęczozn, z wyższem Wwy- 
kształceniem i kontr. syndyk, przemysł, 
lntormacje 8—% rano i wieczór Piotr- 
kowska 185, L p. 580>—4 


ź Sý > sk. 


„be 


wyprzedaż jesienna 


jedwabi:wełen 


w dowolnej 


gatunk 


iejsze 


50%, 


taníej 


Najprzedn 


ENG 


<a 
N; 


l dziewczynki może si 


PIOTRKOWSKA 90 


£ 
| 
" 


Wstrząsajacy dramat Polki 


11.XL — GŁOS POLSKI = 


kochanki i matki, 


1928. 


nie cofającej się przed niczem, 


aby wyrwać swe dziecię z rąk sowieckich zbirów p. i. 


KATUSZE MIŁOŚC 


W roli glównej bohaterka niezapomnianego „Moulin Kouge'u*, najsubtelniejsza artystka Świata 


OLGA CZECHOWA 


Po raz pierwszy w filmie zagranicznym, na tle przepięknych krajobrazów Suwalszczyzny, biorą czynny udział 


pułki polskie; jazdy, które swą brawurą oczarowały świat. 


Orkiestra pod dyr. L. KANTORA, 


Od godz. 


I2-ej do godz. 


$ EESE A 


| LEKCJE 1 

jmuzyki na skrzypcach, mandolinie i 

i gitarze. Zielona 25 m, 24 LIL p. 
10805 — 1 

STUDENT 

wyższego semestru udziela lekcji 

i korepetycji. Zapóźnionym metodą 

skróconą. Przygotowuje do egzami- 


nów. Polskiego szybko wyucza, Gdań- 
ska 25, m. 2, front L piętro. 970—1 


PANNA 
wykwalifikowana izraelitka do 7-letniej 
zgłosić. Gdań 


ska 11, m. 5 Od 7—9 wiecz.  728—5 


| Kurno i SPRZEDAŻ } 


FORTEPIAN 
Beckera pianino Seilera nowe Fibigera 
najtaniej na raty sprzedaje Chodkow+ 
ski, Sienkiewicza 25, 10857 —2 


SPRZEDAM 
szafę, otomanę iparę lóżek z mate- 
racami. Krucza 4 m, 13. 10304— 1 


D ZIS ropoczyna się wielka doroczna 


ilości metrów 'z całych sztuk 
po cenach niebywale niskich, 


O  KBZIKI 


OO ALĘŻSA Z H D R I = „i 
Ro w y Eitin 


j oficyna, ostatnie wejście, 1080 


ELEGANCKIE 
story ręczne tilet, okazyjnie do sprze. 
dania. Konowa Nowomiejska 4 Prawa 
1 


j= 


PARLOFON 


szafkowy szwajcarski dwuspreżynowy 
nowy tanio sprzedam Andrzeja 47 il 
1 


p, m. 6. 0807 —1 
SKRZYPCE 

stare b. dobre sprzedam. Zielona 25 

m, 24. 10805—1 


POCO SPICIE 
na słomie, gdy od 5 zł, na tydzień 
każdy może dostać: otomany, mate- 
race, leżanki tapczany i krzesła. So- 
lidnie wykonane u tapicera P, Wajsa, 
Łódź, ul. Sienkiewicza 18. 726—2 


BIżUTERJĘ 
kupuję. Pełną wartość piacę. Solidne 
traktowanie „Prezycja* Piotrkowska 
Nr. 123, 691—4 


DO SPRZEDANIA 
plac w Poddębinie z lasem 2 minuty 
od przystanku tramwajowego. kzgow- 
ska 44, [opko. 755—3 


GABINET 
dentystyczny okazyjnie do sprzedania. 
Gdańska 11, m, 5, od 7—9 w. 728—3 


KTO 
dyskontuje drobne weksle kupieckie 
zechce złożyć adres swój w Adm. 
„Giosu* pod „Dyskonto* 103i17—1 


Dr. 
Sotowiejczyk 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- 


rycznych g g 


= AA Piotrtoysta 
Tel. 44-92 
Przyjmuje od 12—4 
pp. i od 8—9, w. 
w niedziele i świę- 
ta od 10--2 popoł 


ir. Heller 


Choroby skórne 
i weneryczne 


nl. Nawrot 2 


przyjmuje do 10! 
i od 4—8 w niedzie 
lẹ od 11—2 pop 
Dla pań spec. od 
' godz, 4—5 po poł. 
dla niezamoycn 


"dny lecznic, 
meod. 


Dr 
powrócił 
Szkolna 12 
Chorooy włosów, 


skórne, wenerycz- 
ne i moczopłciowe 
Naświetlania lam- 
pa kwarcową 

prom. Koentgena 
(eizematy, no 
wotwory zło” 
śliwe) 
przylmiuje oda 
Qi 


Lutu Falk 


Mawrot 7 
Tel. 28-07, 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Przyjmuje od 10 
do 12 i od 5 do 7 


A AA ÓW W ©. wl tm 


£iojoy szsiarupomieN 


M 

l; 
o 
+90 
— 
© 
= 


0—9 


wz 0 


Ż-ej cena wszystkich miejsc 1 zł 


Początek o g. l2-ej. 


A 


|LOKALE i MIESZKANIA | 


MIESZKANIA 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruch' 
Piotrkowska M 58, telefon 41-01 5—15 


BEZDZIETNE 
małżeństwo przyjmie na mieszkanie 
panią lub pana. NaptórkowSkiego 51 55 
front 2 piętro, m, 7. 10534— 1 


j DONIESIENIA ROZM. 


BILANSISTA 
z pierwszorzędnemi referencjami pro- 
wadzi księgi za 0 zł, miesięcznie. Li- 
stowne zgloszenia: Piotrkowska 114, 
tront, ll p. 581—4 


MANICURZYSTKA 
i Masażystka z Cegielnianej Nr. 19 
mieszka obecnie Piotrkowska 83 li 
brama. 10750—1 


BUCHALTER 
podatkowiec, prowadzi księgi za 80 
łotych miesięcznie. Nauka 00 lekcji 
‘i 150. System amerykański, Bilanse 
Pomoc w zaledłościach, == Przejazd 40 
m. 18 lll wejście 10511 —1 


PRAWNIK 
poszukiwany albo tschowiec - spraw 
hipotecznych, podatkowych, majątxo = 


wych etc. Redagowanie memorjałów 
rekursów. kontraktów pożądane. Oter- 
ty sub. „Europa* do admin. „Głosu 
Po.skiego”*. 10802— 1 


PIERWSZORZĘDNY 


damski zakład krawiecki M. Rosen- 
cwajg ml. Wschodnia 40. Poleca na 
sezon jesienny i zimowy najnowsze 
modele paryskie: jakoteża przyjmuje 


kostjumy i palta za kostium 45 zł. za 
palto 55zł. Wykonanie solidne, Proczę 
się przekonać. 10820 — } 


BEZINTERESO WNIE: 
Napisz imię, nazwisko miesiąc uro- 
dzenia, otrzymasz darmo broszurę, 
określenie charakteru, zdolności, 
przeziuaczenia. Poznasz kim jesteś, 
kim być możesz. Adresuj: Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Tajemna”. Skrzynka 
pocztowa 571. Załączyć znaczek pocz- 
towy na przesylkę. 725—8 


STROJENIE 
reperacja fortepianów i pianin, Gdań- 
ska 67, m. 5, tel 72-79. 747—4 


TKANIE DZIUR 


w garderobie. Tkalnia sztuczna, 


iótr- 
kowska 92. 57 


J/— 


Dziś i dni nastepnych! 


99 


i 50 gr. 


WÓZ „7 db 
3757 


« GIELDA PRACY :: 


POTRZEBNA 
zdolna prasowaczka i uczennica, Ze» 
romskiego 54, Pralnia, 10815—2 


BIEGŁA 
stenotypistka znająca 
wość szuka 
Biegła. 


języki i biuros 
posady od zaraz. Xub 
10795—1 


STOLARZ 
meblowy może się zgłosić Ruda—Pa- 
bjanicka naprzeciw głównej pocze- 
kalni A. Konczak. 


ELEKTROMONTER 
chętnie zamieni posadę w tej branży, 
do fabryki lub do firmy instalacyjnej, 
Powołuję się na dobre referencje u- 
kończoną szkołę monterską Łaskawe 
oterty do administracji pisma pod „3* 
10322—!1 


RESZESZER, 
akwizytor i inkasent w jednej osobie 
poszukuje wywiadownią handlowa K, 
Piechockiego. Zglosić się między 5—6 
pp. Piotrkowska 15. 10356— | 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy tachowe kore = 
spondencyjne protesora  Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterj, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki nandlu, prawa, kali- 
gratji. pisania na maszynach, towaro= 
znawstwa, angielskiego», trancusxie- » 
niemieckiego, pisowni, oras gramaty l 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo, _ 
źŁądajcie prospektów. 


ZGUBIONO 
książeczkę wojskową, wydaną przeż 
P. K. U. Łódź i dowód osobisty, wyw 
dany przez XI Komisarjat na nazwi» 
sko Zabicki Franciszek, zam przy ul. 
Rokicińskiej 11. 721—3 


ZGUBIONO 
kartę odroczenia r. 1907 wydaną w bor 
dzi na nazwisko Szanowskiego Abrama 
zam. Zachodnia 54, 1U799—5 


ZBUBIONO 
dowód osobisty, wydany w Łodzi na 
nazwisko Anna telbing, zam. Nawrot 
Ne la. Tó5==ğ 
— —  „— m U m m m m 

DYWANY í 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkowa 
ska 92, 9465—20 


ZAGUŚ. DOKUMENTY 


AARAA ERRA SE | RZS o ARAA 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


gdzie tanio i dobrze 
TYLKO 
u „Zjednoczonych Fotogratów* 
Lódź, ul. Narutowicza 13. < Telefon 25-00. 


Ceny konkurencyjne: 


12 Fofograiji m, biust 


retuszowanych 

cała tigura 
gabinetowych 
cala tigura 
rozmiar 40x50 cm. 
z nat. cała figura 


6 Pocztówe 
6 Fotografji 
1 Poriref duży 


Żł. 3 
» 4 
>» 10 
» 10 


UWAGA: 
Od p.p. Amatorów przyj nuje się wszelkie roboty 
fotograficzne. 
Miepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
Zakład czynny bez przerwy od S-ej do 7-ej wieoz:. 
Aaentów firma nasza nie wwswła, 


11.XL — 


2000 RESZTEK 
4ooo metrów WEŁNY 
4500 + 
PALTA DAMSKIE 
SWETRY 


ŁÓDŹ 
Piotrkowska 81 
Ip. Tel. 5-84. 


St. Rynek 95/96 
Tel. 26-37. 


ERG 


poleca oryginalne paryskie motele palt, 


Ogromny wybór nowości sezonowych w skórkach i 
futrzanych po cenach przystępnych. 


blamach 


451—3 


NAJLEPSZE WYŻYMACZAI 


HOOVER 
LLOVELL MFG. Co. 


“Manufacturers of 


Najlepsze wyżymaczki 
Maszynki do mięsa 


Oryginalne amerykańskie 
„HOOVER 
wszechświatowej firmy „Lowell Mfg. Co. in U.S. A.“ 


mw Brand 


Anchor TRADE 
są do nabycia 


ıw składzie wyrobów stalowych 
i gi; si Kuchennych aluminiowych 


NOWOMIEJSKA 15, 
M. GURINA, ŁÓDŹ, ==". 
9 Firma egz. od roku 1895, 

Żądajcie wyżymaczki „Hoover“ z maršą ochronną „Motwica*. 


ZYCIE PŁCIOWE! 


10 cennycn 1 pożytecznych ksiażek 


tylko za zł. 5— 1) Dr, Müller; „Naj. © 7 pszczelny czysty — pod gwa- 
nowszy lekarz domowy“, 2; Dr, Braun: rancją deserowy i dla celów 
„Samogwalt u mężczyzn i kobiet“, leczniczych z własnych pasiek 
5) Dr Gelsen: „Hygjena miodowych | w blaszankach: 5-klg. zł. 16,80, 
miesięcy 4) Dr. Surbled: „Sekretne 10-klg, — 32,00 zł., 20 klg —61.00 zł 
Sposoby małżeńskie*, 5) Dr. Korabie- wraz z blaszanką i opłatą pocztową 


wicz: „Choroby weneryczne* i 5 innych 
ciekawych. i pożytecznych ksiażek tyl- 
ko za żł, 55— Wysyłamy za gotówkę 
lub za zaliczką pocztową, na wydatki 
zalączyc zł, 1.50 — (można w znacz- 
kach pocztowych). Warszawa, Redak- 
cja „wiedza lajemna*, skrzynka pocz- 
towa 572, 25—-8 


Frenunmierata 


za pobraniem poczto wem 


"SĄ 
TOKA“, Kupczyńce, 


PA 
ETE I poczta Denysów. 9352—10 


miesięczna „ułosu Folskiego* ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
Syłką pocztową w kraju — zi 6,00.—; zagranicę — zł, 10.— 


szenia zamiejscowe opiiczane 


kedakior: lGusiaw Wassercug, Wydawca: „Wydawnictwo Powszęchile* 


GŁOS POLSKI — 1928. 


BOOOOQOOGOODOQGOOOGOGOOOOOOCOGI 


, Sp. 4 Ogi. Odp. 


Od poniedziałku, dnia 12 listopada 


od zł. 
od zł. 


JEDWABIU od zł. 


od zł. 
od zł. 


Przyjdź osobiście 


albo nadeślij charakter pis- 

ma swój lub zainteresowa* 

nej osoby.  Zakomunikuj 

imię, rok i miesiąc urodze- 

nia, kawaler. żonaty, wdo- 

wiec, ilość osób najbliższej 

rodziny, a otrzymasz szczegółową ana- 
lizę charakteru, określenie zalet, wad. 

zdolności i przeznaczenia Odpowiedzi 
ua szczerze zadane pytania, jak rów- 
nież horoskop słynnego medjum Mile 
Evigny — bezinteresownie. Lecz na 
pokrycie kosztów ogłoszeń, wydatków 
pocztowych i kanceiaryjnych załąc zyć 

zt. 22— (można w znaczkach poczto: 
wych). Osobiście przyjmuje 12—7. Pro* 

tokóly, odezwy, podziękowania najwy- 

bitniejszych osób stolicy. — Warszawa, 

Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Re- 

dakcia „Swit“ Nowowiejska 32 m. 6. 


3008066660 


Tanio! 
wszelkiego rodzaju 


FUTRA ©"; sirowm 


zi | gotowym stanie 


l. upaiowski Ft os * 


Dojazd PTEE TASER ATT 4, 10, 16 i 17 


_„RADIOLA”. 


yo 88, tel. 5-34 
Radjoaparaty 


i części. 
Najtańsze żródło 
Degodne warunki kupna 


AGENCI-(TKI) 


są poszukiwani do przyjmowania 
zamówień na portrety. Zgłossać się 
codziennie od 5—6 po poł. ul. Na- 
rutowicza 36, do zakładu rysowni: 
czego. 646—2 


Tanio! 


992909970 2OGOUOPORAIOOOBY 


PAMIĘTAJ RAZ NA 

ZAWSZE TYLKO TEL, 36-69 
„Szybka Pomoc HrawieckKa* 
ui. Piotrkowska > (w podwórzu) 

z odświeża: garnitur 
za zł.ż „80, suknię 
za zł. 2.60, z odebra- 
niem i odesłaniem 
Farbowanie, pra» 
nie chemiczne, re- 
Za | peracje, przeróbki 
PH 4 1 sztuczne cero- 
= wanie. 
Wszystko wykonuje się w najkr. Cza- 
sie. Na każde telefoniczne żądanie 
wysył, gońca. — Zakład czynny od 5 

rano do 1 w nocy, 


DOOOOODIOODOW 
Radjoosdbiornik 


8-0 lampowy 
Korzystnie do sprzedania 
Wiadomość Cegielniana 57, m. 14 

od g. 8—9 wiecz. 


12.- 


L. TRAJSTMAN 


PIOTRROWSKRA 8l. 


Wobec zapowiadającej się wielkiej frekwencji upraszamy Sz. Klijentelę o odwiedzanie 
magazynu w godzinach porannych, 


| 


- Spół, Prac. Państw, 


Nr.*371% 7 


Sienkiewicza 40. 
Od wtorku, 6 do poniedziałku, 
dn. 12 listopada wl. 
Wielki wspaniały program! 


To co lubicie... 
To czem się zachwycacie ... 


Dama z rekordem 


światowym 


Miłość! Sport! Erotyzmł 
Rekord piękności i szyku. Rekord 
dowcipu i zabawy! Rekord pikanterji! 

W rolach głównych: 


Lee Parry, Hülsen 
A. Schleton, Henry Stuart 


W dni powszednie, z wyjątkiem $0- 

bót. początek seansów o g. 5 m. 50, 

zaś w soboty, niedziele i święta o 

godz, 2 po pot. Ostatni seans o 

godz 9 — Na l-szy Seans ceny 
> aleja zniżone, 


POLSKI 8- 
; Kurjer Krawiecki 


Bronisław BRZOZOWSKI 
Łodź, Zeromskiego 93, tel. 60-99. 


Przyjmuje wszelkie obsta!un ki 
wchodzące w zakres krawiecki, ni- 
cówki i reperacje 

Odświeżanie garnituru 2.80 
sukni 2.60 
z odesłaniem i odebraniem 
Pranie chemiczne, farbowanie, wy wa- 
bianie wszelkich plam, jak również ro- 


boty i reperacje futrzane, Roboty wy- 
konywam jaknajsolidniej i punktuałaie 


Miljony używają Meridiol, bo 
jest on najskuteczniejszym środ- 


kiem do pielęgnowania i naciera» 
nia ciała, nadaje siły i tężyzny, 
wzmacnia nerwy i organizm. Bu- 
teleczka 2— zł, oddają drog, i 
apteki lub Lab.  Meridiol, Król- 
Huta. 
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DODATEK LITERACKO-SPOLECZNY 


Un 


BERNARD SHAW 


Jak zostałem fabiańczykiem 


Poniższy urywek wyjęty iest z książki Shaw'a „Przewodnik do so- 
cjalizmu i kapitalizmu dla kobiety inteligentnej". Jest on ciekawy ze wzglę- 
du na zutoblograficzne szczegóły 1 charakterystykę Fabian Society. 


Przypominam sobie, iż 
chłopiec, uważałem za bardzo 
głupie to, iż ojciec mój, który był 
wielkim kupcem, czuł się społecz- 
nie wyżej postawionym od swego 
krawca, który najlepiej mógł wie- 
dzieć, o ile ojciec mój jest bied- 
niejszy od niego i który posiadał 
śliczną posiadłość ziemską nad 
morzem z ozdobionym parkiem i 
żaglówkami, W tej samej miejsco- 
wości spędziliśmy lato w wynaję- 
tej willi z małym ogródkiem. Wła- 
ściciele wielkich sklepów z Graf- 
fon Street w Dublinie zaóćmiewau 
swymi pałacami i jachtami kraw- 
ca, i dzieci ich posiadały kosztow 
ności, © których ja nawet marzyć 
nie mogłem, nie mówiąc już o tem, 
że wychowanie ich kosztowało o 
wiele, wiele więcej pieniędzy. 
Przekonanie mego ojca, iż dzieci 
te są niegodne, aby się ze mną 
przyjaźnić, było dla mnie śmiesz- 
ną zarozumiałością, 

Widziałem, jak te dzieci zapro- 
siły szłachtę i wicekróla, nie my- 
śląc o dawnych socjalnych prze- 
sądach; zaś szlachta bardzo chę- 
tnie przyjęła zaproszenie, 

Mój ojciec był pracodawcą, któ 
rego cały kapitał wraz z kapita- 
Itami jego spólników, nie starczył- 
by ua opłacenie marek poczto- 
wych, zużywanych przez modne, 
wielkie towarzystwo w przeciągu 
czternastu dni, Lecz, gdy ja wsze- 
dłem w życie, nie mogłem, tak fak 
on, zostać pracodawcą. Mając lat 
piętnaście zacząłem pracować w 
kantorze; byłem zupełnym prole- 
tarjuszem, Dlatego też, gdy tylko 
obudziły się we mnie zaintereso- 
wania polityczne, nie przyłączy- 
łem się do konserwatystów. Kon- 
'serwatyści byli partją posiadaczy 
ziemskich, ja zaś nie byłem po- 
siadaczem ziemskim. Nie przyłą- 
czyłem się również do liberałów, 
byli oni bowiem partją pracodaw- 
ców, ja zaś nie byłem pracodaw- 
'cą. Mój ojciec wybierał według 
humoru konserwatywnie lub libe- 
ralnie i nigdy nie wpadło mu na 
myśl, iż istnieją jeszcze jakieś par 
tje. Ja zaś wyszukałem partję pro 
letarjacką i gdy Karoi Marx wy- 
warł wpływ na wszystkie kraje i 
powołał do życia proletarjackie, 
polityczne stowarzyszenia, które 
nazywano towarzystwami socjali- 
lstycznemi, ponieważ celem ich 
było dobro ogólne i walka przeciw 
przywilejom klasowym, przyłączy- 
łem się do jednego z tych towa- 
rzystw. Zaczęto mnie nazywać 
socjalistą i byłem dumny, że sam 
mogłem się tak nazywać, 

Charakterystyczne dla socjali- 
styczneśo towarzystwa, do któ- 
rego się przyłączyłem, było to, iż 
Wszyscy jego członkowie należeli 
do stanu średniego, a przywódcy 
nawet pochodzili z wyższych sier, 
to zmaczy, że ałbo posiadali wol- 
ne zawody, tak jak ja (przenio- 


jako, 


(Redakcja). 


czyłem i w ciągu dnia jeszcze za- 
kończyć zdołałem.  Opowicdział- 
bym o napadzie na Misuriego i A- 
mendolę; o wysłaniu Duminiego 
do Francji z dostarczonymi przez. 
Finziego (ówczesny podsekretarz 
stanu. Red.) pieniędzmi i w poro- 
ru do literatury), albo byli wyso- 


kimi urzędnikami państwowymi.j czywistości postępowanie ich było 
Wielu z nich doszło w międzyczaļ całkiem naturalne i nieuniknione, 
sie do wielkich godności, nie zmie Karol Marx nie był biednym ro- 


niając swych zapatrywań i nie 
występując z partji. Ich konser- 
watywni i liberalni rodzice, ciot- 
ki i wujowie przed pięćdziesięciu 
laty uważali ich przystąpienie do 
socjalizmu za zdumiewające, obu- 
rzające, niesłychane i pewni byli, 


że chłopcy zniszczyli sobie raz na 
zawsze przyszłą karjęrę, W rze- 


CESARE ROSSI 


List do Mussoliniego 


Po podstępnem porwaniu Cez 
przyczynę lęku, jaki żywi Mussolin 
ula. Rossi był jednym ze spiskowe 
w dniu 10 czerwca 1924 roku. W o 
przygotował Rossi rewelacje 0 oso 
Dzisiaj ogłaszamy drukiem list, któ 
stwie do presidente del consiglio. 
jaśmia wszystko, co nastąpiło i jesz 


Rzym, 24 czerwca 1924. 


Prezydencie! 


Z rozmaitych szczegółów Wnio- 
skuję, że w obliczu wielkiego nie- 
szczęścia, jakie padło na faszyzm, 
ubrałeś jednego jedynego kozta 
ofiarnego iże-ja mam być tym 
kozłem i to nietylko pod wzślę- 
dem politycznym i moralnym, ate 
również co do kary. 


Otóż do pewnych spraw muszą 
być dwie strony! Nawet nie my- 
ślę o tem, aby poświęcić się dla 
Twoich płanów, szczególnie od 
chwili, gdy się dowiedziałem, że 
dziasiaj rano, gdy coraz wyraźniej 
wyłaniała się ewentualność ` za- 
aresztowania mnie, jeszcze nie by 
łeś w stanie znaleźć w porozumie 
niu ze mną rozwiązania, któreby 
nie zadrasnęło moich uczuć, jako 
starego przyjaciela i współpracow 
nika. 

Gdyby zaprzyjaźniony ze muą 
poseł nie wywiózł mnie autem po 
za krąg Twojego zasięgu, został- 
bym napewno w domu zaareszto- 
wany, jak zwykły śmiertelnik, Giy 
byś wczoraj lub dzisiaj rano, jak 
Ci to zresztą proponowałem zażą- 
dał odemnie ofiary, to zdobyłbyin 
się napewno na bardziej godny 
gest i stawił się osobiście, Ale z 
jednej strony Twoja obojętność 1 
Twoje milczenie, z drugiej zaś pu- 
łapka, zastawiona z Twego pole- 
cenia przez Boniego, stanowiły 
akcję, która mnie oczywiście obu- 
rzyła i zwolniła z wszelkich obo- 
wiązków szlachetności. 


Krótko i węzłowato: śdybym w 
ciągu ostatnich dni nie otrzymał 
dowodów, że sobie nie uświada- 
miasz obowiązków, nietylko w sto 


'sunku do mojej osoby, ale i w sto- 


sunku do mojej przeszłości, mojej 
roli Twego współpracownika i 
wykonawcy poleconych przez Cie- 
bie bezprawi, ale przedewszyst- 
kiem w stosunku do elementarne- 
go pojęcia racji stanu, to wykonał- 


slem się w międzyczasie = kanto-|bym to, co Ci dzisiaj rano oswiad- 


i 


arego Rossi ze Szwajcarji. podawaliśmy 
| przed swym dawnym mężem zaufa- 
ów, którzy zamordowali Matteottiego 
bliczu  ewentuałności  zaaresztowania 
bistym udziale Mussoliniego w zbrodni. 
ry Rossi napisał w 14 dni po morder- 
List ten nie wymaga komentarzy i Wy- 
cze nastąpi. (Redakcja). 


zumieniu z Bastianinim; o naps- 
dzie na Cezarego Forni; o zorga- 
nizowanej demonstracji przed do- 
mem Nittiego, która wyrodziła się 
w plądrowanie; a wreszcie o pele- 
conej demonstracji przeciwso opo- 
zycji w Foschi. 

Zbytecznem jest podkreślać, że 
jeśli cynizm, który w przerażają- 
cych rozmiarach wykazałeś, połą- 
czony ze straceniem  równowafi 
w chwili, gdy musiałeś opanować 
sytuację, stworzoną wyłącznie 
przez ciebie, — jeśli to wszystko 
skłoniłoby Cię do zastosowania 


Samolot latający bez pałosu 


„A A M 


Norweski inżynier Bjoerne Carlen wynalazł aparat mogący 
mieć doniosłe znaczenie dla lotnictwa. Jest to aparat pozba- 
wiający samoloty hałasu z motoru. Lekki ten przyrząd dają- 
cy się zastosować na każdym samolocie jest bardzo prosty 


i nieskomplikowany, a uczynić 


niem wszelkich zjawisk, ci obaj 
mężczyźni, którzy byli mymi towa 
rzyszami w towarzystwie fabiań- 
czyków (praszę zwrócić uwagę na 
to, iż daliśmy naszemu  towarzy- 
stwu nazwę, która może wpaść do 
głowy tylko klasycznie wykształ- 
conym ludziom), pierwsi zauwa- 
żyli, że kapitalizm spycha ich wła 
ną klasę do proietarjatu i że 
wszystkim ludziom, prócz wiel- 
kich kapitalistów, zręcznych kup- 
ców i przedstawicieli wolnych za 
wodów — o ile chcą sobie zape- 
wnić niewolniczy podział w naro- 
dowych dochodach, pozostaje je- 
dyna droga: związek wszystkich 
| proletarjuszy bez względu na kla- 
sę czy kraj i koniec kapitalizmu. 
Komunistyczna strona naszej cy- 
śwałtu fizycznego podczas mojejęWilizacji musi zostać tak dalece 
ucieczki lub w nieszczęśliwym wy-| posunięta naprzód, żeby chęć po- 
padku mojego zaaresztowania, to|Siadania i eleganckie lenistwo zo- 
wtedy i Ty byłbyś zgubionym czło | stały zupełnie zniszczone, Lub, 
wiekiem, a wraz z Tobą niestety i|jak mówią-liczni duchowni: 
cała organizacja: bowiem moje wy] — Należy modlić się do Boga, 
czerpujące, wystarczająco vmoty-| A nie do mamony. 
wowane oświadczenie znajduje się| Komunizmowi nigdy nie brako- 
już w rękach bardzo pewnych przy | wało duchownych, ponieważ jest 
jaciół, którzy naprawdę soełnią|Świecką formą «atolicyzmu i w 
swój przyjacielski obowiązek, gruncie rzeczy wyraża zupełnie 
EM to samo, Dla oświetlenia tego 
punktu zaznaczam, że towarzy- 
stwo fabiańczyków, gdy wkrótce 
po jego utworzenia w roku 1884 
doń się przyłączyłem, miało w 
Londynie tylko dwa pokrewne so- 
cjalistyczne towarzystwa, które 
nazywały się „towarzystwami ro-, 
botniczemi”, Lecz jedno z nich o- 
panował syn pewnego bogacza, 
który  wychowawszy świetnie 
'|swego syna, zapisał wielkie sumy 
"EM EM |na cele dobroczynne. Drugie to- 
warzystwo było całkowicie zależ- 
ne od jednego z najsławniejszych 
ludzi dziewiętnastego stulecia; był 
on nietylko pracodawcą i fabry- 
kantem na polu urządzania i upię 
kszania pałaców i kościołów, tecz 
i mistrzem w dziedzinie artystycz- 
nych pomysłów i jednym z najwię 
kszych angielskich poetów i lite- 
ratów. Ci obaj mężczyźni, Henry 
Hyndman i William Morris, jako 
kapłani socjalizmu, wycisnęli swe 
piętno na proletarjacie robotni- 
czym, lecz wszystko się rozchwia 
ło, gdy spróbowali oni powołać 
do życia nową socjalistyczną par. 
tję w ich klasie, t.j. w wyższych 
warstwach stanu średniego i sta+ 
nęli na jej czele; klasa robotnicza 
bowiem zespoliła się już w inny 
' sposób pod przywództwem swych 
| własnych ludzi, 


Towarzystwo iabiańczyków zaś 
cieszyło się powodzeniem, bo- 
wiem zwróciło się do swej klasy, 
i podniosło ją do poziomu myśle- 
nia, potrzebnego do zbudowania 
(jednej organizacji socjalistycznej 
|dla wszystkich klas. Nie zwalcza- 
ło ono istniejących urządzeń po- 
litycznych, lecz starało się dosto- 
sować je do urządzeń socjalistycz 
nych. Istniejącą łormą organizacji 
robotników były związki klasowe, | 
Idea związków klasowych nie jest | 
socjalizmem; oznacza ona kapita- + 
lizm prołetarjatu. 


botnikiem. Był on wykształco- 
nym synem bogatego, żydowskie- 
go adwokata, Jego prawie tak sa 
mo sławny kolega Fryderyk En- 
gels był bogatym pracodawcą. 
Właśnie dlatego, że byli wolno- 
myślnie wychowani i od dzieciń- 
stwa byli przyzwyczajeni do za- 
stanawiania się nad powstawa- 


Nie ze względu na nas, ale przez 
wzgląd na niesłychaną odpowie- 
dzialność, którą nas obarczyły 
Włochy, jest rzeczą ważną znaie- 
zienie między nami drogi do poru- 
zumienia. Twoją jest sprawą 
wszczęcie kroków w tym kierun- 
ku, bowiem Ty jesteś głową rzą- 
du, podczas gdy ja, rzucając się 
de ucieczki, już właściwie siebie 
poświęciłem, aby Ciebie uratować 
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może wielki przewrót w lOt» 


nictwie. zwłaszcza woiennerną 
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Na drodze do zbratania ludów 


iędzynarodowa v spółpraca umysłowa 


Na podstawie wywiadu z sekretarzem międzynarodowej konfederacji pracowników umysłowych, p, Louisem Gallie 


Kiedy -skończyła się wojna 
światowa, francuzi zaczęli odczu 
wać żywiołową wprost potrzebę 
jedności i zgody  międzynarodo- 
wej. Szczególnie=silue było tu m 
czucie u byłych uczestników kam 
panji wojennej, uważając"ch, że 
wojna, która prowadzona byia 
w imię wolności, poprowadzić po 
winna stanowczo do  "gólnego 
zbratania ne”odów. Poglądu tego 
nie zdołał obalić nawet fakt, że 
ludność kraju, nie biorąca w woj 
nie udziału, idei zbratania naro- 
dów hołdowała w stopniu daleko 
mniejszym, częstokroć nawet ideę 
tę wręcz zwalczając. 

W czasach tych warunki bytu 
wśród pracowników umysłowych 
zaczynały być bardzo trudne, a 
dlatego przy udziale całego szere- 
gu wybitnych działaczy społecz- 
nych, jak Romain Coolus, Henm 
de Jouvenel, Jose Germain, Xan- 
rol i t. d, którzy idei byli bez za- 
strzeżeń oddani, zaczęto robić 
przygotowania do utworzenta 
irancuskiej komiederacji pracow-| 
ników umysłowych. 

Kontederacja rozwijała się bar- 
dzo szybko, tak, że dzisiaj zrze- 
sza już wszystkie związki fran- 
cuskich pracowników  umysło- 
wych, a więc literatów, rzeźbia- 
rzy, malarzy, dziennikarzy, leka- 
rzy, filozofów, inżynierów, adwo- 
katów, profesorów, uczonych itd. 

Podobny ruch mogliśmy obser- 
wować również w Austrji, gdzie 
z inicjatywy całego szeregu wy- 
bitnych działaczy społecznych po 
wstało stowarzyszenie  „Zentral- 
rat der geistigen Arbeiter” (prze- 
wodniczący profesor Sperl), dalej 
w Anglji, Holandji, Polsce, Cze- 
chosłowacji, Rumunji, Jugosławii, 
Bułgarji i Finlandji. Ze szczerą ra 
dością powitaliśmy utworzenie 
„Narodowej asocjacji pow 
ków umysłowych w Urugwaju, 
do której, jak sądzimy, przyłączą 
się niebawem również pracowni- 
cy umysłowi innych państw A- 
meryki południowej. Wszystkie 
istniejące dotychczas organizacje 
pracowników umysłowych  zrze- 
szone są w „Międzynarodowej 
koniederacji pracowników umy- 
słowych* (Confederation Interna- 
tionale des Travailleurs Intellectu 
ell, — skrót C. L T. L, której se 


krątarzóm generalnym mam zasz- 
czyt być już od lat trzech. 
Zadaniem C. I. T. I. jest obrona 
materjąlnych i socjalnych praw 
pracowników umysłowych, innemi 
słowy mówiąc: praca nať popra- 
wą bytu  upośledzonej tej klasy 
społecznej. Konfederacja służy te 
dynie celom obrony zawodowej, a 
z tego względu w działalności 
swej nie uznaje żadnych różnic 
rasy, narodowości, czy wyznania, 
ostaliśmy uznani za jedyną a- 
socjację pracowników _ umysło- 
wych, która dość jest reprezenta- 
tywna, by móc brać udział w pra 
cach międzynarodowej komisji 
dla współpracy umysłowej przy 
lidze narodów. Nastąpiło to w r. 
1924. Nasza konfederacia npraco- 
wała wówczas wniosek, dotyczą- 
cy praw naukowych; ona też, ia- 
ko pierwsza, poparła rezolucję o 
moralnem prawie artysty w sto- 
sunku do jego dzieła, nie znajdu- 
jącego się już w jego posiadacin, 
żądamy, aby artyście  przysiugi- 
' wało zawsze prawo ograniczania 
warjacii i fałszywych interpretacii, 


lub też mniej wartościowych re- 
produkcji jego dzieł. 
Wnieśliśmy również na porzą- 


dek dzienny sprawę „prawa poste 
powania przy sprzedaży dzieł 
sztuki, ponadto braliśmy czynny 
udział w pracach ozoło redagu- 
wania francuskiej i balgijskiej u- 
stawy o udziale artysiv w zysku, 
osiągniętym ze sprzedaży po- 
wtórnej jego dzieła, usuwaiąc w 
len sposób krzycząca niesprawie- 
diwość, popelnianą wobec arty- 
sty, którego dzie spczedane np. 
po raz pierwszy za 100 franków, 
po kilku latach sprzedane zosta- 
ło, powiedzmy, za miljon. Dzięki 
naszej energicznej akcji w tym 
kierunku, artysta zapewniuny ma 
obecnie we Francji i Belgji u- 
dział w zvsikach z ponownej spize 


daży jego dzieła w wysokości 3 
proc. 

Skłoniliśmy również międzyna- 
rodowy urząd pracy w frerewie 
do poświęcania  jaknajbacznier- 
szej uwagi problemom pracowni- 
ków umysłowych. Wynikiem na- 
szej akcji było mianowanie przez 
międzynarodowy urząd pracy spe 
cjalnej komisji doradczej 


spraw pracowników umysłowych. 
Do komisji tej, — w myśl jej wła- 


snego statutu, — wchodzi trzech| 


przedstawicieli międzynarodowej 


wnież analogiczny urząd w „Fran-|były minister, obecnie senator 

cuskim komitecie narodowym naczelny redaktor pisma „Revue 
współpracy umysłowej”, będącej des Vivants", jego zastępcami sa: 
jakgdyby akademicką asocjacją in administrator Kolegjum francuskie 


konfederacji pracowników umysło telektualną, skupiającą w swych | go, Maurice Croiset i Jerzy Se- 


wych, czuwających nad realizacją szeregach najwybitniejszych przed| 


naszych haseł, 


Zaznaczyć tu jeszcze muszę, iż tystycznego, naukowego i literac- 
jobok stanowiska generalnego se- 
dlalkretarza konfederacji piastuję ró- 


ERYK GULDEN 


Mieszkanie 


Lady Latimer siedziała na em 
pirowej kanapie, która zmuszała 
ją do bardzo sztywnej pozycji, któ 
ra już z natury była dość szty- 
wna— 

— Pan rozumie, że damie z 
towarzystwa nie łatwo wynajmo- 
wać pokój, 

— Rozumiem, — rzekł Sloan 
grzecznie. 

— Któż mógłby to kiedyś przy 
puszczać! 

Lady Latimer zwróciła czubek 
swego nosa ku ścianie, na której 
wisiał kolorowy portret ś. p, puł- 
kownika. Gdyby uniform galowy 
i niezliczona ilość medali nie wska 
zywały na to, że nieboszczyk był 
dzielnym żołnierzem, możnaby 
przysiąc, iż był idjotą. Sloan natu 
ralnie nie mógł stwierdzić, jak da- 
lece był temu winien malarz. La 
dy Latimer połknęła łzę, której po 
chodzenie nalęży przypisać temu, 
iż pułkownik był jej trzecim mę- 
żem, i dlatego prawdopodobnie o= 
statnim. 

Sloan zgodził się już z 
Latimer, co do ceny, która była 
bardzo wysoka, odpowiednia do 
szłachectwa jej domu. 

— Za światło naturalnie będzie 
pan płacił extra — 

— Naturalnie. 


lady 


— Również za obsługę. 

— Tak. 

— | za telefon. — 

— Hm. 

— Za bieliznę też drobno 
stkę...— 


— lle? — spytał Sloan. 


— Nie jestem przeciętną go- 


spodynią, wynajmującą pokoje, — i 


trudno mi mówić o takich spra- 
wach 

Mimo to lady Latimer wy 
mieniła tę sumę bez  zająknię- 


cia. Sloan rzucił niechcąco współ 
czujące spojrzenie na Ś.p. pułkow- 
nika. 

— Kąpiel jest już zaliczona do 
ceny pokoju. 

— To się rozumie,—rzekł Slo- 


an, 

— Zrana o 7-ej kąpie się mój 
siostrzeniec. Jest on synem sie- 
demnastego * hrabiego de Sa 


ville i uczęszcza tu do kole- 
gjum, — 

— QOh!=westchnął Sloan. 

— O ósmej kąpie się moja 
siostra, Biedna— musiała sobie zna 
leźć jakiś zawód, związek szlache 
cki wystarał się o zajęcie dla niej 
Tak, tak, trudno jest żyć. Godzień 
siedzi ona trzy godziny w bibljo 
tece. Jest to strasznie nudne i 
męczy mą biedną siostrę. 

— To jest zrozumiałe, — zgodził 
się Sloan. 

— O dziewiątej ja zajmuję ła- 
zienkę,—mówiła dalej lady Lati 
mer; później zaś kąpią się moje 
córki, które wstają w godzinę po 
mnie. 

— Mogę... 

— Potem jemy Śniadanie, — 
przerwała lady Latimer, — Będzie 
panu przykro kręcić się po miesz- 
kaniu, gdy wszyscy jesteśmy w do 
mu. 

— Tak, tak — rzeki Sloan, wij 
dząc, iż wymyka mu się całkowi 
cie możność kąpieli, 

— Pozatem jeszcze coś, — głos 
jady drżał z niecierpliwości, jakby 
chciała jaknajprędzej pozostawić 
poza sobą przykry temat, ~ samo 
tni panowie miewają czasem od- 


dzam Mój dom jest bardzo przy 
zwoity. 

—To się rozumie,— Sloan po 
prawił krawat. 

— Co się tyczy śniadania, by 
łoby najlepiej, gdyby je pan sam 
przygotowywał. Nie żądam za to do 
płaty. Trochę gazu, który pan zu- 
żyje to drobnostka. Może pan ma 
kogoś, kto panu załałwi mleko i 
bułeczki. Moja służąca niema cza- 
su, Duże mieszkanie i dużo osób. 
A służba domowa niema dziś re- 
spektu dla chlebodawców, wszyscy 
są komunistami, — Lady Latimer 
uczyniła gest wstrętu. 

— Dobrze, jakoś się to urzą- 
dzi, — rzekł Sloan, — zebym tyl- 
ko mógł w spokoju pracować. 

— Naturalnie, — potwierdziła 
lady Latimer, tylko we wtorki 
iw piątki mamy bridge, jest 
wówczas trochę głośniej, młodzież 
tańczy = muszą oni przecież coś mieć 
ze swego życia w tych smutnych 
czasach, Pan pewno często cho- 
dzi do klubu. 

— Do klubu, powtórzył 
bezmyślnie Sloan, który nie był 
członkiem żadnego klubn, W tej 
samej chwili gramofon zaczął grać: 
„Aoun, aouh, my lad 
lifax*. Lady Latimer uśmiechnęła 
się: 

— Moja córka udziela lekcji 
tańca. Uczą się u niej młodzi lu 


— 


from Ha-' 


comte z Akademii francuskiej, 
funkcje zaś skarbnika pełni ge: 
neralny sekretarz Bibljoteki na- 
rodowej, Roland Marcel. Główne 
zadanie tego komitetu polega ua 
utrzymywaniu kontaktu między 
komisją dla współpracy umysło- 
wej przy lidze narodów a odnoś- 
nemi komitetami szkół wyższych, 
Instytutem Francuskim i poszcze- 
śólnemi ministerstwami. 

W chwili obecnej organizacja 
nasza zajmuje się przedewszyst- 
kiem problemem t zw. „wymia- 
ny umysłowej”. Mojem zdaniem, 
współpraca umysłowa jest nie- 
zbędnym warumkiem każdego zbli 
żenia między narodami, między 
klasą pracującą a kapitalizmem i 
między poszczególnemi klasami 
społeczeństwa _ intelektualistów. 
Indywidualizm kół intelektual- 
nych dotychczas zbliżenie takie 
utrudniał, popierając zbyt gorli- 


|stawicieli francuskiego świata ar- 


kiego. Przewodniczącym organi- 
zacji tej jest Henri de Jouvenel, 


| 


— Sloan. 

— Panie Sloan. Przyszedł ktoś 
z wizytą. Więc porozumieliśmy się 
nieprawdaż? Napiszę wszystko: ko 
morne, światło, gaz, bielizna, tele- 
fon, obsługa, a tak — zapomnia= 
łam, ogrzewanie; zimą więc doli- 
czam l funt miesięcznie. Tak, to 
już wszystko. Opłata naturalnie 


musi być uiszczona z góry, panie.. | wię skrajny nacjonalizm i szowi- 
panie... : sae 
— Sloan, Z tego względu j 
SZ R > g ędu jest rzeczą ko- 
Panie Sloan, Może będzie pan | nięczną, by intelektualiści 


tak łaskaw i część wpłaci matych- 
miast. Nie dlatego, że nie mam 
do pana zaufania,., lecz pan To- 
zumie, w obecnych czasach czło» 
wiek jest nauczony doświadcze- 
niem. 
— Pod tym względem zgad- 
|zam się z panią w. zupełności, la- 
dy... lun.. lady:.,* hm... 

— Latimer, — rzekła 
wyrzutem. 

— Całkiem słusznie, Latimer 

Wie pani co? Dam pani trzy- 
dzieści funtów, lecz pani mi po- 


wszystkich narodów drogą wza- 
jemnej współpracy pogłębili swe 
dążenia ideowe, Do celu tego pro 
wadzą trzy drogi Po pierwsze 
więc wzajemna iana myśli. 
Nie wątpię, że kontederacja, li- 
cząca dziś około 1.200.000 człon- 
ków, nie omieszkała wejść na tę 
drogę i przyczyni swe wszelkiemi 
siłami do ożywienia ogólnej wy- 
miany myśli intelektuałów wszyst 
kich krajów na międzynaroco- 
wych kongresach stałych kon- 
ferencjach, 


lady 


z 


» 
1 
1 


zwoli zamieszkać na trawniku w D : 

; : 3 ruga metoda wzmacnianła 
Hyde-parku. Nie chciałbym, aby aA mlaen raay ca 
moja obecność w  czemkolwiek a 


rodami jest bardziej skomplikowa- 
na: jest to wymiana książek, bro- 
szur, gazet i t. d. Przekłedanie u- 
tworów literackich 1 publicystycz 
nych powinno się odbywać w tem 
pie bardzo szybkiem, w przectw- 
nym bowiem razie poszczegółne 


panią krępowała. Dowidzenia. 
Lady Latimer siedziała na ka- 
„napie, nie mogąc wykrztusić sło- 
fwa. W tej pozycji zastat ją jesz 
cze szlachelny Cecil Ransome, 
który podał jej wodę lawendową. 


dzie z najlepszego towarzystwa. Gecilu, — rzekła, — Cecilu, problemy mogłyby stracić swa 
Boże, jak Świat się zmienił, —|cóż powiesz na to? aktualność. Konfederacja pracow- 
Twarz jej nagle spoważniaia. — Sziachetny Cecil Ransome nie | ników umysłowych zwróciła sie 
Trudno jest zarabiać na -chlieb miał pojęcia o co chodzi, lecz był] wobec tego do ligi narodów z 
powszedni. ion człowiekiem doświadczonym. | wnioskiem o założenie specialne- 
— Tak, — rzekł Sloan, — cal — To jest skandal, — rzekł= | go funduszu _ kompensacyjnego 
się mnie tyczy... [istny skandal, co za czas — nasz który dopomógłby państwom a 
,— Moja druga córka studjuje czlowiek jest całkiem bezbronny. słabą walutą zorganizować dobrą 
śpiew. Nauczyciel przychodzi doł Tiom. Dw. |służbę wydawniczą dzieł obzoję- 
niej. Nie można przecież młodej zycznych. 
cwi z zj Hi towarzyst- = Trzecia Wreszcie możliwość 
, a z p h P 2 a ja 
va vyse m lekcję w uke TEMJA OBIECANA" || vzezcnienia "współpracy" umyste 
— sioan pomyślał, że woj-| | whi St REYMONTA * pee may seg 3 GR 
na musiała być dla ś. p. pułkow-jĄ oto film nad filmy, który ukaże się ZWPOTABUA lecz dh zajów 


nika prawdziwym wyzwoleniem. — 
Pani ma pewno często gości ? — 
ośmielił się zapyłać. 

Lady Latimer potrząsnęła gło- 
wą: — Kto może sobie dziś na to 
pozwolić! Pozatem niema obecnie 
porządnych ludzi. Bóg wie, gdzie 
się oni podzieli, 

— Rzeczywiście... 

— Z nikim się nie spotykamy. 
Conajwyżej raz w tygodniu wyda- 
ję małą herbatkę, a w niedzielę 
obiad. Lekcje tańca, małe przyję- 
cia, i wieczorem, gdy wracamy z 
teatru, — ach, nieprawdaż, pan 
nie wraca późno do domu, to tak 
niepokoi, gdy kogoś jeszcze nie- 
ma w domu, Nie można wówczas 
zaryglować drzwi. Można zapom- 
nieć o Skręceniu Światła, Rachu- 
nek za elekiryczność jest zawsze 
taki wysoki, a my palimy mato 
światła. “Pod tym względem po- 
przedni sublokator był bardzo 
skromny. Płacił mi za światło 
pewną sumę i miało Światła uży 
wał. Nie chcę z tego ciągnąć ko- 
rzyści, ale pan rozumie... 

— W zupełności, — rzekł Slo- 


an. Do pokoju weszła młoda da- 


ma Wyglądała jak przeciętna po- 


kojówka, ale prawdopodobnie nie 


į miała kwalifikacji tejże. 


— Moja córka, — rzekła lady 
Latimer i szepnęła coś do niej. 

Młoda dama zaczerwieniła się 
i poprawiła grzywkę, 


— ban mi wybaczy, panie.. 


wiedz.iny dam... na to sie nie zga' panie... Jak się pau nazywał 


przez poszczególnych pracowni- 
ków umysłowych, jest najtrudniej 
sza do zrealizowania, bowiem po 
|łączona jest z bardzo znacznem 
| wydatkami pieniężnemi. Dlatego 
jest rzeczą niezbędną, by rządy 
poszczego ych państw « nazywa- 
y w tym kierunku imielektuałom 
swym jaknajdalej idace poparcie. 
iby umożliwiły podróżowanie po 
obcych krajach nietylko profeso- 
5 |rom, lecz i malarzom,  rzeźbia- 
są |rzom, dziennikarzom, lekarzom. 


wkrótce na czele znakomitych 


sił polskich: 
Jadwigi Smosarskiej 
Kaz- mierza 
Junoszy-Stępowskiego 
Ludwika Solszieyo 


i innych 


kie MIMOZA 


teatrze 


żę |- Nie od rzeczy będzie przypom- 
PA | nieć, że w okresie renesansu, po- 
5 mimo ówczesnych (rudnoścj, ar- 
tyści podróżowali dalexo więcej. 
'miż dzisiaj W podróżach tych u- 
"| czyli się, formowali swe idee. 
© zwiedzali instytucje naukowe, 
f z MA zbiory dzieł sztuki i t. d. W cza- 
I-szy szlagier Mixa PR | sach tych powstał nawet projekt 
1925— 29 r. GA założenia uniwersalnego stcwa- 


k 
5e |rzyszenia artystów pod egidą ka- 
al sa | iolicyzmu. 
RE JO Powinniśmy więc w dzisiej- 
EJ JĄ szych niezupełnie normalnych 


NĄ eszcze czasach powojennych ca- 
PASA łe nasze wysiłki skierować na 
sprawę przyśpieszenia wymiany 
PR | myśli pomiędzy  poszcześólnem: 
sg |narodami, powinniśmy wszelkie- 
Mimi siłami owoce pracy duchowej 
jednych narodów  uprzystępnić 
narodom drugim i w ten sposób 
| ideę zbratania narodow pchnąć w 
statecznie na tory realizacji 
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—L — GŁOS POLSKI — 1928. 


Skarb, który posiadła Łódź 


Miasto nasze wzbogaciło sie o cenne zbiory Bartoszewiczów 


„Głos Polski* przyniósł wiado- 
ność o podpisaniu przez delega- 
cję magistratu łódzkiego wstępnej 
umowy: na której podstawia 
Łódź otrzyma wielkie zbiory nau- 
kowe, literackie i artystyczne, nale 
żące do prof. Kazimierza Bartosze 
wicza, a stanowiące spadek po 
zmarłym w r. 1870 ojcu jego Julja 
nie, słynnym pisarzu i literacie z 
połowy XIX stulecia. 

Niesłusznie, jak tyłu innych za- 
służonych u nas ludzi, wnet po 
śmierci zapomniany, należy Jul- 
jan Bartoszewicz do najwybitniej- 
szych dziejopisów naszych zeszłe- 
go wieku głęboko uczony i wy- 
trawny badacz historji i litera- 
tury ojczystej, autor wielu znako- 
mitych dzieł, przyczynków i arty- 
kułów, bądź osobno wydanych 
bądź rozsianych po różnych czaso 
pismach. Bartoszewicz zaliczał się 
do galerji postaci, nieznanych zgo- 
ła w Europie, a często spotyka- 
nych w Polsce pod zaborem rosyj 
skim. Ludzie ci działali w najo- 
kropniejszych warunkach, zdani w 
pracy naukowej na łaskę losu i 
własnej zręczności; pozbawieni od- 
powiedniego poparcia materjalne- 
go czy moralnego, bez uniwerzyte 
tów, w których powinni byli zaj: 
mować katedry, bez akadamiji, 
w których mogliby byli przedsta- 
wiać wyniki badań, bez subsydjo- 
wanych ezasopism, któreby ogła- 
sząły ich studja. A jednak ta sy- 
tuacja nie odstraszała uczonych 
pracowali tem  usilniej, budując 
gmach nauki polskiej znojnym tru- 
dem, gotowi do wszelkich ofiar, za 
rabiając na utrzymanie, jako urzęd 
nicy (Korzon), nauczyciele (Smo- 
leński), bibljotekarze (Szajnocha). 

W takich też warunkach żył i 
pracował Bartoszewicz. Wśród po 
chłaniającej wiele godzin pracy za 
robkowej, między poranną orką na 
uczycielgką w gimnazjum a wie- 
czorną, szarpiacą nerwy dziennikar 
ską w redakcji znajdował czas i 
siły na gruntowne kształcenie się 
i studja naukowe. Istny tytan pra 
cy. słynął Bartoszewicz, jako posia 
dający największy zasób wiedzy hi 
storycznej po Lelewelu, a stał się 
stosunkowo najpłodniejszym pisa- 
rzem polskim po Kraszewskim, Fe- 
nomenalna pamięć i benedyktyń- 
ska pracowitość pozwoliły mu prze 
iamać wszelkie trudności i rozwi- 
nąć tak wspaniale pracę twórczą. 

Redagował „Dziennik Warszaw- 
ski“, był czynnym i ruchliwym 
współpracownikiem „Tygodnika II 
lustrowanego* i „Bibljoteki War- 
szawskiej*; najpoważniejszego mie 
sięcznika naukowego w ówczesnej 
Warszawie,  Zasilał wychodzącą 
wtedy Encyklopedję Orgelbranda 
licznemi i niezwykle cennemi arty 
kułami z dziedziny historji i litera 
` tury polskiej, które są do dnia dzi 
siejszego prawdziwą ozdobą tego 
już przestarzałego wydawnictwa. 

Podczas ery Wielopolskiego, 
gdy powstawała w Warszawie 
Szkoła Główna, dzięki  prawdzi- 
wym zasługom miał Bartoszewicz 
otrzymać katedrę literatury pol- 
skiej, lecz mściwy margrabia uda- 
remnił tę nominację z pobudek na 
tury osobistej (sprawą Muzeum im. 
Świdzińskiego), chociaż nie było 
innych równych temu uczonemu 
kandydatów. Nadal więc musiał 
Bartoszewicz rujnować zdrowie w 
ciężkiej pracy, jako nauczyciel 
gimnazjalny, lecz nadwątlony or- 
ganizm wkrótce odmówił mu po- 
słuszeństwa, i pisarz ten zmarł w 
momencie, gdy zazwyczaj działal- 
rość uczonego rozwija się najbuj- 
niej, mając lat 49. 

Zgasł cicho i skromnie, jak żył 
zostawiając na pamiątkę po sobie 
liczne dzieła wydrukowane, jak Hi 
storję Literatury polskiej, Historję 
Pierwotną Polski; Znakomitych mę 
żów polskich XVIII w., mniejsze 
szkice i przyczynki historyczńe, Q- 
raz mnóstwo artykułów, rozrznec- 
nych po czasopismach ówczesnych. 
Frócz tego przez całe życie groma 
dził z zapałem cenne dzieła pol- 
skich poetów i prozaików, głównie 
historyków, rzadkie druki, cenne 
rękopisy dotyczące dziejów naro- 
dowej przeszłości, a także szereg 


wartościowych obrazów różnych 
artystów. 
Ta cała bogata spuścizna 


wielkiego uczonego została  ofia- 

rowana Łodzi przez sędziwego już, 

"jedynego syna, Kazimierza Barto- 
y sgewicza. 

Znany chlubnie publicysta i 

| ństoryk, pracuje Kazimierz Barto 

„szewicz już od lat 60 na niwie li- 


"irackiej i naukowej. Jest autorem 


mn Z A „m - 1 


pomnikowych „dziejów insurekcji 
Kościuszkowskiej”*, ważnej mono: 
grafji o genezie Kongresówki p. t. 
Utworzenie Królestwa Kongreso- 
wego, oraz rozprawy polemicznej, 
dotyczącej powstania styczniowe- 
go. W dwutomowem tem dziele 
autor śmiało piętnuje fałsze, zawar 
te w przesiąkniętej tendencją ugv- 
dową książce p. t. „Rzecz o roku 
1863“, którą napisał jeden z szer- 
mierzy obozu Stańczyków  Koż- 
mian. Bartoszewicz, który nie wy 
puszcza pióra z pracowitej dłoni, 
ostatnio w roku bieżącym wydał 
monografję, poświęconą rodzinie 
Radziwiłłó 

Tego Kac zasłużonego histo- 
ryka i ofiarodawcę zaprosił magi- 
strat na stanowisko kustosza zbio- 
rów, a będzie on ich najpieczołowit 
szym opiekunem, a przytem naj- 
światlejszym i  najkompetentniej- 
szym doradcą dla młodych praca- 
wników naukowych, którzy zechcą 
wyzyskać tu zbiory w swych stu- 
djach historycznych. 

Zbiory składają się z trzech 
części: Najcenniejsze dla badaczów 
jest archiwum, zawierające obfitą 
korespondencję wybitnych działa- 
czów politycznych z II połowy 
XVIII i XIX w. Znajdują się tu 
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dokumenty do dziejów konfedera- 
cji barskiej, faseykuły z listami 
króla Stanisława Augusta, szambe 
lana Kickiego, Naruszewicza, J. U. 
Niemcewicza, Kazimierza Pula- 
skiego, ważne akta dotyczące ro- 
dziny Sapiehów i Lubomirskich. 
Późniejszych czasów dotyczą listy 


Lenartowicza lirnika mazowieckie- | 
ły w liczbie 8 


go, Blizińskiego, komedjopisarza, 


Kraszewskiego z twierdzy magde- , 


burskiej, Sienkiewicza, r. Stan. 
Tarnowskiege, itd, Raritas archi- 
wnm stanowią listy 
IV, jako królewicza i króla. Osob- 
no istnieją  niewydane dotąd 
pamiętniki rękopiśmienne, mogące 
rzucić snopy światła na obyczaje 
wieku XVII i XIX. Na szczegó!- 
ne podkreślenie zasługują teki, 0- 
bejmujące silva rerum od XVI do 
XVII. Jest więc archiwum praw 
dziwie bogate, zawiera ono wiele 
riewyzyskanych materjałów histo- 
rycznych. 

Niezwykle umiejętnie dobrany 
jest księgozbiór. Obok licznych 
czasopism krajowych i zagranicz- 
nych w komplecie, znajdujemy tu 
słowniki (np Lindego, wileński 
itd.), zbiory dokumentów, dyplo- 
matarjusze, wydawnictwa pomniko 
we (Towiciana, Akta Parońskiego, 


Władysława ? 


Monumenta Poloniae Historica), 
nadto djarjusze sejmowe, ' Volumi- 
na Legnus, stare kroniki, herbarze 
(np. Niesieckiego), pełne wydania 
dzieł poetów i historyków daw- 
nych, ze szczególnem uwzględnie- 
riem literatury XVIII w. Perłę bi- 
bljoteki, zawierającej około 3 ty- 
sięcy tomów, stanowią inkunabu- 


Cenny też okaże się dział ar- 
tystyczny. Spotkamy tu dzieła ta- 
kich malarzy, jak Pilatti, Kostrzew 
ski, Zmurko, Gerson, Piotrowski, 
Pruszkowski, Mroczkowski, Popiel, 


Malczewski, Dopełnia całości zbiór 


sztychów, litografij i rysunków. 
Pobierny rzut oka na całość 
wymownie świadczy o tem, jaki to 


i skarb Łódź posiadła. Zarządy wiz- 


lu miast polskich starały się o zbio 
ry Bartoszewicza, lecz, na szczę- 
ście posiadła je Łódź. dzięki nie- 
strudzonym zabiegom naszego ma- 
gistratu w osobie ławnika kultu- 
ry i oświaty p. Smolika. Przewa- 
żył szalę zwycięstwa motyw, że 
księgozhiór i archiwum najwięk- 
sze usługi oddadzą naszemu mia- 
stu, tak zaniedbanemu pod wzglę- 
dem kulturalnym, lecz mającemu 
szerokie perspektywy rozwoju. No- 
wa placówka naukowa. wysyłając 


wokoło promienie, budzić będzie 
zapał do nauk humanistycznych i 
ułatwi trudną dotąd uprawę jało- 
wej pod tym względem gleby łódz 
kiej. Powinna oddać znaczne u- 
sługi nauce polskiej. 

Nowa instytucja jest obecnie 
szczególnie pożądana, gdy w Ło- 
dzi otwarta została wyższa uczel- 
nia. Księgozbiór umożliwi poważ- 
ną pracę naukową słuchaczom 
wszechnicy, zaś archiwum przyczy 
ni się do ożywienia badań źródło- 
wych, dostarczając historykom-ło- 
dzianom surowego materjału do 
studjów. Zbiory te więc posiadać 
będą doniosłe znaczenie dla rozwo 
ju kulturalnego Łodzi, winny one 
dać impuls do rozbudzenia życia 
intelektualnego w polskim Manche 
strze. 

Zbiory, administracyjnie zwią- 
zane z Bibljoteką Publiczną, stan< » 
wić będą jednak odrębną całość 
pod imieniem „zbioru Juljana i 
Kazimierza Bartoszewiczów* , znaj 
dą pomieszczenie w specjalnym lo- 
kalu. Zostaną one sprowadzone do 
Łodzi po uporządkowaniu i zinweB 
taryzowaniu w Krakowie. 


Dr. Tadeusz Laadecki. 


„ELEGJA%* 


(Z okazji przypadającej w listopadzie trzeciej rocznicy 
śmierci Stefana Zeromskiego) 


W mroku dalekiej tajemniczej 
przeszłości ludów wschodu — E- 
gipcjan ponoć — należałoby szu- 
kać jej początków... Drugą Ojczy- 
zną była Grecja. Lecz skąpy i za- 
zdrosny świat antycznej Hellady 
wolał zniszczyć, niż przekazać po 
tomności swa treny żałosne. W 
Rzymie stała się elegja poezją mo- 
dną i uwielbianą. Tu doszła do roz 
kwitu i schyłku zarazem, gdy 
szczera uczucie żalu i smutek łez 
zastępować zaczęły puste dźwięki 
i utarte dwuwiersze. Wraz z ca- 
łym dobytkiem literatury klasycz- 
nej przejął świat chrześcijański ró 
wnież elegję i gdy doszedł do u- 
tworów poetyckich w prozie pisa- 
nych, czyli gdy uczucie uniezale- 
Żnił całkowicie od formy, zaczął 
w postaci krótkich opowiadań tw3 
rzyć treść — utwory piękne o wy- 
sokiej wartości artystycznej, lecz, 
jak perły morskie i klejnoty, bez- 
cenne, nader rzadkie, acz w pow- 
szednich cienkich złotych obramo- 
waniach... 

Ten — wieczny, jak życie i jak 
żywot swój znany każdemu — od- 
cień smutku wprowadza już wstęp: 
opis umiłowanego przez poetę ko- 
ścioła prowincjonalnego — jego 
„głębia gotycka, pełna szczcegółne 
go półmroku, poważna i, nie wie- 
dzieć czemu, naprowadzająca my- 
éli smutne...* *) 

Zasadniczy motyw smutku usiła 
je od czasu do czasu rozwiać nie- 
lodja pogodniejsza i weselsza, na 
dźwiękach wesołych z życia osnu- 
ta: promień słoneczny „TozcIina 
smugi i kłęby niebieskiego dym 
kadzidła, skącze po... posadzce, 
zagląda w szczeliny... wygania 
mroki wieczyste... dotyka marmtt- 
rowych, kroplami wilgoci zalanych 
tablic pamiątkowych.. „Lecz w 
końcu i radosny, bezpieczny pro- 
mień słoneczny zwyciężony przez 
rastrój gotycki, przez mglę i wil- 
goć starego kościoła i przygniecio 
ny żałosnemi dźwiękami melodji 
zasadniczej, pozrażony zostaje w 
zadumie głębokiej...“ 


Po spokojnym, owianym zadumą 
wstępie — rzekłbyś ślicznym ada- 
gio — porywa melodję silny „po- 


dmuch wiatru,“ — „Szatan — 
wiatr"... Zlewa się ; w jedną ca- 
łość ze smutkiem kóścioła i dźwię 
ki, które wydaje, stają się już pla 
czem i jękiem — wiatr pierwszy 
wprowadza w elegję żal i gorycz 
łzy i lamenty, miota się w koście- 
le, puka w okna i ściany i widzi 
że nigdzie wyjścia niema... „Poe- 
ta symbolicznie zapowiada w ten 
sposób fragment końcowy swej 
elegji, która zawsze oddaje żal 
nieutulony, smutek, którego nic u- 
koić nie zdoła, gorycz — „bez 
wyjścia..* i wiatr w Kościele, jak 
sama elegja, jak człowiek, który 
ją tworzy, by ból swój głęboki 


— o 


i nieukojony słowem chociażby ul- 
żyć — „poczyna bić głową o ścia- 
ny, wić się w spazmach, łkając 
dzikim, przejmującym płaczem...“ 

Politeizm stworzył całą plejadę 
muz. Ale nim jeszcze człowiek u- 
wierzył w jednego Boga — hałdo- 
wać zaczął Sztuce == jedynej i 


niepodzielnej. Toteż sonata muzy- 


czna często przemawia, a słowo 
poetyckie śpiewa. stąd też rażą- 
cej wspólności ideowej w budo- 


wie symłonji i wiersza dopatrzeć 
się nie trudno... 

To też jak w sonacie, urywa 
się nagle w elegji rozszalały wi 


Na przyjęcie nowego prezydenta 
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Wspaniały gmach Capitolu w Waszyngtonie, będący siedzibą 
kongresu Stanów Oraz najwyższego sądu „myje się“ na uro: 
czystość iniromisji nowego prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
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cher bólu i rozpętane, męczące for. 
tissimo ustępuje na krótki Czas = 
jękom organów... 

By zmienić instrumentację, ury« 
wa nagle poeta nić liryczną i 
wprowadza w elegję element epio- 
ki: następuje opis pana Anzelma i 
Szymka — „kalikancisty*'. Element 
opisowy przechodzi stopniowo w. 
allegro — w element humorystycz 
ny, który tak oświeża najpoważ- 
niejszą nawet symionję, który =e 
dzięki mistrzostwu poety — nie 
tylko nie razi, lecz dziwnie koja» 
rzy się z ogólnym nastrojem elegji, 
jak najweselsze allegro powtarza 
motywy smutnego adagio.. Uśmie 
chamy się nietyle pobłaźliwie, ile 
ze smutkiem: „Bestja głos ma do- 
bry — „dokumentny*.,..*. 

Opis urywa się. Następuje opo- 
wieść, by wprowadzić i rozwinąć 
lajt-motyw elegji, pieśń serdeczne. 
go, głębokiego smutku.. Melodia 
organicznie wiąże się z fabułą. Aks 
cja toczy się w tym samym kością 
le, dokoła trumny młodej, pięknej 
wieśriaczki... 

Na krótką chwilę odradza się 
motyw z przebrzmiałego allegro: 
śmieszny „kalikancista* kochał, os 
kazuje się umarłą. On też ma śpie- 
wać nad jej trumną: „Witaj krów 
lowo nieba...“ 


I gdy „nagle Szymek podniósł 
głowę* — zaczyna się finał elegji 
— wpierw ciche, następnie mocne 
i głośne lamentoso — końcowa 
pieśń żałosna nad ciałem ukocha 
nej... 


Kochać jej za życia nie mógł 
jawnie. Ale teraz nic jyż nie sta- 
ło na przeszkodzie pieśni jego — 
pięknej i silnej, jak młoda miłość 
i bezgranicznie smutnej, jak mi- 
łość beznadziejna. 


Cudownie, z  finezją wielkiego 
mistrza ujmuje i oddaje poeta ową 
pieśń finalną swej elegji, ową ob- 
cą elegję płaczącego chłopa, wple 
cioną w inną pieśń żałosuą, mister 
ną i poetycką, indywidualną. któ- 
ra odbija żal i smutek samego po- 
ety; jaskrawie i dosadnie, jak Szy 
mek swą miłość, odzwierciadla ons 
nastrój mistrza, który Bigdy i ni- 


! gdzie nie zaznał spokoju i błogie- 


wo szczęścią. 

Dwie elegje: szersza i węższa == 
pieśń kalikancisty Szymka i treny 
Żeromskiego — łączą się w jedną 
piękną, harmonijną całość, w jeden 


rzadki okaz. perłę prawdziwą twór 
czości, gdyż przeżycia obu — wig- 


śniaka i wieszcza — zespoliły się 
w jeden ból człowieka i wieszcza 
— zespoliły się w jeden ból czło- 
wieka, pogrążonego „w otchłani 6- 
szalałeęgó żalu bez wyjścia...“ 

D. Rolin, 


„Elegje i inne nisma..* J 
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Ludzie mają najrozmaitsze u- 
sposobienia. Istnieją panowie, któ 
rzy całkiem obojętnie odnoszą się 
do spraw garderoby i którzy za- 
dowoleni są, iż mają „ubranie na 
grzbiecie", Istnieją również tacy,j 
którzy po za domem są bardzo e-| 
leganecy, w domu zaś wybitnie za; 
niedbani. Usprawiedliwiają się za 
wsze w sposób mniej więcej naoi 
stępujący: „Ach, Boże, w domu| 
jestem sam, nikt mnie  prze-| 
cież nie widzi“. Smutne jed-| 
nak byłoby, sdybyśmy ubierali się 
wyłącznie dla innych i sami nie 
radowali się z tego, iż jesteśmy 
dobrze ubrani. Wiemy chyba 
wszyscy o tem, że aby się dobrze 
ubrać, niekoniecznie trzeba mizć 
wypchaną, portmonetkę. Mając tro 
chę śustu można się tanio i do- 
brze wbrać. Przepisy, które poda- 
jemy/ poniżej, przeznaczone są dla 
Panów, którzy i w domu pragną 
rj ładnie ubrani, Zresztą rzad- 
ko który pan jest „sam“ w do- 
mu; albo posiada żonę, albo mie- 
4 szka w domu rodzicielskim, Zaś 
` wielce niegrzecznie jest ukazy- 
wać się swym najbliższym w stro- 
ju zaniedbanym i nieestetycznym, 
Niemiło jest siedzieć przy stole z 
mężczyzną w rozpiętej koszuli i 
bez kołnierzyka, Pozatem zawsze 
może się zjawić jakiś niespodzie- 
wany gość, 


Kto nie może sobie pozwolić 


na jedwab lub aksamit, śmiało | skombinowa 


rzędzie mężczyzna musi mieć u- 
branie domowe, które można 


Gdy przed trzydziestu laty, gdy 
„młoda panienka wychodziła za 
mąż, otrzymywała do wyprawy 
„„neślige”*: wyrafinowaną, pachną- 
'cą kombinację koronek i wstążek, 
stworzoną do ozdabiania kobiety 
podczas intymnych sam na sam 
*w porannej porze, Pokazanie się 
komukołwiek — prócz służby do- 
mowej — w tej toalecie, byłoby 
czynem karygodnym, sprzeciwia- 
jącym się dobrym obyczajom, O 
ile chcemy dokładnie określić ró 
żnicę między początkiem naszego 
stulecia, a czasem obecnym, pod 
względem zmienionych poglądów 
na życie i stanowisko kobiety, 
musimy tylko porównać ówczesny 
„neślige" i obecną toaletę, którą 
ma na sobie pani podczas godzin! 
wypoczynku, 

Przedewszystkiem sprawa roz- 
strzygająca: modny strój domowy 
nie jest dziś skazany na ukrycie, 
lecz jest prawie, że uznany za 
towarzyski. To, że można w nim 
przyjąć przyjaciółkę, poczęstować 
ją herbatą i pogawędzić z nią go- 
,dzinkę, nie jest jeszcze tak bar- 
dzo dziwne, lecz ważne jest fuż 
to, że w stroju domowym można 
przyjąć mężczyznę, naturalnie do 
brego znajomego, 


Kobieta dzisiejsza odrzuca daw- 
ne strojne „neślige*; przestała 


być sentymntalna i dlatego jej|jwszym rzędzie nieodzownie w rowym  prawidłom mody, stwo- 
strój domowy nie ma w sobie ntc| skład jego wchodzą spodnie! 


sentymentalnego. Obecny strój 


'nym stopniu strój meski, a w pier- 
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Lecz przyjaciele „stylu“, dążąc|cenne arcydziełal 
domowy pań naśladuje w znacz- |do fantazyjniejszej postaci jedyne-|ich ozdobą są kontrasty kolorów,| tworzą śliczną całość. 
| t 
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DLA PIĘKNYCH PAŃ i PANÓW 
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W DOMU NALEŻY SIĘ UBIERAĆ WYGODNIE, ALE NIE BRZYDKO | 


| czarnego jedwabiu, powyżej kost- 
rzyli z prostej, męskiej pyjamy | ki objęte szeroką wstążką i ro- 
Najładniejszą | syjski kitel z białego jedwabiu —| ej 
Szerokie 
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kawy tego ubrania są wszyte, Kio | 
lubi krój reglanowy ,ten może so- 
bie kazać uszyć marynarkę w spo- 
sób następujący: marynarka — 
bluzkowa powyżej paska, który 


podkreśla mocno linję stanu, Po. | 


niżej paska marynarka opada pro 
sto, aż za biodra. Jest ona o wie- 
le dłuższa, niż normalne sakko, 
Na tę marynarkę używamy la. 
neli w paski i przybieramy ją 
czarnym lub granatowym jedwa- 
biem, Szalowy kołnierz i mankie. 
ty są właśnie z tego jedwabiu, 
boczne kieszenie marynarki po 
siadają wypustki z jedwabiu, z 
którego również zrobiony jest pa- 
sek, 

Niektórzy panowie nie lubią 
otwartych kołnierzy, czemu win- 
na jest po większej części niezbyt 
ładna szyja męska, W tym wypad- 
ku mężczyzna może kazać sobie 
uszyć ubranie domowe ze stoją- 
cym kołnierzem. Tego rodzaju 
marynarki mają formę „goliów”, 
t: j. wciąga się je przez głowę. Ta- 
ka marynarka z wszytymi ręka- 
wami podobna jest do rosyjskie- 
go kazaku, tylko że nie jest bluz- 
kowa. Od stojącego kołnierzyxa, 
zapiętego na małe guziczki, idzie 
na przodzie listwa, długości 40 
cm., zapięta na dwa guziczki, Ma- 
rynarkę zdobi naszyta kieszeń «a 
piersi. Listwy, które pozatem 
ciągną się wzdłuż spodni (z boku), 
na dole marynarki i przy ręka- 


robione z tego ma-| wach — są z czarnego jedwabiu, 
terjału ,z którego są uszyte spod- |lub czarnego, jedwabnego galonu. 
nie, z którego również można 
no-białe, a spodnie — z szarego.|na dwie pary guzików, z RC) zrobi mankiety przy rękawach ij rozmaitszych materjałów: zarów- 
W tym wypadku najlepiej będzie | górna znajduje się tuż nad linią! pasek. Spodnie do tego stroju do- 
wyglądała marynarka formy dwu|stanu, Wyłogi winny być długie i| mowego są bez mankietów, Rę- 


Ubranie to można uszyć z naj. 


no z ciężkiego jedwabiu do pra: 
nia, jak flaneli lub weluru. (w) 


żeczkami, Lecz i tu fantazja ko- 
bieca ma pole do popisu: zamiast 
wysokiego kołnierzyka bluza po- 
siada małe, szpiczaste wycięcie 
przy szyi, które zapewnia swobo- 
dę ruchów; jedna przednia część 
bluzy zachodzi szpicem trójka- 
tnym na drugą, rękawy zaczynają 
się poniżej ramienia i od góry są 
namarszczone, Całość ozdobiona 
jest aplikacjami z kolorów czarne- 
go i lila, które to kolory powta- 
rzają się na wstążce, kończącej 
spodnie i na wstążeczce przy dło- 
ni (A). 

Przeciwstawieniem tego stroju 
domowego jest prosta, gładka py- 
jama, nadająca się specjalnie dla 
młodych kobiet: spodnie i kazak 
są całkiem gładkie i prosto skro- 
jone z zieloneśo jedwabiu, Ozdo- 
by znajdują się tylko przy karo- 
wem wycięciu przy szyi, na koń- 
cu rozszerzających się ku dłoni 
rękawów, na kieszeniach i na do- 
le spodni, Ozdoby te składają się 
z ładnie wyciętej wstążki i ręcz- 
nego ażurka, Biodra otacza wąski 
ciemno zielony pasek aksamit- 
ny (B). 

Dla pań nieco tęższych pyjamy 
wogóle się nie nadają, Tęższa pa- 
ni wybierze napewno eleganckie 
czarne jedwabne kimono, ozdobio 
ne wstążkami i haftem w jakimś 
jaskrawym kolorze (C). 

Taki strój domowy jest również 
egancki i modny, (w) 
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go stroju, który nie podlega su-l Szerokie, iałdziste spodnie zjrękawy kazaka ściśniete sa w 


